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Lipno•	
Aleksandrów Kuj.•	
Ciechocinek•	

Baruchowo, Boniewo, 
Brześć Kujawski, Chodecz, Choceń, 
Fabianki, Izbica Kujawska, Kowal, 
Lubanie, Lubień Kujawski, 
Lubraniec, Włocławek

Burmistrz Lubienia Kuj

pod lupą prokuratury

str. 19

Mieszkanka Ciechocinka oskarża bur-
mistrza Pawła Wiktorskiego o poświad-
czanie nieprawdy i nadużycie władzy. 

Wójt Bobrownik
na gazie

str. 5

Dwaj pijani kierowcy zderzyli się na 
drodze. Jednym był wójt gminy Bo-
browniki Lipnowska policja wyłącza 
się z tej sprawy. Komenda Wojewódz-
ka zdecyduje, która z jednostek zajmie 
się wyjaśnieniem wypadku.

 Nietypowy projekt „Internetowy chór” 
wystartował 18 sierpnia. Pomysłodaw-
cą  przedsięwzięcia jest młody włocła-
wianin Jakub Neske. 

Wybory samorządowe, w których mieszkańcy Włocławka 
będą wybierać prezydenta i radnych, a mieszkańcy okolicznych 
gmin wójtów, burmistrzów i radnych odbędą się 16 listopada. 

O ile o fotel prezydenta Włocławka zawsze rywalizowało kil-
ka osób, to  zainteresowanych sprawowaniem władzy w gmi-
nach powiatu włocławskiego nie było zbyt wielu. Tym razem 
jednak, w odróżnieniu od minionych wyborów na terenie po-
wiatu pojawi się wielu nowych kandydatów. Przed czterema laty 
zmiana po wyborach nastąpiła tylko w gminie Izbica Kujawska, 
gdzie Bogdana Sadowskiego zastąpił na stanowisku burmistrza 
Marek Śledziński, pozostałymi samorządami rządzą ci, którzy 
robili to już wcześniej. Jaką tym razem ocenę wystawią im wy-
borcy? To się okaże. My umożliwiliśmy Państwu poznanie nie 
tylko dokonań tych, którzy sprawowali władzę dotychczas, ale 
również sylwetki tych, którzy na fotel burmistrza i wójta star-
tują po raz pierwszy. Nasz dodatek samorządowy jest w całości 
sporządzony z materiałów nadesłanych nam przez kandydatów. 
Nie ingerowaliśmy w ich treść. Zaprezentowanie siebie, swojego 
programu wyborczego proponowaliśmy tym, którzy publicznie 
wyrazili chęć startu w wyborach.                  (czytaj str. 12-19)

Chętnych do rządzenia 
nie brakuje

- Sytuacja w spółce jest dra-
matyczna - podkreśla Wojciech 
Jaranowski, radny sejmiku woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
-  Następuje drastyczna restruktury-
zacja firmy. W lipcu tego roku bra-
kowało środków na wynagrodzenia. 
Likwidacja połączeń budzi realne 
zagrożenie dla dojeżdżających do 
pracy, szkół, lekarza, czy urzędów. 
Pięćdziesięciu pracowników traci na 
dniach zatrudnienie, reszta ma obni-
żane pensje.

Warto przypomnieć, że KPTS to 
przewoźnik działający na kujaw-
sko-pomorskim rynku od dwóch 
lat. Powołana przez marszałka woje-
wództwa spółka powstała w wyni-
ku konsolidacji lokalnych PKS-ów z 
Inowrocławia, Włocławka, Lipna i 

Brodnicy. Miała być ratunkiem dla 
przedsiębiorstw będących na skraju 
bankructwa.

- Samorząd województwa nie wy-
korzystał szansy, jaką niosło za sobą 
nieodpłatne przekazanie majątku o 
sporej wartości od Ministra Skarbu 
na rzecz naszego województwa – nie 
kryje rozczarowania Stanisław Paw-
lak, radny sejmiku kujawsko-po-
morskiego. - Zamiast obsadzić sta-
nowiska kierownicze fachowcami 
stołki zajęli przegrani w wyborach 
samorządowych działacze partyjni.

KPTS zarządzał początkowo Ma-
rek Błaszkiewicz, obecnie spółkę 
ma ratować Tomasz Fic, wcześniej 
członek zarządu „Arrivy”. Wygląda 
jednak na to, że  pomysłem na rato-
wanie przedsiębiorstwa jest ogra-

niczenie jego działalności. - Jeśli 
chodzi o zwolnienia pracowników, 
to obecnie utrzymują się one na po-
ziomie pięćdziesięciu osób - stwier-
dza Tomasz Fic, prezes zarządu 
Kujawsko-Pomorskiego Transportu 
Samochodowego we Włocławku. - 
Chcę jednocześnie zaznaczyć, że w 
tej grupie nie znajdują się kierowcy, 
lecz pion administracyjny. Co do li-
kwidowanych połączeń to sytuacja 
wciąż ulega zmianie, ale będzie ich 
około dwustu w skali miesiąca. We-
ryfikujemy także umowy na dosta-
wę paliw.

Co na to marszałek, któremu 
KPTS bezpośrednio podlega?

- Musieliśmy zaakceptować wa-
runki postawione przez prezesa 
KPTS-u, który stwierdził  jedno-

znacznie, iż utrzymanie tych po-
łączeń jest nierentowne, a jeszcze 
wiele innych pozostaje na granicy 
rentowności - dodaje Piotr Całbec-
ki, marszałek województwa ku-
jawsko-pomorskiego. I choć nie są 
prowadzone zwolnienia grupowe, 
to jednak co miesiąc kilkanaście 
osób odchodzi z każdego z czterech 
oddziałów firmy. Działalność ope-
racyjną przedsiębiorstwa  próbuje 
ratować samorząd wojewódzki, 
który w tym roku pożyczył KPTS 
3 mln zł na paliwo, ale to zbyt mała 
kwota, by przewoźnik mógł stanąć 
na nogi. Szansa w znacznym doka-
pitalizowaniu, ale jaka kwota uzdro-
wi KPTS?

- Nadzieja w nowej perspektywie 
finansowej, bowiem wówczas bę-
dzie można dokonać zakupu około 
stu nowych autobusów - dodaje rad-
ny sejmiku Wojciech Jaranowski.- 
Najważniejsze to przetrwać dzięki 
wsparciu zarządu województwa ku-
jawsko-pomorskiego do przyszłego 
roku. Uważam, że kwota dziesięciu 
milionów złotych stanowić będzie 
realne wzmocnienie dla spółki i po-
zwoli uniknąć zagrożenia przejęcia 
połączeń przez prywatnych prze-
woźników.

- Nam jako samorządowi wo-
jewództwa nie wolno udzielać 
wsparcia finansowego podmiotowi 
jakim jest KPTS, chociaż jesteśmy 
w stu procentach jego właścicielem 
- podkreśla marszałek Piotr Cał-
becki.- Musiałby zostać spełniony 
jeden warunek. Autobusy powinny 
obsługiwać deficytowe połączenia 
między powiatami...

                    (Dokończenie na str. 3)

Sytuacja Kujawsko-Pomorskiego Transportu Samochodowego, czyli dawnego PKS-u jest dramatyczna.  
Z powodów ekonomicznych od 1 września firma znacznie ograniczy liczbę kursów. Pięćdziesięciu pracow-
ników straci pracę.

Likwidują kursy
 i zwalniają pracowników!

Skazani 
na muzykę

str. 7

Rozmawiamy z Edytą Golec z „Golec 
uOrkiestra” o rodzinie, pasji, pracy , łą-
czeniu obowiązków i życiu, w którym 
pierwsze skrzypce gra muzyka.
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Obecnie płynny ruch uniemoż-
liwiają nam jedynie prace na  IV 
etapie przebudowy drogi krajo-
wej nr 91 (dawnej „jedynki”). Jak 
długo jeszcze będziemy musieli 
w tym rejonie miasta zdejmować 
nogę z gazu?

- Wykonawca przystąpił do 
układania warstw konstruk-
cyjnych powierzchni jezdni. W 
najbliższych dniach oddane do 
ruchu zostanie skrzyżowanie 
ulic Chopina z Cmentarną. Nato-
miast wyłączone z ruchu zostanie 
skrzyżowanie ul. Chopina z ul. 
Komunalną - mówi Marek Wiliń-
ski z MZD we Włocławku.

 IV etap przebudowy dawnej 
„jedynki” ma zakończyć się już w 
październiku br. Prace postępują 
zgodnie z harmonogramem.

Kolejny spory remont rozpocz-
nie się już niebawem. Nową na-
wierzchnię zyskają   wiadukt na 
ul. Wroniej, od skrzyżowania z 
ul. Wolność do restauracji KFC i 
fragment ul. Płockiej od skrzyżo-
wania z ul. Ogniową w kierunku 
ronda przy tamie.  Obecnie MZD 
jest w trakcie szczegółowego 
rozpisywania harmonogramu 
prac na tych odcinkach dróg. Nie 
określono jeszcze dokładniej daty 
rozpoczęcia robót, ale wiadomo, 
że prace potrwają do końca paź-
dziernika br.

MZD w najbliższym czasie 
planuje także budowę dwóch sy-
gnalizacji świetlnych na skrzyżo-
waniu ul. Polna - Barska, a także  
Barska-Wojskowa.

W toku jest przebudowa Alei 
Kazimierza Wielkiego, czyli dro-
ga krajowa nr 62.  Remont tego 
odcinka nawierzchni rozpoczął 
się pod koniec lipca tego roku.

- W chwili obecnej trwają tzw. 
roboty brukarskie, są to prace 
związane m.in. : z wymianą kra-
wężników i wbudowaniem no-
wych elementów betonowych. 
Po zakończeniu tych robót wy-
konawca przystąpi do tzw. prac 
bitumicznych, czyli sfrezowania 
tam, gdzie jest to konieczne, starej 
nawierzchni jezdni oraz ułożenia 
nowych warstw konstrukcyjnych 
– tłumaczy Marek Wiliński z 
MZD we Włocławku.

Koszt tego remontu to ok. 5 mln 
złotych, a czas realizacji zadania 
upływa także w październiku br.

Obecnie MZD prowadzi także 
prace na terenie miasta związane 
z utwardzaniem dróg grunto-
wych. Nowa nawierzchnia pojawi 
się na ulicach: Niecałej, Siennej, 
Sadowej, Solnej. Morelowej, Li-
liowej i Brzoskwiniowej.

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem to październik zostanie 
ulubionym miesiącem wszyst-
kich włocławskich (ale, nie tylko) 
kierowców, gdyż właśnie w tym 
miesiącu mają zostać zakończone 
wszystkie prace drogowe na tere-
nie miasta.  Czy tak się stanie? Nie 
wiadomo, ale istnieje duże praw-
dopodobieństwo, że akurat w tym 
roku drogowcy na pewno zdążą 
na czas...

Remontów dróg w naszym mieście ciąg dalszy. Korków 
nieco ubyło, ale wygląda na to, że kierowcy znów muszą 
uzbroić się w cierpliwość. 

Korki znikną 
w październiku!

- Od 2009 roku współpracuje-
my z Sat Filmem i w tym czasie 
powstało dziewięć hotspotów bez-
płatnie umożliwiających korzystanie z 
Internetu, choćby przy nowej przysta-
ni na Wiśle, na basenie międzyosie-
dlowym i oczywiście na Bulwarach 
- mówi Andrzej Pałucki, prezydent 
Włocławka.- Przechodzimy do 
następnej fazy współpracy polega-
jącej na umożliwieniu dostępu do 
Internetu w autobusach miejskich.

Korzystanie z nowoczesnych 
urządzeń mobilnych we wszystkich 
autobusach MPK stanie się możli-
we już 1 września. - Za dostęp do-
datkowych opłat nie będą ponosić 
abonenci telewizji kablowej, którzy 
korzystają z Internetu - dodaje Ar-
tur Witwicki, zastępca prezesa ds. 
marketingu Sat Filmu.- Osoby, któ-
re nie korzystają z naszych usług, 
będą również mogli korzystać z 
Internetu, ale za dodatkową opłatą. 
Autobusy będą odpowiednio ozna-
kowane, znajdą się w nich wszelkie 
niezbędne wytyczne umożliwiają-
ce sprawne korzystanie z Internetu 
w trakcie podróży autobusem.

Do logowania niezbędny będzie 
kod dostępu zamieszczony na stro-
nie internetowej Sat Filmu, ważny 
przez kolejne trzy miesiące. Ci, któ-
rzy nie są abonentami Sat Filmu, 
będą mogli usługę korzystania z 
WiFi w MPK wykupić za pomocą 
SMS-a. Szczegóły na stronie inter-
netowej telewizji kablowej.

                      

Włocławek będzie miał bezprzewo-
dowy Internet w autobusach MPK. 

Autobus  z wifi

Problem dotyczy lewego skrzydła 
budynku, a jedynym jego rozwiąza-
niem jest rozbiórka tej części gma-
chu. Długo wyczekiwany remont 
nie zakończy się zatem zimą 2015 
roku.

- Określamy tę inwestycję mia-
nem remontu, ale praktycznie jest 
to niemal budowa od początku. 
Wymieniamy wszelkie instalacje, 
dajemy nowe stropy, nowy szyb 
windowy wraz z windą dla osób 
niepełnosprawnych, podwyższamy 
małą salę gimnastyczną, wymienia-
my całą stolarkę - podkreśla Andrzej 
Pałucki, prezydent Włocławka. - Nie 
do przecenienia jest także budowa 
parkingu przed gmachem szkoły, 
ponieważ będzie on wykorzystywa-
ny w godzinach popołudniowych  
przez odwiedzających Centrum 
Kultury „Browar B.”. Ponadto wy-
budujemy przy LMK zespół boisk 
sportowych.

Zachodnie skrzydło budynku, 
wybudowane później niż część 
główna i skrzydło wschodnie dato-
wane na 1932 rok, okazało się mniej 
wytrzymałe. - Obiekt został wznie-
siony na tzw. kurzawce i „odjeżdża” 
nam - dodaje Andrzej Pałucki.- Po-
jawiła się szczelina, która w kwiet-
niu wynosiła sześć centymetrów, 
zaś obecnie już dziewiętnaście. 
Pierwotny zamysł był taki, żeby do-
konać palowania tego obiektu i  po-
wstrzymać dalsze jego osuwanie się, 
ale przy tym tempie powiększania 

się szczeliny ekspertyza wykazała 
niecelowość takiego działania. W 
trakcie palowania mogłoby dojść do 
całkowitego osunięcia się budynku. 
Postanowiłem zatem wydać decyzję 
o rozbiórce tego skrzydła i budowie 
nowego. Mikropęknięcia pojawiły 
się w pozostałej części budynku, ale 
udało się je zabezpieczyć.

Prezydent patrzy optymistycznie 
nie tylko na perspektywę remontu  
siedziby LMK. W końcu miasto 
sporo zainwestowało w oświatę - 
17,6 mln złotych.

- W ramach lokalnego programu 
rewitalizacji Starego Miasta w tym 
kwartale najwięcej dzieje się wła-
śnie w rejonie Bulwarów – mówi 
Andrzej Pałucki.  - W zeszłym roku 
dokonaliśmy termoizolacji Zespołu 
Szkół Chemicznych wraz z moder-
nizacją układu grzewczego, stolarki 
drzwiowej i okiennej. W tej chwili 
trwa budowa sali gimnastycznej 
w Zespole Szkól Technicznych i 
będzie ona najnowocześniejsza w 
mieście. Potem zadbamy o elewację 
tego niemal wiekowego budynku.

Pierwszy raz w historii włocław-
skiej oświaty  uczniowie na czas 
remontu zostali wyprowadzeni do 
budynku zastępczego przy ulicy 
Leśnej. Ten system będzie kontynu-
owany. W kolejce czeka już Liceum 
Ziemi Kujawskiej i Zespół Szkół 
Technicznych.

	         

Remont generalny Liceum im. Marii Konopnickiej prze-
dłuży się co najmniej o pół roku. Powód? Pęknięty mur...
od dachu aż po piwnicę. 

Zburzą zamiast 
remontować

Prokuratura Rejonowa we Wło-
cławku wszczęła śledztwo w spra-
wie nielegalnych podsłuchów w 
biurze posłanki PO Domiceli Kopa-
czewskiej. - W tej chwili sporządza-
my stenogram z tych podsłuchów, 
dalsze czynności będą uzależnione 
od wyniku stenogramu, będziemy 
przesłuchiwać wszystkich świad-
ków- mówi Waldemar  Kwiatkow-
ski, zastępca prokuratora rejonowe-
go we Włocławku.

Fragmenty rozmów członków 
PO nagrane 25 maja, w wieczór wy-
borów do europarlamentu zostały 
opublikowane w jednej z lokalnych 
gazet w ubiegły piątek. Sprawa w 
błyskawicznym tempie została na-
głośniona nie tylko przez włocław-
skie media. Przytaczano fragmenty 
wypowiedzi, w których omawiano 
m.in. kwestie kadrowe związane z 
wyborami samorządowymi  i  sy-
tuację polityczną w mieście.

W spotkaniu uczestniczyli m.in. 
posłanka Domicela Kopaczewska, 
członek zarządu Sławomir Kopyść 
i radny Sławomir Bieńkowski. Jak 
podaje „Fakt”, to właśnie ten ostat-
ni był autorem nagrań.

Po przesłuchaniu fragmentów tej 
taśmy natychmiast udałam się na 
policję informując o popełnieniu 
przestępstwa. Na dzień dzisiejszy 
prokuratura we Włocławku prowa-
dzi postępowanie w tej sprawie, ja 
otrzymałam status pokrzywdzonej. 
Prokuratura określiła nagrania mia-
nem nielegalnych - dodaje posłanka 
Domicela Kopaczewska.

POdsłuchiwali
Nagrane zostało spotkanie człon-
ków PO. 
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Nie przegap
5 września

Otwarcie dwóch wystaw w 
GSW

5 września 
w Galerii Sztuki 

Współczesnej będzie miał 
miejsce wernisaż dwóch wy-
staw: „Poszukiwania” Andrzeja 
Fronczaka i „Znane- nieznane 
Kujawy” Kingi Zofii Sitkie-
wicz. Wstęp wolny

5 września Recital Krzysztofa 

Daukszewicza 

5 wrze-
śnia na 
godz. 19:00 
w teatrze letnim 
w Ciechocinku od-
będzie się RECITAL 
KRZYSZTOFA DAUK-
SZEWICZA.
Bilety w cenie 35 zł będą do na-
bycia w kasie teatru codzienie 

w godz. 15:00-16:00.

7 wrześn
ia 

Dożynki gminne w Kruszynie

31 sierpnia 2014 roku 

(niedziela) na przystani wioślarskiej 

nad Wisłą odbędzie się I Festiwal 

Smoczych Łodzi. 

Start: 12:00

Informacje i zgłoszenia:

sportmanager@osir.wloclawek.pl 

31 sierpnia
I Festiwal Smoczych Łodzi

 we Włocławku 

7 wrze-
śnia 2014 roku 
(niedziela) na lotni-
sku Kruszynie odbędą się 
Gminne Dożynki. Uroczystości 
rozpocznie Msza Święta o go-
dzinie 14.00.

Ekspresem
Włocławek dziesiąty
297 zł i 87 groszy - tyle rocznie w przeliczeniu na jednego mieszkańca 

włocławski urząd przeznacza na administrację. Kwota ta plasuje  samorząd 
na 2 miejscu w kraju wśród miast grodzkich. Włocławek wyprzedził tylko 
Grudziądz, który rocznie wydaje o niecałe 7 złotych mniej. W skład wy-
datków bieżących wchodzi między innymi utrzymanie trzech budynków 
urzędu, w tym koszty energii elektrycznej czy ogrzewania, pracy biurowej 
ale przede wszystkim pensje dla urzędników. A zdecydowana większość z 
nich to mieszkańcy Włocławka, więc także podatnicy. Pismo samorządu te-
rytorialnego „Wspólnota”, z którego pochodzą te dane, co roku sprawdza ile 
kosztuje administracja. Tworzy także ranking najbogatszych samorządów, 
w którym Włocławek znalazł się na 10. miejscu.

Autostrada jeszcze za darmo
Na autostradzie z Kowala do Czerniewic została oddana ostatnia para 

miejsc obsługi podróżnych. - Do końca września  opracowywane będą za-
łożenia co do nowych możliwości poboru opłat, tak aby były one bardziej 
komfortowe dla użytkowników autostrady, a przy tym nie spowalniały ru-
chu i były szczelnym systemem płatności - wyjaśnia Jan Krynicki, rzecznik 
prasowy GDDKiA.

Z pewnością jednak do końca tego roku samochody osobowe będą korzy-
stać z tego odcinka autostrady za darmo. Opłaty nie ominą jednak kierow-
ców ciężarówek. - Mówimy tutaj o elektronicznym systemie poboru opłat 
viaTOLL - dodaje Krynicki.ViaTOLL zacznie obowiązywać 1 września na 
odcinku Czerniwice - Włocławek Zachód, a na pozostałej trasie do Kowala 
od 1 października. Wiele wskazuje natomiast na to, że klasyczne bramki dla 
osobówek znikną z krajobrazu autostrad.

(Dokończenie ze str 1)
(...)Niestety, przestarzałe wozy 

nie są w stanie zarobić na siebie na 
dalekich trasach - w tym między-
narodowych. Choć jeszcze trzy lata 
temu plany wobec funkcjonowania 
firmy były dalekosiężne.  -Mam 
nieodparte wrażenie, że ktoś usil-
nie zabiega o to, by KPTS nie był 
kojarzony i związany z Włocław-
kiem - mówi radny Stanisław Paw-
lak.- Niejednokrotnie publicznie 
podkreślałem, że oddział we Wło-
cławku tak naprawdę nie istnieje, 
że został przeniesiony do Lipna pod 
przykrywką ponoszenia mniejszych 
kosztów z racji niższych podatków. 
Dokonano przerejestrowania auto-
busów, a to wszystko miało nieść 

za sobą oszczędności. Tylko gdzie 
one są? Śmiem twierdzić, że ktoś 
w przyszłości stanie się właścicie-
lem KPTS i prawdopodobnie ta 
jednostka będzie się rozwijać. Dziś, 
zdaniem radnego, tę ułomność w 
zarządzaniu wykorzystują podmio-
ty prywatne zagospodarowując li-
kwidowane linie. - Jeżeli wziąć przy 
tym pod uwagę, że marszałek woje-
wództwa chce zlikwidować pewne 
połączenia kolejowe, by zastąpić je 
kołowymi, to ja się obawiam, czy 
będzie jeszcze na co dokonać tę 
zmianę. Jak to się ma do strategii 
rozwoju województwa kujawsko-
pomorskiego – stawia fundamental-
ne pytanie S. Pawlak.

Prezes spółki postanowił rato-

wać kondycję firmy inną drogą. Do 
ościennych gmin trafiły pisma, w 
których prosi, by ciężar nierentow-
nych połączeń ponieśli wójtowie i 
burmistrzowie. Na odzew nie trzeba 
było czekać zbyt długo.

- Burmistrz Izbicy Kujawskiej 
otrzymał od swoich mieszkańców 
rozpaczliwy list, w którym proszą o 
pomoc w utrzymaniu kursu o 4.30 
tak, by mogli dojechać do pracy w 
Lubrańcu i we Włocławku. - dodaje 
Wojciech Jaranowski, radny sejmiku 
województwa kujawsko-pomorskie-
go.- Burmistrz stwierdził, że nie jest 
w stanie sfinansować tego przedsię-
wzięcia, bowiem budżet na ten rok 
ma zaplanowany i nie może wyasy-
gnować dodatkowych środków.

Marszałek Piotr Całbecki nie 
kryje rozczarowania takim stano-
wiskiem władz lokalnych - To na-
prawdę nie jest zbyt duże obciążenie 
dla gmin, a jednak może sprawić, że 
mieszkańcy nie stracą, czasem je-
dynego połączenia z Włocławkiem i 
będą mogli swobodnie poruszać się 
po regionie.

W sprawozdaniu finansowym 
KPTS za ubiegły rok pada sfor-
mułowanie „Aktualnie występują 
okoliczności wskazujące na bezpo-
średnie zagrożenie kontynuowania 
działalności spółki”. To zagrożenie 
urzeczywistni się już w najbliższy 
poniedziałek 1 września.

                    

Sytuacja Kujawsko-Pomorskiego Transportu Samochodowego, czyli dawnego PKS-u jest dramatyczna.  Z powodów 
ekonomicznych od 1 września firma znacznie ograniczy liczbę kursów. Pięćdziesięciu pracowników straci pracę.

Likwidują kursy
i zwalniają pracowników!

Mnóstwo atrakcji, doskonała muzyka, konkursy, zimne piwo to 
wszystko czekało na mieszkańców Włocławka  podczas tegorocznej 
Biesiady Kasztelańskiej, która odbyła się w minioną sobotę przed 
Halą Mistrzów.- Tę imprezę organizujemy dla mieszkańców Wło-
cławka. Nasz Browar w Sierpcu jest dla nas ogromną wartością i 
chcemy dzielić się tym z włocławianami. Zorganizowaliśmy tę bie-
siadę, koncerty i konkursy, by integrować się ze społecznością lokal-
ną. Mamy nadzieję, że Biesiada Kasztelańska wpisze się na stałe w 
kalendarz letnich imprez we Włocławku - mówi Jacek Stefaniak z 
Calsberg Polska.

Organizatorzy imprezy przewidzieli mnóstwo atrakcji dla dzieci 
i konkursów. Podczas tegorocznej biesiady odbyły się także IV Mi-
strzostwa Grillowe.

Tradycją stało się już że podczas biesiad kasztelańskich prezento-
wany jest nowy skład drużyny Anwil Włocławek.

W tym roku na jednej scenie wystąpiły m.in takie gwiazdy jak 
D-Bomb, Alexandra Jabłonka i Ci na których wszyscy czekali zespół 
Perfect. Włocławianie jak zawsze nie zawiedli, całymi rodzinami po-
jawiali się na imprezie i świetnie się bawili.

Perfect Biesiada

3 1 
sierpnia 

w Boniewie 
odbędzie się zabawa 

dożynkowa. 
Start godz. 15:00.

31 sierpnia
Dożynki w Boniewie
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- Kończy się II kadencja, w 
której odpowiada pan za pozy-
skiwanie funduszy unijnych i 
inwestycje. Nie wszystko się jed-
nak powiodło...

Stworzyliśmy z prezydentem 
Pałuckim duet, do którego on 
wniósł swoje doświadczenie, ja 
zaś umiejętności w poruszaniu się 
po zawiłościach funduszy unij-
nych, które nabyłem przez lata 
pracy w urzędzie marszałkow-
skim w Toruniu. Ta mieszanka 
pozwoliła zbudować spójną kon-
cepcję inwestycji i ich finanso-
wania zewnętrznego, zebraliśmy 
zespół fachowców, a to zaowo-
cowało rekordowymi dotacjami 
dla Włocławka w latach 2007-13. 
Doprowadziliśmy do pozyskania 
przez miasto ponad 350 mln a z  
funduszy unijnych oraz kilkuna-
stu milionów złotych środków z 
budżetu centralnego. 

 Rzeczy, które na starcie w 
2007 roku wydawały nam się nie-
możliwe, stały się realne, tak jak 
pozyskanie dotacji na przebudo-
wę mostu stalowego w 2008 roku. 
Ale …w tej beczce miodu są też i 
łyżki dziegciu. Pewne sprawy po-
toczyły się niezgodnie z naszymi 

założeniami i stąd nie wszystko 
się powiodło. Rozczarowany je-
stem przebudową „jedynki”, jej 
tempem no i częściowo wykonaw-
stwem. Konsekwencje poniósł już 
dyrektor MZD, prezydent ukarał 
także firmy za zwłokę w realiza-
cji inwestycji. Nie udało się także 
sfinansować rewitalizacji parku 
Sienkiewicza, na co osobiście bar-
dzo liczyłem, gdyż sądzę, że jest 
to bardzo urokliwe miejsce wy-
magające odrestaurowania.

- No właśnie… opozycja pod-
nosi, ze wydaliście pieniądze na 
upiększanie miasta, a miejsc 
pracy nie przybywa…

Zawsze powtarzam jak man-
trę: samorząd nie tworzy miejsc 
pracy, chyba, że we własnych 
jednostkach. Od tego są przed-
siębiorcy! Ilość miejsc pracy jaka 
jest tworzona w gospodarce jest 
wypadkową wielu czynników, 
przede wszystkim koniunktury 
gospodarczej,  systemu podatko-
wego tworzonego przez państwo, 
cen paliw, energii, stóp procen-
towych etc… Widzi gdzieś tu 
pani rolę samorządu? Bo ja nie! 
Samorząd jest od budowania in-

frastruktury, uzbrajania terenów 
inwestycyjnych, kreowania przy-
jaznego otoczenia dla przedsię-
biorców oraz, w ograniczonym 
zakresie, od wpływania na kie-
runki kształcenia w szkołach mu 
podległych. To, co do nas należy 
czynimy i to z dobrym skutkiem. 
Nie mamy wpływu na ceny pa-
liw, energii elektrycznej, czy też 
wysokość składek ZUS ani też na 
politykę zatrudnienia. 

Włocławek boryka się z pro-
blemami strukturalnymi, bezro-
bociem dziedziczonym czasami 
z pokolenia na pokolenie, a także 
brakiem wykształconych pracow-
ników. To wszystko powoduje, że 
musimy dokonać szeregu zmian, 
na które potrzebny jest czas i 
środki zewnętrzne. A co najważ-
niejsze, potrzebna jest zmiana w 
mentalności ludzkiej. Ci, którzy 
dziś obiecują, że jeśli wygrają 
wybory prezydenckie w mieście 
pobudują zaraz fabryki, najzwy-
czajniej oszukują mieszkańców 
po to, aby zdobyć władzę. Jeden 
z potencjalnych kandydatów mó-
wił na przykład, że jeśli on byłby 
prezydentem, to miasto kupiłoby 
KZPOW po to, aby produkować 
keczup. Ręczę pani i Państwu, że 
jest to czysta fikcja, a jeśli taka 
transakcja byłaby przeprowadzo-
na, to następnego dnia CBA takie-
go prezydenta wyprowadziłoby w 
kajdankach. Takie pojęcie mają o 
samorządzie niektórzy preten-
denci do najwyższego urzędu w 
mieście.

- No ale środki unijne wg opo-
zycji wydaliście na niewłaściwe 
projekty…

Szanuję i cenię zdanie opozy-
cji, ale nie popadajmy w skrajno-
ści. Jakoś nigdy przez te 8 lat nie 

usłyszałem od opozycji jej pomy-
słu na wydatkowanie funduszy 
unijnych. Zawsze jest jedno: źle, 
nie tak, to niepotrzebne… A jak 
pytamy, to co w zamian, zapada 
cisza. Najłatwiej krytykować nie 
oferując nic w zamian, trudniej 
podawać konkretne własne po-
mysły. Ale taka rola opozycji. 
Przyjmując ich punkt widzenia 
musiałbym powiedzieć, że zmar-
nowano w Zarządzie Wojewódz-
twa składającym się z PO i PSL 
ponad 1 mld euro funduszy unij-
nych na… niewłaściwe projekty. 
Proszę przeanalizować listę inwe-
stycji samorządowych finansowa-
nych z RPO i zobaczymy na niej: 
teatry, filharmonie, ścieżki rowe-
rowe, hale sportowe i inne obiekty 
publiczne, drogi, kanalizacje. Są 
to przecież podobne zadania jakie 
my realizujemy we Włocławku, 
więc postawienie przeze mnie 
takiego wniosku byłoby upraw-
nione, nieprawdaż?! Jeśli więc 
opozycja będzie takie zarzuty sta-
wiać prezydentowi Pałuckiemu, 
ja z czystym sumieniem odwrócę 
sytuację.

 - Nieuchronnie zbliżają się 
wybory samorządowe, czas 
rozliczenia przez Włocławian i 
nowe plany… jaka będzie ofer-
ta?

Plany i ofertę przedstawi nasz 
kandydat na prezydenta miasta 
i głęboko w to wierzę, że będzie 
nim Andrzej Pałucki bo to naj-
lepszy prezydent Włocławka od 
1989 roku, bez wątpienia doko-
nał  największego postępu cywi-
lizacyjnego w naszym mieście. 
Na pewno prezydent przedstawi 
spójną koncepcję wykorzysta-
nia środków unijnych z nowego 
budżetu na lata 2014-20 opartą o 

strategię rozwoju miasta, a także 
o mechanizm Zintegrowanych In-
westycji Terytorialnych. Oczywi-
ście dla tego planu potrzebne jest 
wsparcie w przyszłym Zarządzie 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego.

- I zdaje się, że pańskie plany 
się w to wpisują? 

Dziś musimy skupić się na 
wzmacnianiu nie tyle ośrodków 
centralnych województwa, ale 
tych regionów wymagających 
szczególnego wsparcia ze wzglę-
du na problemy strukturalne. A  
wszelkie analizy wskazują, że to 
dawne województwo włocław-
skie wymaga takiego wsparcia. 
Dziś jest ono absolutnie niewy-
starczające, a reprezentacja we 
władzach urzędu marszałkow-
skiego Włocławka jest delikatnie 
mówiąc mizerna i zainteresowana 
lansowaniem siebie a nie rozwią-
zywaniem problemów mieszkań-
ców. Bo czy przedstawiciel partii 
rządzącej w państwie zasiadający 
w Zarządzie Województwa nie 
powinien wykazać się więk-
szym zaangażowaniem i troską 
o miasto, które tam reprezentuje? 
Ocenią to Włocławianie. Stąd też 
moja decyzja o kandydowaniu 
do sejmiku województwa kujaw-
sko-pomorskiego aby wesprzeć 
prezydenta Andrzeja Pałuckiego 
w realizacji planów związanych 
z III kadencją w ratuszu. Chcemy 
kontynuować naszą pracę w zgra-
nym duecie, aby zapewnić Wło-
cławkowi właściwą należną mu 
pozycję w województwie.

                                                                                                                                         
       

           Renata Kończyńska

Z prezydentem zapewnimy
miastu należną mu pozycję

Rozmowa z:
 Jackiem Kuźniewiczem,

 zastępcą prezydenta Włocławka ds. rozwoju i inwestycji

Do niedawna nie było metody 
leczenia wrastającego paznokcia, 
która pozwoliłaby raz skutecznie 
pozbyć się tego problemu. Do-
stępne sposoby leczenia były dłu-
gotrwałe bądź radykalne, rzadko 
kiedy przynosiły oczekiwany 
efekt. 

Przełomem okazał się rok 2011. 
Wtedy to zostało wynalezione 
urządzenie nazwane od nazwiska 
autora Kostką Arkady. Mały me-
talowy przyrząd wyposażony w 
śruby, wkręty, łopatki przypomi-
nający narzędzie wykorzystywa-
ne przez jubilera. 

Kostka Arkady to polski opa-
tentowany wynalazek spełniający 
wymogi wyrobu medycznego. 
Narzędzie przeznaczone jest do 
zniwelowania problemu wrasta-
jącego paznokcia już podczas 
pierwszej wizyty w gabinecie. 
W rękach specjalisty pozwala 
pozbyć się bólu, a także uzyskać 

naturalny, estetyczny wygląd 
płytki paznokcia tak ważny la-
tem. Paznokieć po zabiegu można 
malować lakierem lub zdobić w 
inny sposób. 

Na Kostce Arkady mogą pra-
cować specjaliści podolodzy lub 
kosmetolodzy, którzy przeszli od-
powiednie szkolenie. 

Zabieg jest całkowicie bez-
pieczny. Polega na naprowadzeniu 
płytki paznokciowej na prawidło-
wy tor wzrostu. Efekt osiągany 
jest przy pomocy manipulatorów 
umieszczonych w korpusie narzę-
dzia oraz masy akrylowej nakła-
danej na paznokieć. Do zabiegu 
wykorzystywane są najwyższej 
jakości preparaty: akryl z jonami 
srebra działający przeciwgrzy-
biczno i przeciwzapalnie oraz se-
rum kolagenowe, które regeneruje 
paznokieć od wewnątrz.  

Po zakończonym zabiegu pa-
cjent odczuwa natychmiastową 

ulgę, a paznokieć zyskuje nowy 
zaskakujący wygląd. 

Przeciwwskazania? Nie ma! 
Do zabiegu na „Kostce Arkady” 
kwalifikują się wszystkie rodzaje 
wrastających paznokci. Także te 
ze stanami zapalnymi oraz po in-
terwencjach chirurgicznych.   

Jeżeli masz problem z wrasta-
jącym paznokciem ta metoda 
jest dla Ciebie!  Po wykonanym 
zabiegu można normalnie funk-
cjonować, a ból sprzed zabiegu 
od razu mija! Już dziś umów się 
na bezpłatną konsultację do Cen-
trum Estetyki Ciała! Razem po-
zbędziemy się dręczącego bólu i 
problemu wrastających paznokci!

 Malwina Niedziółka, 
kosmetolog, 

specjalista Podolog
Centrum Estetyki 

Ciała, ul. Kilińskiego 
14/2, 87-800 Włocławek 

Tel. 54 232 36 36

Uporczywy ból, uniemożliwiający wręcz normalne funkcjonowanie, sączące się rany, nie-
kończące się infekcje bakteryjne i grzybicze tak na co dzień wygląda życie osób dotknię-
tych problem wrastających paznokci. Szacuje się, że w Polsce z tą dolegliwością żyje około 
15-20% społeczeństwa. Problem ten może dotknąć każdego bez względu na wiek i płeć.

Wrastające paznokcie? To nie  problem
publikacja płatna
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Piotr Całbecki i Zbigniew Paw-
łowicz odwiedzili plac budowy 
przy ulicy Łęgskiej oraz Zakład 
Diagnostyczny przy ulicy Króle-
wieckiej. Zapewnili o dotrzyma-
niu terminu oddania radioterapii 
do użytku pacjentom z Włocław-
ka i okolic. - Pozostaje mi jedynie 
podziękować wszystkim, którzy 
przyczynili się do urealnienia 
tego pomysłu - podkreśla mar-
szałek Piotr Całbecki - Trzeba 
pamiętać, że władze miasta prze-
kazały grunt pod inwestycję za 
przysłowiową złotówkę. Wiem 
już także, że w pobliżu zakładu 
radioterapii zostanie wybudowa-
na nowa infrastruktura. Słowem 
ta inwestycja i zachodzące wokół 
niej zmiany będą służyć miesz-
kańcom Włocławka, a to był 
główny cel przedsięwzięcia.

Koniec z dojazdami

Poradnie wielospecjalistyczne, 
wykwalifikowana kadra i nowo-
czesne urządzenia zdecydowa-
nie poprawią komfort pacjentów 
zdanych do tej pory na męczące 
dojazdy do Bydgoszczy.

- Zakład Teleradioterapii, któ-
ry powstanie we Włocławku, bę-
dzie tak naprawdę częścią Cen-
trum Onkologii w Bydgoszczy, 
a co za tym idzie jakość świad-
czonych usług będzie na naj-
wyższym poziomie - dodaje dr 
Magdalena Zarzycka, przyszły 
dyrektor budowanego obiektu.- 
To z pewnością umożliwi szyb-
szy dostęp do leczenia, uniknię-
cie kosztownych podróży. Tym 
samym zmniejszy się kolejka w 
Bydgoszczy, co z kolei ułatwi 
dostęp do specjalistów miesz-
kańcom tamtego regionu.

Walka o Radioterapię to tak 
naprawdę walka z czasem, a tego 
chorym wciąż brakuje.

- Pamiętam różne debaty w tej 
sprawie, ale tak naprawdę zna-
mienne okazało się to jedno po-
siedzenie zarządu, które sprawi-
ło, że stanowcze marszałkowskie 
- tak, budujemy - okazało się pro-
rocze - podkreśla prof. Zbigniew 
Pawłowicz.- To otworzyło szansę 
na realizację projektu, o który 
od dawna zabiegałem. I jeszcze 
jedna ważna rzecz. Nie do prze-
cenienia jest zgoda marszałka na 
sfinansowanie sześćdziesięciu 
pięciu procent tejże inwestycji 
z pieniędzy unijnych i mam na-
dzieję, że ten projekt doczeka się 
pozytywnej opinii wśród eksper-

tów...
Budowa siedziby włocławskiej 

Teleradioterapii potrwa jeszcze 
rok. Jak zapewnia dyrektor Zbi-
gniew Pawłowicz w stanie suro-
wym obiekt ma zostać oddany 
do użytku już w grudniu 2014 
roku. Przez okres zimy będą 
prowadzone prace budowlane 
wewnątrz obiektu, a zakończe-
nie całej inwestycji planowane 
jest na czerwiec.·    Trwają także 
prace modernizacyjne włocław-
skiego szpitala - dodaje marsza-
łek Piotr Całbecki.- W obszarze 
służby zdrowia dzieje się w tym 
mieście naprawdę dużo. Na zre-
alizowanie planów potrzebne są 
oczywiście pieniądze, ale tym aż 
tak bardzo się nie martwimy, po-
nieważ mamy to szczęście, że za-
wsze gwarancje finansowe udaje 
się nam jakoś uzyskać, albo ze 
środków unijnych albo własnych, 
czyli  Centrum Onkologii, lub 
ministerialnych grantów celo-
wych.

Całość inwestycji ma się za-
mknąć kwotą 51 milionów zło-
tych, z czego 20 milionów po-
chłoną same roboty budowlane 
a 20, 6 miliona przeznaczonych 
zostanie na wyposażenie nie 
obejmujące sprzętu specjali-
stycznego.

Nowa jakoś leczenia
·    
To najlepszy przykład na to, że 

jednostka specjalistyczna nie in-
westuje tylko w swojej głównej 
siedzibie - mówi prof.. Zbigniew 
Pawłowicz.- Takiego projektu 
nie spotkacie państwo w całej 
Polsce. On został zaczerpnięty 
z zachodnich rozwiązań. Dzię-
ki temu realna staje się również 
realizacja projektu E-zdrowie, 
zwanego Teleonkologią. Pacjent 
nie będzie zmuszony do odby-
wania podróży miedzy Byd-
goszczą a Włocławkiem w celu 
szczegółowych badań. Wdrożo-
ne zostanie nowe oprogramo-
wanie, dzięki któremu cała do-
kumentacja pacjenta leczonego 
onkologicznie będzie przesyłana 
internetowo. Ponadto całość dia-
gnostyki obrazowej, niezbędnej 
do planowania leczenia, przy-
bierze formę elektroniczną. - W 
tym właśnie celu dzierżawimy 
już drugi światłowód  o nośności 
1 Giga. Wymianie podlegać tak-
że będzie aparat do tomografii 
komputerowej – wyjaśnia prof. 
Z. Pawłowicz.- I trzeba pamiętać 

o rzeczy najważniejszej. Cho-
roby nowotworowe nie dają się 
wyleczyć, można uzyskać jedy-
nie remisję, ale nigdy nie wiemy, 
kiedy ten dobry stan uzyskany w 
wyniku leczenia może się pogor-
szyć. W związku z tym oferta we 
Włocławku i w Bydgoszczy jest 
dla pacjentów zawsze otwarta.

Najbardziej za powstającą 
inwestycję wdzięczni są sami 
chorzy, którzy z utęsknieniem, 
miesiącami czekali na podjęcie 
kluczowych decyzji przez wła-
dze samorządu województwa.

- Szczególne słowa podzięko-
wania należą się prezydentowi 
Andrzejowi Pałuckiemu i radne-
mu Tadeuszowi Raczyńskiemu - 
podkreśla Maria Michalska, wło-
cławska „Amazonka”.- Chorzy 
nie zapominają takich gestów.

Zakład Teleradioterapii będzie 
wsparciem w leczeniu nawet  
800 tysięcy pacjentów. To jest 
ogromna satysfakcja dla nas, w 
tym dla mnie osobiście, ponie-
waż ja mam radioterapię za sobą 
i wiem co to oznacza, ale też i dla 
tych, których będzie to czekało 
w przyszłości - dodaje Krysty-
na Włodkowska, włocławska 
„Amazonka”. - Trzeba pamię-
tać jaki to ogromny wysiłek, po 
wszelkiego rodzaju zabiegach 
onkologicznych,  dojeżdżać na 
radioterapię do Bydgoszczy. A 
jeszcze do tego dodatkowe kosz-
ty związane z korzystaniem z ho-
telu - istny koszmar dla chorego.

To dla chorych...

- Możliwe, że jakaś cząstka 
mojego zaangażowania była w 
tej całej akcji widoczna - stwier-
dza Tadeusz Raczyński, radny 
rady miasta Włocławek.- Naj-
większą jednak pracę wykonały 
włocławskie media w tym Te-
lewizja Kujawy, Puls Regionu i 
Gazeta Kujawska. Zawsze zresz-
tą starałem się to podkreślić. To 
media zainteresowały się stanem 
zachorowań na nowotwory w 
naszym mieście i regionie. My, 
chorzy, jesteśmy jesteśmy w tej 
chorobie solidarni i trzymamy się 
razem. Choć trzeba pamiętać, że 
ta dolegliwość jest w większości 
anonimowa, ludzie nie chcą się 
przyznawać do niej, ale cierpią 
jednakowo z innymi.

				  
	      

Pulsujący

obiektyw
O realizacji inwestycji „ Budowa Zakładu Radioterapii we Włocławku” dyskutowali pod-
czas nadzwyczajnego spotkania - Piotr Całbecki, marszałek województwa kujawsko-po-
morskiego i profesor Zbigniew Pawłowicz, dyrektor bydgoskiego Centrum Onkologii.

Teleradioterapia już za rok

Samochód wójta prowadził... 
Duch Święty - twierdzi Super 
Express, zamieszając zdjęcia z 
wypadku. Do zdarzenia doszło 
kilka dni temu na terenie gminy 
Lipno. Kia zderzyła się z motocy-
klem, więc kierowca jednośladu 
został nieco poturbowany. Od-
wieziono go do szpitala ze zła-
maną nogą. Od razu było jasne, 
że motorowerzysta jest pijany, co 
potwierdziły późniejsze badania

Niestety, trzeźwy nie był rów-
nież wójt. Miał 1,6 promila alko-
holu i - jak przekonywał wkrótce 
potem przedstawiciel lipnowskiej 
komendy policji - „znajdował się 
w pobliżu swojego auta”. Zapew-

niał, że to nie on prowadził, stąd 
sugestie ogólnopolskiego dzien-
nika o duchu świętym. Nieste-
ty, żadnego innego, trzeźwego 
kierowcy nie było wówczas pod 
ręką. Wójtowi zabrano prawo 
jazdy i - jak twierdzą nasi infor-
matorzy - od tamtego dnia do 
pracy wożony jest przez żonę.

Sprawę prowadzi Prokuratura 
Rejonowa w Lipnie.- Czekamy 
obecnie na decyzję Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Bydgosz-
czy która z jednostek poprowadzi 
tę sprawę, bowiem lipnowska po-
licja się z niej wyłączyła - mówi 
Alicja Cichosz, prokurator rejo-
nowy w Lipnie. 

Wójt może stracić stanowisko, 
jeśli prawomocnie zostanie ska-
zany za przestępstwo pospolite. 
Jak bowiem wynika z art. 7 ust. 
2 ordynacji wyborczej, zakaz 
kandydowania obejmuje osoby, 
karane za przestępstwo umyślne 
ścigane z oskarżenia publicz-
nego, jak również takie, wobec 
których wydano prawomocny 
wyrok warunkowo umarzający 
postępowanie karne w sprawie 
popełnienia przestępstwa umyśl-
nego, ściganego z oskarżenia 
publicznego. Sam wypadek jest 
czynem nieumyślnym, ale jazda 
„po pijaku” już nie...

Dwaj pijani kierowcy zderzyli się na drodze. Jednym był wójt gminy Bobrowniki.
Lipnowska policja wyłącza się z tej sprawy. Komenda Wojewódzka zdecyduje, która z 
jednostek zajmie się wyjaśnieniem wypadku.

Wójt Bobrownik na gazie

Żeńska część publiczności była pod dużym wrażeniem grupy Pec-
tus i to nie tylko ze względu na ich twórczość....

Mleko jest nie tylko zdrowe, ale i pyszne. Przekonywano nas do tego 
podczas ubiegłotygodniowego „Święta mleka” zorganizowanego w 
Grabkowie.

Jerzy Kryszak, wciąż bawi. O tym, że publiczność z entuzjazmem re-
aguje na żarty satyryka mogliśmy przekonać się na dożynkach gmin-
nych w Brześciu Kujawskim

Tłumy mieszkańców |Włocławka i powiatu bawiły się na tego-
rocznych dożynkach parafialno-gminno -powiatowych zorganizo-
wanych w Baruchowie. Gwiazdami festynu były Golec uOrkiestra 
i grupa Pectus
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Rozpoczęcie każdego roku 
szkolnego oznacza dla rodzi-
ców poważne wydatki, które 
dla wielu rodzin stanowią zna-
czące obciążenie domowego 
budżetu. Największą pozycję  
w budżecie stanowi zakup pod-
ręczników szkolnych. Mimo 
angażowania od kilku lat coraz 
większych środków z budżetu 
państwa m.in. realizacja progra-
mu „Wyprawka szkolna” pro-
blem istniał nadal . Przeciętne 
wydatki w przeliczeniu na jedno 
dziecko niestety były wysokie. 

W związku z tym Komisja 
Edukacji, Nauki i Młodzieży, roz-
patrzyła ustawę, której celem jest 
zapewnienie uczniom szkól pod-
stawowych i gimnazjum  dostępu 
do bezpłatnych podręczników i 
innych materiałów edukacyjnych 
( które mogą zastępować lub 
uzupełniać podręcznik) oraz ma-
teriałów ćwiczeniowych. Ustawa 
uchwalona przez Sejm RP weszła  
w życie 8 lipca 2014r. Przyjęte 
rozwiązania mają przełomowe 
znaczenie w zmniejszeniu obcią-
żenia finansowego rodziców w 
edukacji dzieci.

Ustawa zobowiązują Ministra 
Edukacji Narodowej do zapew-
nienia wyposażenia szkół pod-
stawowych w bezpłatny pod-
ręcznik w klasach I-III.  

I tak, w roku szkolnym 2014/15 
bezpłatny podręcznik będzie dla 
uczniów klasy pierwszej szkoły 
podstawowej, a kolejno 2015/16 
dla uczniów  klasy II szkoły pod-
stawowej, 2016/17 dla uczniów 
klasy III szkoły podstawowej. 

Ponadto organy prowadzące 
szkoły podstawowe i gimnazja 
otrzymają dotację celową  na 
wyposażenie uczniów: 

-klas I-III szkół podstawowych 
w podręczniki do nauczania ję-
zyka obcego w wysokości 25zł. 
oraz materiały ćwiczeniowe w 
wysokości 50zł. 

-klas IV-VI szkół podstawo-
wych w podręczniki lub mate-
riały edukacyjne w wysokości 

140zł. oraz materiały ćwiczenio-
we w wysokości 25 zł. 

-gimnazjów w podręczniki lub 
materiały edukacyjne w wysoko-
ści 250 zł. oraz materiały ćwicze-
niowe w wysokości 25 zł. 

Z dotacji korzystać będą: w 
roku szkolnym 2015/16 kla-
sa IV szkoły podstawowej  
i I gimnazjum , w roku szkolnym 
2016/17 klasa V szkoły podsta-
wowej i II gimnazjum, w roku 
szkolnym 2016/17 klasa VI szko-
ły podstawowej i III gimnazjum. 

W bieżącym roku szkolnym 
na ten cel z budżetu państwa 
przeznaczone zostanie 60mln zł. 
Kwoty na kolejne lata są zabez-
pieczone ustawowo.

Na dzień dzisiejszy 97% szkół 
zdecydowało się na przyjęcie rzą-
dowej oferty bezpłatnego pod-
ręcznika. Warto podkreślić, że 
projekt bezpłatnego podręcznika 
wyczerpuje wszelkie potrzeby 
pierwszoklasistów i nie ma takiej 
prawnej sytuacji, która zmusiła-
by rodzica do zakupu podręczni-
ka i zeszytów ćwiczeń.

Podręczniki są własnością 
szkoły i mają służyć przy-
najmniej trzem rocznikom,  
a zeszyty ćwiczeń są własnością 
ucznia. Podręcznik dla uczniów 

o specjalnych potrzebach eduka-
cyjnych „wędruje za uczniem”.

Szkoły mogą korzystać z in-
nego podręcznika niż „Nasz 
Elementarz” pod warunkiem 
jednak, że zakup jego sfinansuje 
organ prowadzący. Szkoła nie bę-
dzie mogła domagać się zakupu 
podręczników przez rodziców.

Podręcznik dla pierwszokla-
sistów „Nasz Elementarz” jest 
już  rozprowadzany na terenie 
naszego województwa. Projekt 
koordynuje Kujawsko - Pomor-
ski Kurator Oświaty Anna Łuka-
szewska. 

„Nasz elementarz” w wersji 
standardowej będzie przekazany 
do 634 szkół, a w wersji adapto-
wanej dla uczniów o specjalnych 
potrzebach edukacyjnych do 101 
szkół.

W dniu 1 września każdy 
pierwszoklasista w naszym wo-
jewództwie otrzyma swój „Nasz 
Elementarz”.

Mam nadzieję, że uczniowie 
będą z radością uczyć się z nowe-
go podręcznika, nauczycielom  
będzie przydatny do realizacji 
celów edukacyjnych, a rodzice 
ze spokojem będą myśleć o kolej-
nym roku szkolnym.

Wsparcie dla rodzin –  bezpłatny podręcznik 
dla każdego ucznia To dane za ubiegły rok. Jasno 

z nich wynika, że tatusiowie z 
Włocławka i powiatu robią co 
mogą, by nie płacić alimentów. 
Świadczenia z Funduszu przy-
sługują na dziecko do ukończe-
nia przez nie 18. roku życia. Na 
dziecko starsze świadczenia 
przysługują do ukończenia 25 
lat, pod warunkiem, że uczy się 
w szkole lub w szkole wyższej. 
Z kolei na dziecko posiadające 
orzeczenie o znacznym stopniu 
niepełnosprawności, którego 
rodzic nie płaci zasądzonych 
alimentów, świadczenia przysłu-
gują bez ograniczeń co do jego 
wieku. Uprawnione do świad-
czenia są te rodziny, w których 
dochód w przeliczeniu na osobę 
w rodzinie wynosi 725 zł netto.

 W samym mieście Włocławek 
w ubiegłym roku przekazano 
prawie 9 mln złotych na alimen-
ty. Z gmin na pierwszym miejscu 
pod względem wysokich kwot 
wypłaconych z Funduszu Ali-
mentacyjnego znajduje się Cho-

ceń – 374.129 złotych. Niewiele 
mniej przekazał na ten sam cel 
Lubraniec – 305.167 zł. Na póź-
niejszych miejscach plasuje się 
Izbica Kujawska (około 270.000 
zł), Chodecz (około 250.000 zł) i 
Lubień Kujawski (około 240.000 
zł). Później na liście znajduje 
się gmina Włocławek z kwotą 
246.224 zł, gmina Baruchowo – 
126.496 zł oraz gmina Kowal – 
131.370 zł. Najmniej alimentów 
z Funduszu wypłaciła gmina 
Boniewo - „tylko” 107.566 zło-
tych. Informacji o alimentach nie 
udało nam się uzyskać z Brze-
ścia Kujawskiego i miasta Kowal 
z powodu urlopów. Danych nie 
przekazała nam również gmina 
Lubanie, ponieważ pani sekretarz 
uznała, że nie może ich ujawnić, 
ewentualnie rozpatrzyć pisemną 
prośbę na ten temat.

 Świadczenia z Funduszu Ali-
mentacyjnego przysługują w 
kwocie bieżąco zasądzonych ali-
mentów, ale nie mogą wynieść 
więcej niż 500 zł na dziecko.

11 milionów złotych zostało wypłaconych w ramach 
Funduszu Alimentacyjnego w powiecie włocławskim.

Tatusiowie nie płacą

Zespół ma na swoim koncie 
sporo sukcesów, do ich bogatego 
wachlarza dołączył kolejny. Wyso-
kie noty zdobyte na tegorocznym 
Sejmiku Wiejskich Zespołów Te-
atralnych pozwolił im zakwalifi-
kować się na Ogólnopolski Sejmik 
Teatrów Wsi Polskiej, który co-
rocznie organizowany jest w Tar-
nogrodzie. - To był pracowity rok, 
podobnie jak poprzednie, ale na 
szczęście, dla członków naszego 
zespołu praca to pasja- przyznaje 
Marianna Dzięgielewska, liderka 
„Lubominianek”. Oprócz wyróż-
nienia dla zespołu, poszczególne 
członkinie otrzymały nagrody in-
dywidualne ze grę aktorską.  - Cie-
szą nas zachwyty wysokiej klasy 
specjalistów z komisji ministerial-
nej. Bardzo dobą opinię o naszym 

zespole mają znani kulturoznaw-
cy, tacy jak Antoni Śledziewski i 
Jan Zdzierski - dodaje Marianna 
Dzięgielewska.

Choć skład zespołu się zmie-
nia, bo najstarsi członkowie często 
podupadają na zdrowiu, nic nie 
wskazuje na to, by „Lubominian-
ki” musiały myśleć o zakończeniu 
działalności. - Wciąż dołączają 
do nas nowi członkowie, do tego 
grona należy m.in. akordeonista 
Jakub Pawlak, który jest towarzy-
szem dla niedawnego „rodzynka” 
zespołu - Grzegorza Raczkow-
skiego. - Cieszę się z tego, że nie 
brakuje chętnych, dzięki nowym 
członkom mamy pewność, że 
folklor nie zginie - podkreśla pani 
Marianna.

			 

„Lubominianki to zespół folklorystyczny, którego sława 
dalece wykracza poza granice Boniewa.

Z małej gminy w wielki świat
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- Proszę mi powiedzieć 
jak łączy pani obowiązki 
mamy trojga dzieci z tak 
wymagającą pracą?

 - Przede wszystkim w naszej 
rodzinie musi dobrze działać lo-
gistyka, co jest możliwe dzięki 
moim rodzicom. Głównie gra-
my w weekendy, a w tygodniu 
jesteśmy w domu, więc dzieci 
nie mogą narzekać na brak ro-
dziców. Jednak są takie okresy, 
że wyjeżdżamy w dłuższą trasę 
koncertową, za granicę, tak też 
było w tym roku, kiedy wyje-
chaliśmy do Stanów Zjedno-
czonych. Czasami jest to trud-
ny czas dla nas wszystkich, ale 
przyzwyczailiśmy się do tego. 
Taka praca...

 - Dzieci też się przyzwy-
czaiły?

 - Najstarszy syn ma 10 lat, 
najmłodszy 6, a córka 8. Cza-
sami mam wyrzuty sumienia, 
gdy jestem

w domu, bo kocham to co za-
wodowo robię. Z kolei kiedy je-
stem w trasie wyrzucam sobie, 
że nie ma mnie przy dzieciach. 
Ostatnio jednak uspokoił mnie 
mój najstarszy syn mówiąc, że 
są rodzice, którzy wyjeżdża-
ją za granicę na trzy miesiące 
i dłużej, a nas nie ma na ogół 
tylko w weekendy. Poza tym 
jesteśmy z naszymi dziećmi 
przez cały czas.

 - Co było pierwsze: Mi-
łość do muzyki, czy do 
mężczyzny?

Miłość do muzyki była pierw-
sza, bo do szkoły muzycznej 
zaczęłam uczęszczać w wieku 

12 lat. Właśnie tam poznałam 
Łukasza. Co prawda iskrzyć 
między nami zaczęło dopiero, 
kiedy byłam w klasie matural-
nej, a on już na studiach. Mu-
zyka jest naszą wspólną pasją, 
która nas łączy i pomaga siebie 
zrozumieć.

  - Muszę zadać to pyta-
nie. Jak to jest z bliźniaka-
mi i odróżnianiem jednego 
od drugiego? Czy dla pani 
jest istotna różnica między 
Łukaszem i Pawłem, czy... 
bywa różnie?

 - Wiem, że ludziom z ze-
wnątrz niełatwo przychodzi 
odróżnienie jednego bliźniaka 
od drugiego. Jednak z mojego 
punktu widzenia są dwie różne 
osobowości. Nie wiem, jak to 
się stało, że wybrałam Łukasza. 
Wszyscy mnie pytają, dlaczego 
akurat on, nie Paweł. Ale mi-
łość nie wybiera. Tak po prostu 
jest.

 - W wywiadach dość 
często mówicie, jak ważna 
jest dla was rodzina. Nie 
tylko dzieci, ale również 
rodzeństwo, rodzice. Czy 
rzeczywiście wielopokole-
niowe rodziny mają istotny 
wpływ na rozwój dzieci?

 - Myślę, że trudno to prze-
cenić. My pochodzimy ze 
wsi, gdzie prawie całe rodziny 
mieszkają w  jednej okolicy. 
Właśnie tak są wychowane 
nasze dzieci, wśród dziadków, 
cioć, wujków.  A dziadkowie 
zawsze dają wnukom mnóstwo 
dużo miłości, co jest tak waż-
ne dla rozwoju dzieci. Nie bez 
znaczenia jest fakt, że otoczo-

ne są przy tym dodatkową 
opieką. Wydaje mi się, 

że jest to bardzo cen-
na i niezastąpiona 
rzecz. Cieszę się, 
że nasze dzieci są 
wychowywane, tak 
jak my się wycho-
wywaliśmy.

 - Wasi syno-
wie, córka, są 
właściwie skaza-
ne na muzykę. 
Czy przejawiają 
już muzyczne 
pasje?

 - Mają słuch mu-
zyczny, ale stwier-
dziliśmy, że damy 
im możliwość wła-

snego wyboru. Na razie uczą 
się w szkołach muzycznych, ale 
nic na siłę. Najważniejsze, by 
były szczęśliwe, a co będą robić 
w przyszłości - czas pokaże. 

 - Teraz typowo babskie 
pytanie. Jak to jest możli-
we, że mając trójkę dzie-
ci jest pani taka zgrabna, 
taka szczupła?

 - Nie wiem. Być może mają 
na to wpływ geny, ale nie ukry-
wam, że jest to też efekt wytę-
żonej pracy. Ja nie mam czasu 
na chodzenie na siłownię. Po 
prostu przy trójce dzieci i inten-
sywnym życiu koncertowym 
jest ciągła gonitwa. Chyba to 
sprawia, że nie mam czasu 
przytyć.

  - Występy na estradzie 
to pani życie zawodowe. 
Czy dbałość o wygląd jest 
częścią tego życia?

 - W pewnym stopniu tak. 
Wiadomo - wiek wiekiem - ale 
zdaję sobie sprawę, że kiedy się 
trochę zestarzeję mogę stracić 
tę pracę, bo chłopaki wymie-
nią mnie na  „nowszy model”. 
Oczywiście to żarty! Wize-
runek jest na pewno bardzo 
ważny, ale za tym powinien iść 
też jakiś talent, przekaz, mu-
zykalność. Nie ukrywam, że 
potrzeba dobrego wyglądu nie 
wynika u mnie tylko z faktu, że 
mam taką, a nie inną pracę. Je-
stem po prostu kobietą, a której 
z nas nie zależy, by dobrze wy-
glądać? Mam więc nadzieję, że 
będę się pięknie starzeć...

 - Żona Pawła Golca, pani 

szwagra, jest osobą spoza 
branży i nie jeździ z wami 
na koncerty. Który model 
rodziny jest, zdaniem pani, 
lepszy? Przebywanie cały 
czas razem, w domu i w 
trasie, czy krótkie rozsta-
nia, podczas których moż-
na potęsknić? 

 - Kasia zajmuje się obsługą 
strony internetowej, profili i tak 
dalej, jest więc tzw. social ne-
twork. Jednym słowem „siedzi 
w temacie „ zespołu. Pracuje 
razem z nami, chociaż na kon-
certy nie jeździ. Czy te rozsta-
nia im służą czy nie, to pytanie 
do nich. Z własnego punktu 
widzenia, kiedy ciągle jestem 
z mężem i w pracy, i w domu, 
mogę powiedzieć, że czasami 
ta tęsknota by się przydała...

 - Jak pani sobie radzi z 
fankami, bo bracia Gol-
cowie to przecież bardzo 
atrakcyjni mężczyźni, 
uwielbiani przez kobiety w 
każdym wieku?

 - Mój mąż nigdy nie dawał mi 
powodów do zazdrości. Są róż-
ne kobiety, ale nigdy nie  było 
czegoś takiego, że któraś była 
zbyt natarczywa. Cieszę się, że 
i mój mąż i szwagier podobają 
się paniom. Nie przeszkadza 
mi, gdy składają autografy na 
czyjejś piersi. Jest to przecież 
wyraz sympatii i równocześnie 
cena popularności, na ogół bar-
dzo miłej. 

 - A jak wygląda wasze 
normalne życie? Przecież 
wyjście na zakupy z bra-
tem Golcem nie jest wcale 
takim zwykłym wyjściem, 
na przykład do hipermar-
ketu?

 - Mój mąż nie chodzi na za-
kupy. Najczęściej, gdy wybiera-
my się na jakiś urlop, to wyjeż-
dżamy za granicę, aby być jak 
najdalej od zgiełku. Ale bracia 
są rozpoznawani. Nie chodzi 
o nasz region, gdzie wszyscy 
przyzwyczaili się już do popu-
larnych Golców. Bywa jednak, 
że gdzieś w Polsce jakaś pani, 
na widok Łukasza czy Pawła 
krzyknie: O Boże! Jak żywy!

 - Czy ma pani wpływ na 
wizerunek sceniczny pani 
męża, bo zwykle z bratem są 
bardzo podobnie ubrani?

 - Generalnie górala jest bar-
dzo trudno ubrać. Są uparci, 
co jest dobre, bo wiedzą czego 
chcą, ale nie ukrywam, że na 
ich wizerunek pracują wszy-
scy. Dobieramy takich styli-
stów i projektantów, którzy 
nam odpowiadają i potrafią nas 
zainspirować. My, jako żony 
wolimy ograniczyć się do roli 
postronnego widza. I najczę-
ściej wystawiamy ocenę, czy 
podoba się nam dany projekt 
czy nie. Decyzję o jego realiza-
cji zostawiamy mężom.

 - A jak to jest z muzyką? 
Przecież każdy nowy utwór 
waszego zespołu staje się 
przebojem. Czy pani rów-
nież ma wpływ na proces 
tworzenia kolejnych utwo-
rów? 

 - Jeśli chodzi o osoby, zajmu-
jące się tworzeniem, to oprócz 
Pawła i Łukasza jest jeszcze ich 
straszy brat Rafał Golec, który 
jest autorem tekstów i muzy-
ki, a wraz ze swoją żoną Kasią 
Czajkowską -Golec jest równo-
cześnie menedżerem zespołu. 
Jest bardzo wymagający. Studio 
mamy u siebie w domu, więc 
nieraz mamy niezłe oblężenie 
muzyków. Jednak tworzeniem 
najczęściej zajmują się Łukasz, 
Rafał, Paweł oraz nasi wielolet-
ni współpracownicy Krzysztof 
Maciejowski i Łukasz Pilch. 
Jeśli chodzi o mnie to sama ni-
gdy nie napisałam tekstu, jedy-
nie czasami podrzucam jakieś 
zwroty Rafałowi.

 - Przyjazd artystów wa-
szej klasy do Baruchowa 
jest dla mieszkańców tej 
gminy wielkim wydarze-
niem... Przybyły tysiące fa-
nów...

 - To wydarzenie również dla 
nas, każda grupa publiczności 
jest dla nas bardzo ważna. I nie-
ważne, czy to mieszkańcy  Chi-
cago, czy Baruchowa. Dla nas 
są to ludzie, którzy nas słucha-
ją, którzy chcą przyjść na nasz 
koncert, chcą kupić naszą płytę. 
To dla nich tworzymy i koncer-
tujemy. Szanujemy każdego 
odbiorcę. W czasie koncertów 
staramy się przekazywać im 
naszą energię, a oni swoją nam. 
Jest to wspaniałe uczucie dla-
tego ten zawód jest dla nas tak 
pasjonujący...

rozmawiała 
Barbara Szmejter

THE BEST OF GOLEC UORKIESTRA”
To imponująco wydany dwupłytowy album, którym bracia Golec postanowili uczcić jubileusz 15-lecia działalności zespołu. Zawiera aż 26 
piosenek, w tym wszystkie kultowe hity w nowych, zaskakująco świeżych wersjach. Na płycie znalazły się też utwory premierowe takie jak 
promująca wydawnictwo piosenka „Młody maj” – obsypana nagrodami zdobywczyni Super Premiery 2013 na 50 Festiwalu w Opolu, oraz 
piosenka „Rozgwieżdżona noc” będąca kolejnym singlem zwiastującym premierę albumu. 
„The Best of Golec uOrkiestra” od początku do końca jest całkowicie spójna brzmieniowo, mimo, że roi się na niej od różnorakich stylistyk. Bo 
taka właśnie jest Golec uOrkiestra - zaskakująca, łącząca wiele stylów, kolorowa i zawsze bogata w najprzeróżniejsze instrumentarium, które - 
i tu wielki szacun! – ani na moment nie pozwala oderwać ucha od jakiegokolwiek fragmentu prezentowanych utworów.
Już od 15 października płyta będzie dostępna w dobrych sklepach płytowych oraz na oficjalnej stronie zespołu www.golec.pl

Skazani na muzykę
Rozmową z

 Edytą Golec 
z Golec uOrkiestra
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Są to skojarzenia jak najbardziej trafne, gdyż właśnie na jej terenie, w miejscowości 
Długie, w 1782 roku urodziła się jego matka Tekla Justyna z Krzyżanowskich Cho-
pin. W miejscu, gdzie niegdyś stał najprawdopodobniej drewniany dwór właścicieli 
folwarku Skarbków postawiono tablicę pamiątkową, głaz oraz ławkę ze zdobieniami 
nawiązującymi do muzyka. Według wielu historyków to właśnie matka zaszczepiła 
w kompozytorze miłość do muzyki, dlatego podążający kujawskim szlakiem chopi-
nowskim nie mogą ominąć tego miejsca. Dowody na to, iż lokalna społeczność jest 
przywiązana do tradycji i korzeni znaleźć można także w samej Izbicy Kujawskiej. 
W centrum miasteczka, na Placu Wolności stanął bowiem pomnik Fryderyka Cho-
pina. Popiersie jest kopią rzeźby Ksawerego Dunikowskiego, wybitnego polskiego 
artysty. Natomiast w znajdującym się tuż obok kościele parafialnym Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny odsłonięta została tablica upamiętniająca chrzest Tekli 
Krzyżanowskiej, który miał miejsce we wrześniu 1782 roku.

Zbudowany w połowie XV wieku kościół jest jedną z wielu świątyń na terenie 
gminy posiadających bogatą historię. Wartą odwiedzenia jest zabytkowa kaplica na 
Pustyni, niedaleko wsi Chotel. Jej pierwowzór stanął na wzgórzu prawdopodobnie 
w XIII wieku, przez lata pieczę nad budynkiem sprawowali pustelnicy. Miejsce to 
jest wyjątkowe nie tylko za sprawą świątyni, ale także otaczającego ją urokliwego 
terenu. Przykuwający uwagę jest także drewniany kościół pw. Św. Stanisława Bi-
skupa i Męczennika w Modzerowie. Jego czarne deski widoczne są już z daleka, 
jednak kościół nie przetrwałby próby czasu gdyby  nie hojność dziedzica izbickiego, 
hrabiego Kacpra Skarbka. To on w 1796 roku ufundował nową świątynię, która po 
dzień dzisiejszy służy parafianom.

Zwiedzając gminę nie można nie zwrócić uwagi na nietypowe ukształtowanie 
terenu. Liczne wzniesienia i niewielkie doliny powstały po ostatnim zlodowaceniu, 
którego efektem są również dwa połączone ze sobą rynnowe akweny. Jezioro Długie 
oraz Modzerowskie każdego roku przyciągają tłumy szukających odpoczynku tu-
rystów. Na gości czekają pola namiotowe, ośrodki wczasowe, a wielu z tych, którzy 
pokochali te tereny pobudowało domki letniskowe. Nie trzeba jednak inwestować 
w gminie, aby korzystać z jej uroków. W miejscowości Długie znajduje się plaża 
miejska z pomostami, dzięki czemu całe rodziny mogą przyjemnie i bezpiecznie 
spędzić na niej czas.

Gmina Izbica Kuj.
Posiadająca wielowiekową tradycję gmina Izbica Kujawska przez wie-
lu kojarzona jest ze słynnym kompozytorem Fryderykiem Chopinem. 

Niezależnie od tego czy na boisku pojawiają się seniorzy, juniorzy młodsi, 
czy młodzicy fanów klubu działającego od 1992 roku nie brakuje.  W Lubaniu 
stadion jest jednak czymś więcej. Na terenie wokół obiektu bardzo często spo-
tykają się mieszkańcy całej gminy oraz wszyscy chętni podczas różnego rodzaju 
festynów. Imprezy o charakterze przede wszystkim rozrywkowym przyciągają 
najmłodszych, dlatego nie brakuje dmuchanych zjeżdżalni czy zamków, minia-
turowych samochodzików, czy, możliwości przejażdżek na kucyku. Nieco starsi 
mogą zarówno posłuchać, jak i zaprezentować swoje możliwości wokalne. Nad 
przebiegiem występów młodzieży czuwają pracownicy ośrodka kultury, którzy 
na co dzień pomagają w szlifowaniu talentów muzycznych. Na dorosłych czekają 
stoiska gastronomiczne, a gdy festyn połączony jest z kampanią „zdrowa ryba”, 
wtedy po pyszne dania ustawiają się długie kolejki. Kulminacyjnym momentem 
każdej imprezy przy stadionie są koncerty znanych i lubianych zespołów disco. 
Wtedy właśnie, w tańcu, uczestnicy najchętniej się integrują, a przy tym choć na 
chwilę zapominają o troskach codziennego życia. 

Jednak nie tylko od święta stadion tętni życiem. Poza wspomnianym już ze-
społem LTP Lubanie z płyty boiska korzystać może każdy, kto chce choć trochę 
zadbać o kondycję. Dla tych, którzy szukają motywacji zachętą może być udział 
w turnieju dzikich drużyn. Nie trzeba być zawodowcem ani mistrzem strzela-
nia goli. Jedynym warunkiem udziału w zawodach jest chęć grania. Na terenie 
kompleksu jest również boisko do piłki ręcznej, mini piłki nożnej, koszykówki i 
siatkówki. Dlatego każdy, kto chce aktywnie spędzić czas w gronie znajomych 
znajdzie tu coś dla siebie. Natomiast lubiący wysiłek fizyczny w samotności po-
winni wybrać się w okolice domu kultury. Znajduje się tam bowiem siłownia na 
świeżym powietrzu, a w niej 8 różnych przyrządów do ćwiczeń.  Tuż obok jest 
plac zabaw, więc zarówno dorośli jak i dzieci mogą tu spędzić aktywnie czas. 

Chwile relaksu zapewni natomiast niewielki park przy dworcu PKP. W cieniu 
drzew ukryte są niewielkie alejki, a przy nich ławeczki; jest mnóstwo kwiatów 
i krzewów, co sprawia, że jest to miejsce chętnie i często odwiedzane zarówno 
przez mieszkańców jak i turystów.

Obowiązkowym punktem na wycieczkowej mapie Lubania jest wizyta nad 
Wisłą. Spacer nad brzegiem pozwoli poczuć wyjątkowy klimat, jaki roztacza 
majestatyczna królowa polskich rzek. Jest to również miejsce bardzo lubiane 
przez wędkarzy, gdyż zarówno w ciągu dnia jak i nocą można podziwiać piękno 
otaczającej przyrody.

Gmina Lubanie
Dopingowanie zawodników Lubańskiego Towarzystwa Piłkarskiego 
podczas rozgrywek to dla wielu mieszkańców wielkie przeżycie.

Europejski Fundusz Rolny
na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich

„Europejski Fundusz na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich:
Europa inwestująca w obszary wiejskie.”

Zadanie współfinansowane ze środków Unii Europejskiej w ramach 4 LEADER
Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013

Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów wiejskich na lata 2007-2014
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi

- Dworek Janowicki, agroturystyka, wyżywienie, Kaźmierzewo 37 87-732 Lubanie, 
tel. 54 251 34 99,  728 822 265, 
www.osrodekterapiinaturalnej.pl;
- Stacja paliw Ewar - Prim, restauracja, motel, Siutkówek, 87-732 Lubanie;
- Gościniec - sala biesiadna, Lubanie 28, 87-732 Lubanie, 
tel. 54 251 33 92;
- Restauracja Zajazd Kujawski, ul. Probostwo Górne 29A, 87-732 Lubanie, 
tel. 54 232 02 11;
- Restauracja Chata Kujawska, Mikanowo, 87 - 732 Lubanie, 
tel. 509 130 900, www.chatakujawska.pl;

- Ośrodek wypoczynkowy Gaj, noclegi, 
pole namiotowe, camping, Gaj Stolarski, 
tel. 602 626 230, www.osrodekgaj.pl;
- Hotel Sonia, noclegi, kawiarnia, ul. Narutowicza 
63, 87 - 865 Izbica Kujawska,
 tel. 54 286 51 93;
- Ośrodek wypoczynkowy Sjesta, Świętosławice 
1a, 87 - 865 Izbica Kujawska, 
tel. 606 988 386;
- Pole namiotowe „u Mundka”, Długie, 
87 - 865 Izbica Kujawska,
 tel. 501 561 303, 54 286 51 14;
- Pizzeria K2, ul. Kolska 16a, 87 - 865 Izbica 
Kujawska,
tel. 788 001 099; 
www.pizzeria-k2.pl/izbica-kujawska
- Restauracja Kolorowa, imprezy okolicznościowe, 
ul Kolska 18, 87 - 865 Izbica Kujawska, 
tel. 54 286 54 83
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Dla kobiet powyżej 50 roku życia, 

raz na dwa lata, badanie jest 

BEZPŁATNE!

Widoczne z drogi jezioro Lu-
bieńskie to doskonałe miejsce 
wypoczynku dla każdego. Lubią-
cy aktywnie spędzać czas mogą 
spacerem, na rowerze czy rolkach 
pokonać teren wokół dużej części 
jeziora. A to za sprawą ścieżki spa-
cerowej, ukrytej w cieniu drzew 
tuż nad brzegiem akwenu. Sze-
rokie pomosty i wydzielona plaża 
zapewnią rozrywkę wszystkim 
fanom kąpieli – czy to wodnych 
czy słonecznych. Natomiast scena 
wraz z trybunami wiele razy w 
ciągu roku gromadzi chętnych do 
wspólnej zabawy. Festyny, nieza-
leżnie od okazji, obfitują w atrakcje 
dla dużych i małych. Są stragany z 
gadżetami dla najmłodszych, pre-
zentacje lokalnej kuchni przygo-
towane przez koła gospodyń wiej-
skich oraz występy gwiazd. Jest to 
więc idealne miejsce do spotkań z 
rodziną i przyjaciółmi. 

Po drugiej stronie jeziora znajdu-
je się niewielki skwer z ławeczka-
mi oraz krzewami i kwiatami. W 

tak miłej atmosferze można nie 
tylko usiąść, odpocząć i podziwiać 
piękno przyrody, ale także zadbać 
o kondycję. Wioślarz, wyciąg gór-
ny czy prasa nożna  to tylko nie-
które z urządzeń zamontowanych 
w ramach siłowni na świeżym po-
wietrzu. Chętnych do uprawiania 
sportu nie brakuje zarówno wśród 
mieszkańców, jak i turystów gosz-
czących w gminie. 

Szukający ciszy i spokoju po-
winni natomiast wybrać się na 
spacer nad jezioro Lubień, zwane 
przez większość mieszkańców 
Kaczawka. Niewielki akwen to 
ostoja dla wędkarzy, którzy spę-
dzają tam długie godziny. Przez 
lata był nieco zaniedbany i niewie-
le osób w ogóle o nim wiedziało, 
jednak obecnie linia brzegowa 
została oczyszczona i zachęca do 
pobytu na łonie natury.

Aby zgłębić historię Kujaw oraz 
poznać zwyczaje panujące na tych 
ziemiach przed wiekami warto 
odwiedzić Kujawsko – Pomorski 

Park Etnograficzny w Kłóbce. To 
wyjątkowe miejsce, które łączy 
przeszłość z teraźniejszością. W 
skansenie znajduje się kilkanaście 
budynków z XVIII, XIX i począt-
ków XX wieku, m.in. wiejskie 
chaty, stodoły, kuźnia czy wiatrak. 
Wszystkie te obiekty ożywają 
podczas cyklicznych festynów 
folklorystycznych, które Muzeum 
Ziemi Kujawskiej i Dobrzyńskiej 
organizuje kilka razy w roku. Pod-
czas pokazów można zobaczyć jak 
dawniej robiono garnki, spróbo-
wać tradycyjnego masła czy obej-
rzeć występy ludowych artystów. 
W festynach biorą także udział 
twórcy ludowego rękodzieła,  pro-
ducenci tradycyjnej żywności, 
którzy oferują swoje wyroby. To 
wszystko sprawia, że park odwie-
dzają zarówno turyści z regionu, 
całego kraju, jak i spoza jego gra-
nic. Najbliższa okazja do podróży 
w przeszłość już 7 września. Mo-
tywem przewodnim imprezy będą 
dożynki na Kujawach.

Wystarczy wjechać do centrum Lubienia Kujawskiego, aby dowiedzieć się jakie miejsce w tej gminie na pewno warto odwiedzić.

Gmina Lubień Kujawski

Europejski Fundusz Rolny
na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich

„Europejski Fundusz na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich:
Europa inwestująca w obszary wiejskie.”

Zadanie współfinansowane ze środków Unii Europejskiej w ramach 4 LEADER
Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013

Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów wiejskich na lata 2007-2014
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi

- Zajazd Potargana Chałupa, motel, 
restauracja, Narty k. Lubienia Kujawskiego,
 tel. 54 284 42 50,
www.pch.potarganachalupa.pl;
- Zajazd Arkadia 
Teresa Jankowska, 
noclegi, restauracja, ul. 19 stycznia 24 87-
840 Lubień Kujawski, 
tel. 54 284 35 14;
- Bar u Huberta, pl. Wolności 27 87-840 
Lubień Kujawski;
- Pensjonat i gastronomia Anna Balcerzak, 
ul. 19 stycznia 35 87-840 Lubień Kujawski;
- Pokoje gościnne, ul. Żeromskiego 12 87-840 
Lubień Kujawski, 
tel. 54 284 31 57;
- Pokoje gościnne Ania, Kaczawka 39A 87-
840 Lubień Kujawski,
 tel. 698 660 966;
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Włocławianin Jakub Neske 
jest autorem utworu chóralne-
go „Mironczarnia” ze słowa-
mi Mirona Białoszewskiego, 
który został nagrodzony przez 
Ennio Morricone na 1st Inter-
national Competition of Choral 
Composition we Florencji. To 
prestiżowy konkurs. Partytu-
ry napływają z całego świata, 
zaś jedyną osobą, decydującą 
o przyznaniu i kolejności na-
gród jest Ennio Morricone, le-
gendarny włoski kompozytor i 
dyrygent. Jest autorem muzyki 
do ponad 500 filmów. Ponad 40 
z jego soundtracków zdobyło 
najważniejsze nagrody w kate-
goriach związanych z muzyką 
filmową. Kariera Ennio Morri-
cone trwa już ponad sześć de-
kad. W tym czasie płyty z jego 
muzyką sprzedały się w ponad 
70 milionach egzemplarzy.

W lipcu Jakub Neske uczest-
niczył w ceremonii rozdania 
nagród w Basilica di Santa 
Croce we Florencji, połączonej 
z finałem konkursu chóralnego 
International Florence Choir Fe-
stival. - Nie mogę uwierzyć, że 
otrzymałem nagrodę przyznaną 
przez samego Ennio Morricone 
- twierdzi Jakub. - Bardzo się 
z tego cieszę. Daje mi to rów-
nież dodatkową motywację  do 
pracy nad moim najnowszym 
projektem : Internetowym Chó-
rem, który bazować będzie na 
nagrodzonej kompozycji. 

Wirtualny Chór Jakuba Neske 
bazuje na koncepcie amerykań-
skiego kompozytora i dyrygen-
ta Erica Whitacre’a. Pierwsza 
edycja jego Virtual Choir zgro-
madziła 185 osób - Myślę, że 
jest bardzo duża szansa, żeby 
wyrównać lub nawet pobić ten 
wynik, dlatego powiedzcie o 
tym projekcie swoim znajo-
mym i razem stwórzmy nagra-
nie, które przejdzie do historii 
polskiej chóralistyki - zachęca 
Jakub.

Jest to projekt w pełni dar-
mowy, w którym wziąć udział 

może każdy, a jedynym wa-
runkiem uczestnictwa jest chęć 
śpiewu i możliwość nagrania 
swojej partii. Wystarczą słu-
chawki oraz laptop z kamerką 
internetową, smartfon lub apa-
rat cyfrowy.

Rezultatem projektu będzie 
wideo, zmontowane ze wszyst-
kich zgłoszonych nagrań, które 
pomimo że zostaną nagrane 
osobno przez każdego uczest-
nika przed ekranem kompute-
ra, to po połączeniu zabrzmią 
jak prawdziwy, wielogłosowy 
chór. W ramach pierwszej edy-
cji Wirtualnego Chóru będzie 
wykonywana kompozycja Ja-
kuba, nagrodzona przez Ennio 
Morricone. 

 Zainteresowanych odsyłamy 
do strony www.internetowy-
chor.pl, gdzie jest już więcej 
elementów, m.in. partytura, 
materiały wideo ułatwiające 
naukę każdej z partii oraz in-
strukcje dotyczące nagrania.

  Jakub ukończył studia licen-
cjackie na kierunku Edukacja 
Artystyczna w Zakresie Sztuki 
Muzycznej na Akademii Mu-

zycznej im. Grażyny i Kiejstuta 
Bacewiczów w Łodzi uzysku-
jąc z obrony pracy licencjackiej 
ocenę celującą (2012). Obecnie 
kontynuuje naukę na studiach 
magisterskich poszerzonych o 
moduł dyrygencki oraz współ-
pracuje z Chórem Filharmonii 
Łódzkiej jako baryton. Został 
też zakwalifikowany na presti-
żowe studia w Akademii Mu-
zycznej w Warszawie. Jest lau-
reatem m.in. Dyplomu Ministra 
Kultury (2004), Ogólnopolskie-
go Festiwalu „Nadzieja” im. 
Jacka Kaczmarskiego w Koło-
brzegu (2004), Ogólnopolskie-
go Konkursu Interpretacje we 
Włocławku (2007), Konkursu 
„Zagraj Swój Koncert na We-
mbley” w Londynie (2009), Na-
grody Internautów portalu onet.
eu (2009), Nagrody Prezydenta 
Włocławka z okazji Międzyna-
rodowego Dnia Muzyki (2009), 
Nagrody Prezydenta Włocław-
ka w dziedzinie Kultury (2010), 
Międzynarodowego Konkur-
su Kompozycji Chóralnej we 
Florencji (2014). Ponadto jego 
utwór „One step” został wybra-

ny przez Piotra Kaczkowskiego 
z 1000 utworów nadesłanych 
do audycji „Minimax” i wyda-
ny na płycie „Minimax pl 5” 
(2009). Od tego czasu utwór ten 
jest regularnie prezentowany na 
antenie radiowej Trójki i wielu 
mniejszych rozgłośni radio-
wych. 

W czasie studiów uczestni-
czył m.in. w kursach chóral-
nych C.H.O.I.R. z J. Johanse-
nem w Ochsenhausen (2010), 
z K. Brechtem i N. Cunillera-
Salas w Łodzi (2011); kursach 
kompozytorskich 3rd Europe-
an Forum For Young Choral 
Composers z G. Erikssonem 
i B. Holtenem w Ochsenhau-
sen (2012) oraz orkiestrowych 
warsztatach dyrygenckich z M. 
Pijarowskim w Łodzi (2014). 

Komponowaniem muzyki 
poważnej zajmuje się od roku 
2012. W ciągu ostatnich dwóch 
lat jego kompozycje prezento-
wane były m.in. podczas 62. 
Sesji Musica Moderna w Łodzi, 
IV Krakowskiego Międzynaro-
dowego Festiwalu Chóralne-
go „Cracovia Cantans”, XXI 

Ogólnopolskiego Festiwalu 
Pieśni o Morzu „Wyszehradz-
kie Nuty” w Wejcherowie, IX 
Międzynarodowego Festiwalu 
Chóralnego „Mundus Can-
tat Sopot”, IV Wrocławskiego 
Międzynarodowego Festiwalu 
Chóralnego „Vratislavia Sacra”, 
IX Warszawskiego Międzyna-
rodowego Festiwalu Chóral-
nego „Varsovia Cantat”, VIII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Kolęd i Pastorałek w Chełmnie, 
III Gdańskiego Międzynarodo-
wego Festiwalu Chóralnego, 9. 
Deutscher Chorwettbewerb w 
Weimarze oraz wielu koncer-
tów w kraju i za granicą. 

   Jego utwory wielokrotnie 
wykonywane były podczas eg-
zaminów dyplomowych z dyry-
gowania zespołami wokalnymi 
i instrumentalnymi przez stu-
dentów Akademii Muzycznej 
im. Grażyny i Kiejstuta Bace-
wiczów w Łodzi, a także Aka-
demii Muzycznej im. Feliksa 
Nowowiejskiego w Bydgosz-
czy oraz Akademii Muzycznej 
im. Stanisława Moniuszki w 
Gdańsku. 

    W ostatnim czasie czynnie 
uczestniczył w konferencjach 
naukowych, m.in. I Ogólno-
polskiej Konferencji Naukowej 
Konteksty Sztuki Dyrygenckiej 
pt. „Osobowość dyrygenta” pre-
zentując utwór „Mironczarnia” 
(2013) oraz III Ogólnopolskiej 
Konferencji Naukowej Kon-
teksty kształcenia muzycznego 
pt. „Bariery w edukacji mu-
zycznej” wygłaszając referat 
„Percepcja muzyki a edukacja 
muzyczna” (2014). Jest autorem 
artykułu naukowego „Podmio-
towe uwarunkowania gustu 
muzycznego” opublikowanego 
w książce „Konteksty kształce-
nia muzycznego. Tom III: Mu-
zyka – Edukacja – Rozwój”.

I jak tu nie być dumnym z ta-
kiego włocławianina? 

 Nietypowy projekt „Internetowy chór” wystartował 18 sierpnia. Pomysłodawcą  przedsięwzięcia jest młody włocławianin Jakub Neske. Ty też 
możesz wziąć w nim udział!

Pobić amerykański rekord

ZIELEN MIEJSKA

zaufaj naszemu doświadczeniu

CENTRUM USŁUG POGRZEBOWYCH
Oferujemy:

Całodobowy odbiór zwłok z domów i innych miejsc zgonu• 
 Przewóz zwłok, trumien, urn na terenie kraju i Europy• 
 Przechowywanie zwłok we własnych chłodniach• 
 Obsługę uroczystości pogrzebowych zmarłych różnych wyznań • 
religijnych oraz świeckich
na dowolnym cmentarzu w kraju• 
 Kondukty pogrzebowe• 
 Bezgotówkowe rozliczanie kosztów pogrzebu w ramach zasiłku ZUS• 
 Załatwianie formalności urzędowych: USC, ZUS, SANEPID • 
Przygotowywanie zwłok do pogrzebu, w tym:• 

tanatopraksię zwłok• 
 ekshumacje zwłok• 
 spopielanie zwłok• 

Sprzedaż nisz urnowych w kolumbariach• 

Proponujemy:
 Duży wybór trumien i urn• 
 Oryginalne wzory wieńców i wiązanek• 
 Nekrologi, tabliczki i klepsydry• 
 Budowę grobowców• 
 Różnorodną oprawę muzyczną   • 
(organy, trąbka, orkiestra)
 Lokale na organizację stypy• 
 Przyjęcie zlecenia na przewóz  • 
uczestników pogrzebu

ul. Wieniecka 35, 87 - 800 Włocławek

601 624 135
54 412 16 36
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Jak twierdzi marszałek woje-
wództwa „kompleksowe przy-
gotowanie terenów pod przed-
sięwzięcia biznesowe to klucz 
do rozwoju gospodarczego”.

- Nie ma innej metody na 
rozwój gospodarczy, na walkę 
z bezrobociem jak tworzenie 
dogodnych warunków dla in-
westorów, zarówno dla lokal-
nych przedsiębiorców, aby mo-
gli rozwinąć  swoją działalność, 
jak również tych z kapitałem 
zewnętrznym, który chcemy 
pozyskać. Lokacja strefy tu w 
Brześciu, wydaje się być tak 
naturalna i tak oczywista, że 
musimy ten projekt zrealizować 
i sądzę, że będzie on począt-
kiem kolejnych etapów rozwo-
ju strefy inwestycyjnej wokół 
Brześcia, czy w samej Gminie 
Brześć – mówił Piotr Całbecki 
marszałek województwa ku-
jawsko - pomorskiego

Podczas  spotkania, na któ-
rym podpisano umowę, bur-
mistrz Brześcia Kujawskiego 
wspominał, iż stworzenie stre-
fy Pikutkowo-Machnacz nie 
byłoby możliwe bez wcześniej-

szego wsparcia finansowego, 
które samorząd województwa 
przekazał na uporządkowanie 
gospodarki wodno-ściekowej 

na tym obszarze.
- Nie oszukujmy się, budowa 

takiego obszaru strefy gospo-
darczej jak u nas na poziomie 
około 470 hektarów i jej uzbra-

janie, to etap ciągle zależny 
od przybywania nowych in-
westorów, ale tę podstawową 
magistralę wszystkich mediów, 

będziemy mieli przygotowaną. 
Muszę dodać, że dzięki naj-
większemu wnioskowi na in-
frastrukturę sanitarną, mamy  
wykonaną prawie w 100 pro-

centach sieciową kanalizację 
w całej gminie.  To jest ta pod-
stawa, bez której nie mogliby-
śmy rozpocząć kolejnego eta-
pu, czyli uzbrajania terenów w 
strefach gospodarczych – dodał 
Wojciech Zawidzki burmistrz 
Brześcia Kujawskiego

Na położonym między wę-
złami autostrady A-1 470-
hektarowym obszarze strefy 
powstanie sześć odcinków dróg 
gminnych (o łącznej długości 
5,5 kilometra) z oświetleniem, 
czego następstwem będzie bu-
dowa nowej linii energetycznej. 
Wartość przedsięwzięcia to 
blisko 7,5 miliona złotych, war-
tość dofinansowania wynosi 
6,2 mln złotych

Gmina Brześć Kujawski jest 
jednym z dziewięciu benefi-
cjentów ogłoszonego w ubie-
głym roku konkursu o dofinan-
sowanie projektów dotyczących 
uzbrojenia terenów inwestycyj-
nych w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Kujawsko-Pomor-
skiego 2007-2013.

                    

Piotr Całbecki marszałek województwa kujawsko-pomorskiego wraz z Wojciechem Zawidzkim burmistrzem 
Brześcia Kujawskiego podpisali umowę na dofinansowanie  budowy infrastruktury drogowej w Brzeskiej Strefie 
Gospodarczej Pikutkowo-Machnacz.

Miliony na brzeską strefę

Tegorocznym obchodom to-
warzyszyły liczne wykłady i 
prelekcje dotyczące właściwości 
leczniczych miodów pasiecz-
nych, a także ciekawostek z życia 
pszczół. - O produktach pszcze-
lich mówimy tylko w kontekście 
miodu, gdyż jest słodki i smacz-
ny, ale pszczoły produkują nie 
tylko miód. Skoro prof. Ryszard 
Czarnecki z Collegium Medicum 
UJ jako jedyny na świecie ma 
propolis rozpuszczany w wodzie 
i jest autorem patentu, a specyfi-
kiem można leczyć raka trzustki, 
to dziwię się, że tak silne jest to 
„nieformalne zgromadzenie far-
maceutów”, czy producentów le-

ków, którzy nie robią nic w tym 
kierunku, aby propolisem zacząć 
leczyć na szerszą skalę- mówi  
Tadeusz Sabat prezydent Polskie-
go Związku Pszczelarskiego.  

Kolejny przykład podawa-
ny przez Prezydenta Związku 
Pszczelarskiego dotyczy wła-
ściwości leczniczych produk-
tów pszczelarskich. Doktor Ar-
kadiusz Kapliński, ginekolog, 
który pracował swego czasu w 
klinikach angielskich leczących 
niepłodność, przedstawia dane, 
które mówią o tym, że leczenie 
kobiet z niepłodności, odtruwa-
nie ich organizmu produktami 
pszczelimi w 86 % daje efekty i 

jest 50 razy tańsze od innych me-
tod. - Niestety niewiele osób zda-
je sobie sprawę z mocy, jaką mają 
w sobie te małe pszczółki - mówi 
Tadeusz Sabat. Każdy, kto poja-
wił się na imprezie miał okazję 
posmakować różnych miodów i 
produktów pszczelich. Pszczela-
rze z całego województwa oprócz 
prezentowania własnych produk-
tów, bardzo chętnie rozmawiali 
z uczestnikami obchodów i od-
powiadali na każde pytania do-
tyczące miodu i swojej pasji do 
pszczół. Ponadto na terenie par-
ku odbywały się konkursy eko-
logiczne, pokaz wypieku pierni-
ków, zajęcia sportowe dla dzieci. 
Tegoroczne obchody Miodowego 
Lata oraz Wojewódzkiego Dnia 
Pszczelarza zorganizowane zo-
stały przez Kujawsko-Pomorski 

Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Minikowie oddział w Zarze-
czewie, Urząd Marszałkowski w 
Toruniu, a także przy współpracy 
trzech związków pszczelarskich.

                    

Piąte Kujawsko-Pomorskie Miodowe Lato w Zarzeczewie po raz drugi zostało połączone z obchodami XXXI Wo-
jewódzkiego Dnia Pszczelarza.

Święto miodu w Zarzeczewie

Dzięki ponad milionowej 
dotacji samorząd wojewódz-
twa zamierza z pracowników 
oświaty uczynić biznesmenów.

- Szkolenia z zakresu zmniej-
szenia barier psychologicz-
nych, wzrostu aktywności, 
ABC przedsiębiorczości, czy 
wreszcie warsztaty tworzenia 
własnego biznes-planu to tylko 
część z bogatej oferty mającej 
pomóc nauczycielom odnaleźć 
się na rynku pracy - podkreśla 
Sławomir Kopyść, członek za-
rządu województwa kujawsko-
pomorskiego.- Projekt pozwoli 
na otrzymanie dwudziestu 
siedmiu tysięcy złotych na pro-
wadzenie działalności gospo-
darczej i wsparcie pomostowe 
w pierwszym roku wdrażania 
się w nową rzeczywistość osoby, 
która wiązała swoją przyszłość z 
oświatą. O tym, kto skorzysta z 
pieniędzy samorządu wojewódz-
twa, zadecydują władze miasta i 
powiatu włocławskiego.      	
	

Do trzydziestu nauczycieli zwol-
nionych w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy uśmiechnie się los.

Pieniądze na 
przebranżowienie

Zadanie organizacji „Saluta-
ris” to pomoc w likwidowaniu 
skutków powodzi, susz, wichur, 
pożarów i awarii technicznych.

Stowarzyszenie „Salutaris” 
to zrzeszenie kujawsko-pomor-
skich samorządów, które dys-
ponuje Funduszem Solidarno-
ściowym, czyli instrumentem 
doraźnej, szybkiej pomocy fi-
nansowej dla gmin i powiatów 
dotkniętych skutkami klęsk ży-
wiołowych lub katastrofami. 

Cel działalności organiza-
cji, to wzajemna pomoc w li-
kwidowaniu skutków zdarzeń 
kryzysowych, które zagrażają 
życiu lub zdrowiu ludzi albo 
znacząco wpływają na pogor-
szenie warunków bytowych 
mieszkańców. Chodzi o różne-
go rodzaju katastrofy natural-
ne, między innymi powodzie, 
susze, wichury, pożary, awarie 
techniczne, a także zamachy 
terrorystyczne.

- Z doświadczenia wiemy, że 
w przypadku klęsk żywioło-
wych, katastrof  i innych zda-
rzeń kryzysowych skuteczna 
pomoc powinna być udzielona 
odpowiednio szybko. Ograni-
czanie skutków takich wyda-
rzeń i ich późniejsza likwida-
cja wymagają środków, które 
przewyższają często możliwo-
ści jednej gminy czy powia-
tu - podkreśla marszałek Piotr 
Całbecki.

Stowarzyszenie skupia w tej 
chwili 24 samorządy gminne 
z regionu oraz samorząd woje-
wództwa. 

Lubanie jest jedną z pierwszych 
gmin, do których trafi pomoc fi-
nansowa „Salutaris”.

Pomoc na 
wypadek katastrof

Włocławianin Jakub Neske 
jest autorem utworu chóralne-
go „Mironczarnia” ze słowa-
mi Mirona Białoszewskiego, 
który został nagrodzony przez 
Ennio Morricone na 1st Inter-
national Competition of Choral 
Composition we Florencji. To 
prestiżowy konkurs. Partytu-
ry napływają z całego świata, 
zaś jedyną osobą, decydującą 
o przyznaniu i kolejności na-
gród jest Ennio Morricone, le-
gendarny włoski kompozytor i 
dyrygent. Jest autorem muzyki 
do ponad 500 filmów. Ponad 40 
z jego soundtracków zdobyło 
najważniejsze nagrody w kate-
goriach związanych z muzyką 
filmową. Kariera Ennio Morri-
cone trwa już ponad sześć de-
kad. W tym czasie płyty z jego 
muzyką sprzedały się w ponad 
70 milionach egzemplarzy.

W lipcu Jakub Neske uczest-
niczył w ceremonii rozdania 
nagród w Basilica di Santa 
Croce we Florencji, połączonej 
z finałem konkursu chóralnego 
International Florence Choir Fe-
stival. - Nie mogę uwierzyć, że 
otrzymałem nagrodę przyznaną 
przez samego Ennio Morricone 
- twierdzi Jakub. - Bardzo się 
z tego cieszę. Daje mi to rów-
nież dodatkową motywację  do 
pracy nad moim najnowszym 
projektem : Internetowym Chó-
rem, który bazować będzie na 
nagrodzonej kompozycji. 

Wirtualny Chór Jakuba Neske 
bazuje na koncepcie amerykań-
skiego kompozytora i dyrygen-
ta Erica Whitacre’a. Pierwsza 
edycja jego Virtual Choir zgro-
madziła 185 osób - Myślę, że 
jest bardzo duża szansa, żeby 
wyrównać lub nawet pobić ten 
wynik, dlatego powiedzcie o 
tym projekcie swoim znajo-
mym i razem stwórzmy nagra-
nie, które przejdzie do historii 
polskiej chóralistyki - zachęca 
Jakub.

Jest to projekt w pełni dar-
mowy, w którym wziąć udział 

może każdy, a jedynym wa-
runkiem uczestnictwa jest chęć 
śpiewu i możliwość nagrania 
swojej partii. Wystarczą słu-
chawki oraz laptop z kamerką 
internetową, smartfon lub apa-
rat cyfrowy.

Rezultatem projektu będzie 
wideo, zmontowane ze wszyst-
kich zgłoszonych nagrań, które 
pomimo że zostaną nagrane 
osobno przez każdego uczest-
nika przed ekranem kompute-
ra, to po połączeniu zabrzmią 
jak prawdziwy, wielogłosowy 
chór. W ramach pierwszej edy-
cji Wirtualnego Chóru będzie 
wykonywana kompozycja Ja-
kuba, nagrodzona przez Ennio 
Morricone. 

 Zainteresowanych odsyłamy 
do strony www.internetowy-
chor.pl, gdzie jest już więcej 
elementów, m.in. partytura, 
materiały wideo ułatwiające 
naukę każdej z partii oraz in-
strukcje dotyczące nagrania.

  Jakub ukończył studia licen-
cjackie na kierunku Edukacja 
Artystyczna w Zakresie Sztuki 
Muzycznej na Akademii Mu-

zycznej im. Grażyny i Kiejstuta 
Bacewiczów w Łodzi uzysku-
jąc z obrony pracy licencjackiej 
ocenę celującą (2012). Obecnie 
kontynuuje naukę na studiach 
magisterskich poszerzonych o 
moduł dyrygencki oraz współ-
pracuje z Chórem Filharmonii 
Łódzkiej jako baryton. Został 
też zakwalifikowany na presti-
żowe studia w Akademii Mu-
zycznej w Warszawie. Jest lau-
reatem m.in. Dyplomu Ministra 
Kultury (2004), Ogólnopolskie-
go Festiwalu „Nadzieja” im. 
Jacka Kaczmarskiego w Koło-
brzegu (2004), Ogólnopolskie-
go Konkursu Interpretacje we 
Włocławku (2007), Konkursu 
„Zagraj Swój Koncert na We-
mbley” w Londynie (2009), Na-
grody Internautów portalu onet.
eu (2009), Nagrody Prezydenta 
Włocławka z okazji Międzyna-
rodowego Dnia Muzyki (2009), 
Nagrody Prezydenta Włocław-
ka w dziedzinie Kultury (2010), 
Międzynarodowego Konkur-
su Kompozycji Chóralnej we 
Florencji (2014). Ponadto jego 
utwór „One step” został wybra-

ny przez Piotra Kaczkowskiego 
z 1000 utworów nadesłanych 
do audycji „Minimax” i wyda-
ny na płycie „Minimax pl 5” 
(2009). Od tego czasu utwór ten 
jest regularnie prezentowany na 
antenie radiowej Trójki i wielu 
mniejszych rozgłośni radio-
wych. 

W czasie studiów uczestni-
czył m.in. w kursach chóral-
nych C.H.O.I.R. z J. Johanse-
nem w Ochsenhausen (2010), 
z K. Brechtem i N. Cunillera-
Salas w Łodzi (2011); kursach 
kompozytorskich 3rd Europe-
an Forum For Young Choral 
Composers z G. Erikssonem 
i B. Holtenem w Ochsenhau-
sen (2012) oraz orkiestrowych 
warsztatach dyrygenckich z M. 
Pijarowskim w Łodzi (2014). 

Komponowaniem muzyki 
poważnej zajmuje się od roku 
2012. W ciągu ostatnich dwóch 
lat jego kompozycje prezento-
wane były m.in. podczas 62. 
Sesji Musica Moderna w Łodzi, 
IV Krakowskiego Międzynaro-
dowego Festiwalu Chóralne-
go „Cracovia Cantans”, XXI 

Ogólnopolskiego Festiwalu 
Pieśni o Morzu „Wyszehradz-
kie Nuty” w Wejcherowie, IX 
Międzynarodowego Festiwalu 
Chóralnego „Mundus Can-
tat Sopot”, IV Wrocławskiego 
Międzynarodowego Festiwalu 
Chóralnego „Vratislavia Sacra”, 
IX Warszawskiego Międzyna-
rodowego Festiwalu Chóral-
nego „Varsovia Cantat”, VIII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Kolęd i Pastorałek w Chełmnie, 
III Gdańskiego Międzynarodo-
wego Festiwalu Chóralnego, 9. 
Deutscher Chorwettbewerb w 
Weimarze oraz wielu koncer-
tów w kraju i za granicą. 

   Jego utwory wielokrotnie 
wykonywane były podczas eg-
zaminów dyplomowych z dyry-
gowania zespołami wokalnymi 
i instrumentalnymi przez stu-
dentów Akademii Muzycznej 
im. Grażyny i Kiejstuta Bace-
wiczów w Łodzi, a także Aka-
demii Muzycznej im. Feliksa 
Nowowiejskiego w Bydgosz-
czy oraz Akademii Muzycznej 
im. Stanisława Moniuszki w 
Gdańsku. 

    W ostatnim czasie czynnie 
uczestniczył w konferencjach 
naukowych, m.in. I Ogólno-
polskiej Konferencji Naukowej 
Konteksty Sztuki Dyrygenckiej 
pt. „Osobowość dyrygenta” pre-
zentując utwór „Mironczarnia” 
(2013) oraz III Ogólnopolskiej 
Konferencji Naukowej Kon-
teksty kształcenia muzycznego 
pt. „Bariery w edukacji mu-
zycznej” wygłaszając referat 
„Percepcja muzyki a edukacja 
muzyczna” (2014). Jest autorem 
artykułu naukowego „Podmio-
towe uwarunkowania gustu 
muzycznego” opublikowanego 
w książce „Konteksty kształce-
nia muzycznego. Tom III: Mu-
zyka – Edukacja – Rozwój”.

I jak tu nie być dumnym z ta-
kiego włocławianina? 

 Nietypowy projekt „Internetowy chór” wystartował 18 sierpnia. Pomysłodawcą  przedsięwzięcia jest młody włocławianin Jakub Neske. Ty też 
możesz wziąć w nim udział!

Pobić amerykański rekord

ZIELEN MIEJSKA

zaufaj naszemu doświadczeniu

CENTRUM USŁUG POGRZEBOWYCH
Oferujemy:

Całodobowy odbiór zwłok z domów i innych miejsc zgonu• 
 Przewóz zwłok, trumien, urn na terenie kraju i Europy• 
 Przechowywanie zwłok we własnych chłodniach• 
 Obsługę uroczystości pogrzebowych zmarłych różnych wyznań • 
religijnych oraz świeckich
na dowolnym cmentarzu w kraju• 
 Kondukty pogrzebowe• 
 Bezgotówkowe rozliczanie kosztów pogrzebu w ramach zasiłku ZUS• 
 Załatwianie formalności urzędowych: USC, ZUS, SANEPID • 
Przygotowywanie zwłok do pogrzebu, w tym:• 

tanatopraksię zwłok• 
 ekshumacje zwłok• 
 spopielanie zwłok• 

Sprzedaż nisz urnowych w kolumbariach• 

Proponujemy:
 Duży wybór trumien i urn• 
 Oryginalne wzory wieńców i wiązanek• 
 Nekrologi, tabliczki i klepsydry• 
 Budowę grobowców• 
 Różnorodną oprawę muzyczną   • 
(organy, trąbka, orkiestra)
 Lokale na organizację stypy• 
 Przyjęcie zlecenia na przewóz  • 
uczestników pogrzebu

ul. Wieniecka 35, 87 - 800 Włocławek

601 624 135
54 412 16 36
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Nie najlepsza dziś pogoda. 
To pana wina? 

Proszę? 

Myślałem, że wszystko, co 
złe w tym mieście jest „winą 
Pałuckiego”? 

(śmiech). Po tylu latach uod-
porniłem się już na takie wypo-
wiedzi. 

Część polityków zżyma się, 
kiedy słyszy, że wszystko wo-
kół jest „winą Tuska”. Ale nie 
przeszkadza im to w używa-
niu tej samej retoryki w sto-
sunku do Pana. 

To się nazywa hipokryzja. 

A propos hipokryzji. Sporo 
miejsca w „Pochwale głupoty” 
poświęcił jej Erazm z Rotter-
damu. Czytał pan, prawda?

Oczywiście. Cały czas mam 
tę książkę w swoich zbiorach. 
Powiem więcej, kilka osób 
skutecznie nakłoniłem do jej 
przeczytania. Erazm z Rotter-
damu doskonale opisuje w niej 
przywary różnych społecznych 
stanów. Na przykład upajanie 
się swoimi, niekoniecznie mą-
drymi, myślami. Jak obserwuję 
niektórych radnych i parlamen-
tarzystów, to mam wrażenie, że 
„Pochwała głupoty” nie straci-
ła na aktualności. Tak, jak pan 
wspomniał, Erazm z Rotterda-
mu bezlitośnie obśmiał również 
hipokryzję.

O pana zainteresowaniu fi-
lozofią możemy mówić w cza-
sie teraźniejszym czy prze-
szłym?

Cały czas lubię wątki filo-
zoficzne, chociaż cytowanie 
filozofów przychodzi mi coraz 
trudniej. (śmiech). Niemniej 
jedną z ważniejszych pozycji 
na półce z książkami zajmu-
je u mnie „Historia filozofii” 
Władysława Tatarkiewicza. 
To świetna książka, napisana 
przystępnym językiem i w syn-
tetyczny sposób. 

Teraz modny jest stoicyzm, 
a według stoików szczęście 
jest niezależne od czynników 
zewnętrznych. pan też tak 
uważa?

Nie do końca. Szczę-
ście to splot wielu czynni-
ków. Zewnętrznych oczy-
wiście też. Ale kto nie ma 

szczęścia w sobie, nie załatwi 
sobie tego czymś z zewnątrz.

A pan jest szczęśliwy?
Szczęśliwy jestem, zadowo-

lony bywam. To ważne roz-
różnienie. Moje niezadowole-
nie polega na tym, że zawsze 
chciałbym coś poprawiać, ulep-
szać i roztrząsam, co można 
było zrobić lepiej. 

W takich chwilach nastrój 
poprawia panu kontakt z na-
turą. 

Oj tak. Uwielbiam wypoczy-
wać na działce. Wielką frajdę 
sprawia mi zwłaszcza pielę-
gnacja krzewów. Mam maliny, 
porzeczki, borówki, poziomki. 
Owocują w różnych okresach 
i dlatego zawsze jest co prze-
gryźć. 

Dużo czasu spędza pan na 
działce? 

Dużo mniej niż bym chciał. 
Raz na tydzień, raz na dwa ty-
godnie. Za to jeżdżę tam przez 
cały rok. Uwielbiam działkę 
zimą. Zwłaszcza kiedy jest 
dużo śniegu i słońce. Wtedy, 
wyruszam do lasu, albo nad 
Zalew Wiślany. To magiczne 
miejsce. 

A bezpieczne? 
Znam dobrze zalew, bo latem 

pływam tam kajakiem. Wiem, 
gdzie jest płytko, a gdzie głę-
boko. Wychowałem się nad 
jeziorem, więc znam lód. Po 
dźwięku poznaję, jaka jest jego 
stabilność i grubość. A wraca-
jąc do pieszych wędrówek, gdy 
wszędzie jest biało, a drzewa 
są ośnieżone, zalew wygląda 
majestatycznie. A jak jeszcze 
świeci słońce, to człowiek się 
gubi. To piękne uczucie. Lubię 
zatracać się w tej białej prze-
strzeni. Wtedy czuję się maleń-
ki. 

Z jednej strony zarządza 
pan ponad stutysięcznym 
miastem, podejmuje kluczo-
we dla Włocławka decyzje, 
wyrokuje o wydatkowaniu 
milionów, a z drugiej lubi 
się pan czuć maluczki wobec 
potęgi natury. Jednak każdy 
człowiek ma dwa oblicza. 

Zgadza się. Spacer zalewem 
to kilkugodzinna podróż. Rów-
nież w głąb siebie. Podczas ta-

kiego spaceru zupełnie inaczej 
się myśli. A często myślenie po 
prostu się wyłącza. Po takim 
spacerze najlepiej smakuje go-
rąca herbata. Ten moment sto-
pienia się z naturą to mój czas 
na odreagowanie. 

No to powierzchnia Syberii 
musiała na panu zrobić jesz-
cze większe wrażenie. 

Zwłaszcza Bajkał. Chociaż na 
jego temat ludzie mają czasami 
mylne wyobrażenia. Mówi się, 
że Bajkał jest jak Bałtyk. I tak, 
i nie. Owszem, powierzchnię 
mają podobną. Ale Bałtyk w 
najgłębszych miejscach ma 
około 100 metrów. Tam gdzie 
byłem, głębokość Bajkału 
przekraczała półtora kilome-
tra. Poza tym morze to wielka 
powierzchnia, a Bajkał ma „ję-
zory”, gdzie z jednego brzegu 
można zobaczyć drugi. 

Wielkomiejski zgiełk nie 
jest dla pana. Ucieka pan w 
dzicz. 

Zdecydowanie. Moja córka 
mówi nawet, że jestem pod tym 
względem człowiekiem prymi-
tywnym. (śmiech) 

Co pana pcha w takie miej-
sca jak Syberia? 

To miejsce niezurbanizowa-
ne, dzikie, wolne. A jak już 
wspomniałem, lubię kontakt z 
przyrodą. Jak mieszkałem na 
osiedlu Południe, na balkonie 
trzymałem rower. W weeken-
dy, kiedy miałem więcej czasu, 
wcześnie rano wyjeżdżałem do 
lasu. Obserwowałem zwierzę-
ta. Na początku je płoszyłem. 
Z czasem nauczyłem się, jak 
tego unikać. Później, jak córka 
chciała, żebym jej pokazał sar-
nę, byłem na to przygotowany. 
Uprzedzałem, że musi wstać o 
tej i o tej godzinie i na pewno 
je zobaczymy. Z dzikami i je-
leniami podobnie. Znałem ich 
ścieżki. Obserwowanie zwie-
rząt w ich naturalnym środowi-
sku to fantastyczna sprawa. 

Było o działce rekreacyjnej, 
teraz oficjalnej. Pan również 
uważa, że żyjemy w szczegól-
nym dla Włocławka okresie? 
Historycznym? 

Każdy okres jest historyczny. 
Powiem tak, jestem aktywny 
na polu zarządzania miastem i 
pewnie to widać. Ale zastrze-
gam, nie mam parcia na to, żeby 
być postacią historyczną. 

Wracając do sedna, jeśli 
popatrzymy na rozwój infra-
struktury… 

…to jest bardziej dynamicz-
nie. Po prostu. Jeden z moich 

poprzedników kończąc kaden-
cję chwalił się swoimi dokona-
niami. Mówił mi: „za mojego 
panowania zrobiono więcej, niż 
w ostatnich 20. latach”. Jak dziś 
z nim rozmawiam, to z pokorą 
zwiesza głowę. Ale warto przy 
tej okazji pamiętać, że każda 
kadencja jest glebą dla następ-
nej. 

Spaceruje pan po mieście i z 
której inwestycji jest pan naj-
bardziej dumny? Rozumiem, 
że to pytanie w stylu „które 
dziecko najbardziej pan ko-
cha”, ale pewnie którąś moż-
na wyróżnić. 

Kocham wszystkie, ale naj-
bardziej emocjonalnie zwią-
zany jestem z przebudową 
Śródmieścia. Wyróżniłbym 
jednak Centrum Kultury Bro-
war B. Stan dekapitalizacji tego 
obiektu był olbrzymi, a dziś 
wygląda imponująco. W tym 
miejscu pozwolę sobie na małą 
dygresję. Chodziłem do Szkoły 
Podstawowej nr 6, tam gdzie 
dzisiejszy „Długosz”. Spędzali-
śmy przerwy na tarasie, którego 
teraz już nie ma. Zaintrygowa-
ło nas kiedyś, co jest w pakach, 
które robotnicy przerzucają 
w budynku naprzeciwko. Po-
stanowiliśmy to sprawdzić. 
Dochodzimy – drzwi otwarte, 
nikogo nie ma, ciemno, a w 
powietrzu czuć specyficzny za-
pach. Nagle wyrósł przed nami 
mężczyzna, więc zaczęliśmy 
uciekać. Moją uwagę przykuła 
nagle zakurzona tablica. Miała 
wiele pozycji, ale jedną zapa-
miętałem – „skórka z kreta – 
1 zł”. Tam po prostu był skup 
skór. Krecie sprzedawano tam, 
gdzie teraz jest pomieszczenie 
na restaurację. 

A niedosyt pan odczuwa? 
Zawsze. Gdybym go nie od-

czuwał, to pewnie nie miałbym 
planów na przyszłość. Zawsze 
mam wizję tego, co powinno 
się zdarzyć w kolejnych latach. 
Wychodzę z założenia, że plan 
powinien być długofalowy i 
globalny. Natomiast do celu 
powinno się dochodzić etapa-
mi. To tak jak z moją działką. 
Kiedy pojawiło się ogłoszenie, 
to nie było na nią chętnych. 
Musiałem z niej wywieźć dwie 
wywrotki śmieci. Ale ja nie pa-
trzyłem na to, jak ona wygląda, 
tylko co mogę z nią zrobić. Tak 
samo podchodzę do sprawowa-
nia funkcji prezydenta. 

Czyli lubi pan wyzwania. 
Bardzo. Jak nie mam wy-

zwań, to się nudzę. Poza tym 
wyzwania rozwijają człowie-
ka. Zawsze patrzę co można z 

czymś zrobić, a nie jak to wy-
gląda dziś. 

Prezydenta zazwyczaj oce-
nia się na podstawie tego, 
czego dokonał. Inwestycje są 
widoczne gołym okiem. Ale 
pana konikiem jest gospodar-
ka miejska. 

Tak. Z sentymentem wspo-
minam czasy wiceprezydentu-
ry, kiedy byłem odpowiedzial-
ny za miejską gospodarkę. To 
nie oznacza, że teraz jest mi 
źle. Znam wszystkie podmioty 
gospodarcze, które podlegają 
miastu. I to w takim stopniu, że 
mogę nimi zarządzać choćby 
od zaraz. Rzeczywiście znam 
ten temat od podszewki. 

Na koniec rodzinnie. Jako 
były nauczyciel jest pan w 
domu tą osobą, do której na-
leży ostatnie zdanie? 

Nie. Zresztą ta moja karie-
ra nauczyciela to bardzo stare 
dzieje. Z oświaty odszedłem w 
1981 roku. W tej chwili zarzą-
dzanie domem z mojej strony 
jest bardzo iluzoryczne. W mo-
jej gestii są tylko sprawy tech-
niczne. Z resztą spraw świetnie 
radzi sobie żona. Podam cieka-
wy przykład. Zakupy. Idę do 
sklepu i co chwila ktoś mnie 
zaczepia. Żartuję, że mam in-
teresantów. Kiedyś wybrałem 
się do hipermarketu w godzi-
nach nocnych. Od samochodu 
do drzwi miałem trzech inte-
resantów. Czwarty dołączył w 
sklepie. Spacerując po mieście 
też „przyjmuję” interesantów. 
Moja domena to wszystkie 
kwestie techniczne. 

Mówią o panu „twardy cha-
rakter, ale ma miękkie serce. 
Zwłaszcza dla wnuczka”. 

To chyba normalne (śmiech). 
Do wnuczków ma się zdecydo-
wanie więcej cierpliwości niż 
do własnych dzieci. 

Rozpieszcza pan? 
Nie, bo nie zdążę (śmiech). 

Żona ma zdecydowanie wię-
cej okazji. Mnie wyhamowują 
obowiązki. Zdarza się, że wnu-
czek się budzi i pyta: „gdzie jest 
dziadek?” Mówią: „w pracy”, a 
on: „znowu”? 

Mówi w trzech językach. 
Duma pewnie dziadka roz-
piera? 

Rzeczywiście. Mówi po pol-
sku, angielsku i flamandzku. 
Nie ma najmniejszych proble-
mów, by z jednego języka szyb-
ko przestawić się na drugi. Tak, 
jestem z niego dumny. 

Rozmowa z 
Andrzejem Pałuckim

 prezydentem Włocławka

PUBLIKACJA PŁATNA
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	 Zarówno w pierwszym 
jak i drugim przypadku reakcje 
nas, normalnych ludzi są podob-
ne: połykamy gorzką pigułkę i 
obiecujemy sobie, że już więcej 
nabrać się nie damy. Zarówno 
akwizytorowi z korporacji jak i 
politykowi, który działa zupełnie 
inaczej niż tego oczekiwaliśmy. 
Jednak po pewnym czasie „sta-
ry” pan akwizytor jak i „znany, 
szanowany” polityk przychodzą 
do nas z nową ofertą, która tym 
razem akurat trafia w nasze po-
trzeby. Niestety większość z nas 
kupi nową „przynętę”, stworzo-
ną gdzieś tam daleko w centra-
li partyjnej lub korporacyjnej. 
Skąd ci „fachowcy” wiedzieli, 
że uda im się wcisnąć nam ich 
nowy pomysł-produkt? Mają 
analityków – badaczy rynków, 
którzy wiedzą jak skonstruować 
ofertę, która zaspokoi wszyst-
kich, czyli w konsekwencji ni-
kogo. Niestety, zarówno partie 
jak i korporacje nie mogą po-
stąpić inaczej. Nie mogą swojej 
oferty stworzyć tak aby praw-
dziwie zaspokoiła gusta bied-

nych i bogatych, mieszkańców 
gór, miejscowości nadmorskich 
jak i  centralnej Polski, intelek-
tualistów i ludzi prostych. Nie 
mogą stworzyć takiej oferty, bo 
byłoby to dla nich nieopłacalne.

	 Wyobraźmy sobie, 
że w miejscowości „W” po-
trzebny jest wiadukt. Miejsco-
wością „W” rządzi prezydent 
z partii, której struktury na 
czele z jej przewodniczącym 
głośno krytykowały prezy-
denta z innej miejscowości, 
nazwijmy ją „M”. Krytyko-
wały za to, że ten wybudował 
taki właśnie wiadukt, który ich 
zdaniem jest niepotrzebny. W 
miejscowości „W” wiadukt za 
rządów partyjnego włodarza 
nigdy nie powstanie, dlacze-
go? Ponieważ dla prezydenta 
tej miejscowości inwestycja 
krytykowana przez jego partię 
w miejscowości „M” mogłaby 
go narazić na ataki konkuren-
tów politycznych. W ten wła-
śnie sposób miejscowość „W” 
zostaje pozbawiona bardzo 
potrzebnej, jej mieszkańcom, 

inwestycji. Tego typu przy-
kładów mógłbym przytoczyć 
wiele ale jedno jest pewne, 
zaspokojenie interesów par-
tyjnych zawsze weźmie górę 
nad interesami mieszkańców 
czy to miejscowości „W”, czy 
„M” jeżeli rządzą nimi prezy-
denci uzależnieni od swoich 
zwierzchników partyjnych.

	 W ten oto sposób par-
tie działają na rynku ogólnopol-
skim, linczując się wzajemnie, a 
tracą na tym lokalni mieszkań-
cy, bowiem program partii w 
całym kraju musi być spójny. 
Tak samo działają wielkie kor-
poracje tworząc jedną ofertę dla 
danego kraju. Ofert lokalnych 
już nie tworzą gdyż byłoby to 
zbyt pracochłonne i oznaczało 
mniejsze zyski. Również żaden 
lokalny przedstawiciel handlo-
wy nie zaoferuje sam, tak od 
siebie, niczego więcej gdyż nie 
leży to także w jego interesie.

	 Dlaczego więc my, oby-
watele lub klienci, korzystamy z 
tych ofert lub wybieramy ich w 
wyborach? Dlaczego głosuje-

my lokalnie na polityków, któ-
rzy wykonują polecenia swoich 
zwierzchników z centrali, znaj-
dujących się poza granicami na-
szej lokalnej społeczności? To 
samo pytanie mogą zadać sobie 
klienci ogólnokrajowych kor-
poracji, bo przecież korzystniej 
dla nas byłoby kupować lokalne 
produkty. 

	 Odpowiedź na to pyta-
nie jest prosta. Zarówno partie 
jak i korporacje zadbały o to 
żebyśmy nie mieli wyboru, bo 
uprzednio wyniszczyły rodzin-
ny biznes i lokalne ugrupowa-
nia, siłą swoich marek. Były w 
stanie tak długo dotować swo-
je produkty jak i przeciągać na 
swoją stronę lokalnych dzia-
łaczy, że nam nie zostało już 
nic, więc jesteśmy zmuszeni 
wybierać już tylko w ich ofer-
tach. 	

Tak dalej być nie musi. Cy-
wilizowany świat już dawno to 
zrozumiał, a lokalne społecz-
ności rosną w siłę, wspierając 
lokalny przemysł i ugrupowa-
nia polityczne, bo tylko te nie-

zależne od wielkich centrali 
mogą zagwarantować im do-
brobyt i przyszłość dla następ-
nych pokoleń. Niektóre pol-
skie miasta tj. Poznań dawno 
to wiedziały i nie klęczą dziś 
na kolanach przed partyjnymi 
bonzami, a i korporacje chcąc 
na nich zarobić muszą sprzyjać 
lokalnej społeczności. 

Dlatego tak ważna dla Wło-
cławka jest inicjatywa jaką 
podjęli jej mieszkańcy tworząc 
komitet pod nazwą „Mieszkań-
cy Włocławka”, który nie ma 
nad sobą żadnej centrali, który 
jest „produktem” lokalnym i 
kieruje się oraz kierować bę-
dzie, tylko i wyłącznie dobrem 
mieszkańców naszego miasta, 
niezależnie od ich poglądów, 
pochodzenia i statusu material-
nego.

	 Szanowni Państwo, 
tylko taka forma pozwoli dojść 
mieszkańcom oraz przyszłym 
pokoleniom do dobrobytu i 
zadowolenia.

               Jacek Lebiedziński

Któż z nas skuszony, zdawałoby się idealną ofertą wielkiej, renomowanej firmy po pewnym czasie nie 
stwierdził, że produkt lub usługa, którą przedstawiciel handlowy wielkiej korporacji zachwalał, okazały 
się zupełnie czymś innym, czymś sprzecznym z naszymi oczekiwaniami. Jednocześnie któż z nas nie 
zawiódł się na polityku lub partii, która mimo obietnic, że zrobi jedno zrobiła zgoła co innego?

Partie to nie wirus, 
to obce przedsiębiorstwa działające 

na rynku lokalnym

DODATEK SAMORZĄDOWY

	 Włocławek to miasto o 
wielowiekowej historii, doskonale 
położone i skomunikowane z resz-
tą Polski, posiadające ogromny 
potencjał i zamieszkiwane przez 
wartościowych ludzi.

Osoby, z którymi współpracuję 
rekomendowały mnie jako kan-
dydata na prezydenta miasta. Je-
stem radnym już drugą kadencję, 
znam problemy naszego miasta, tu 
mieszkam, pracuję, płacę podatki, 
a moje dzieci chodzą do włocław-
skiej szkoły i przedszkola. 

Dlatego chcę Państwa przekonać, 

że tylko nasza wspólna 
praca przyniesie pozy-
tywny efekt w  postaci 
miasta, które będzie 
się rozwijać tak, jak 
na to zasługuje i jak-
byśmy wszyscy sobie 
tego życzyli. Jedynie 
wspólnym wysiłkiem 
możemy osiągnąć cel 
jakim jest rozwój Wło-
cławka, który speł-
ni oczekiwania jego 
mieszkańców.

Pragnę zaproponować Państwu 
zmianę systemu sprawowania wła-
dzy przez prezydenta oraz funk-
cjonowania Urzędu Miejskiego. 
Prezydent nie może uciekać od 
odpowiedzialności za problemy 
trapiące włocławian, takie jak: 
wzrost bezrobocia, niekontrolowa-
ny wzrost cen usług komunalnych, 
wyludnianie się miasta – szczegól-
nie emigracja ludzi młodych. 

Ta troska o przyszłość naszego 
miasta niech nas połączy!

Nie mam najmniejszych wątpli-

wości, że jedną z podstawowych 
kwestii musi być powrót szacun-
ku do wyjątkowego pracodawcy, 
jakim tak naprawdę JESTEŚCIE 
WY- MIESZKAŃCY WŁOCŁAW-
KA, zatrudniając Prezydenta Mia-
sta.

Chcę z pełną odpowiedzialnością 
zapewnić Państwa i przekonać, że 
szkodliwe decyzje dzisiejszych 
władz, ogłaszane jako konsultowa-
ne z mieszkańcami, będą zastąpio-
ne prawdziwym zasięganiem Wa-
szej opinii.

Wybór prezydenta to odpowie-
dzialność z dwóch stron. Wszyscy 
musimy przywrócić miastu nadzie-
ję i ocalić jeszcze nie do końca za-
przepaszczone możliwości i szan-
se.

Zapraszam do rozmów o Wło-
cławku, do spotkań na każdym 
osiedlu. 

Jestem również do Państwa dys-
pozycji pod adresem: 
     kontakt@jchmielewski.eu

                 Z poważaniem 
     Jarosław Chmielewski 

Szanowni 
Państwo!

Jarosław Chmielewski
kandydat PiS na prezydenta Włocławka

Notka biograficzna: Je-
stem 39-letnim włocławianinem od uro-
dzenia; żonatym i mającym dwójkę dzieci. 
Ukończyłem Wydział Prawa i Administra-
cji UMK w Toruniu oraz podyplomowe 
studium prawa europejskiego i studium me-
nedżerskie. Posiadam uprawnienia do egza-
minowania kandydatów na kierowców. 

Doświadczenie zawodowe: pracownik 
administracyjny w prywatnej firmie, specja-
lista ds. zarządzania w prywatnym zespole 
przychodni specjalistycznych, pełnomocnik 
ds. zarządzania w prywatnej firmie, kierow-
nik grupy doradców w firmie brokerskiej, 
prowadzący działalność gospodarczą, obec-
nie dyrektor Wojewódzkiego Ośrodka Ru-
chu Drogowego we Włocławku. 

Od dwóch kadencji radny Rady Miasta 
Włocławek, członek Prawa i Sprawiedli-
wości,  szef lokalnych struktur PiS, członek 
Rady Politycznej PiS , sekretarz Zarządu 
Okręgowego. Prezes Niezależnego Zrze-
szenia Sportowego we Włocławku.

PUBLIKACJA PŁATNA
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DODATEK SAMORZĄDOWY

Marek Wiliński 31 lat, żonaty, 
od urodzenia mieszkaniec gmi-
ny Lubień Kujawski, magister 
politologii specjalizacji samo-
rządowej Uniwersytetu Miko-
łaja Kopernika w Toruniu, dy-
plomowany organizator pomocy 
społecznej oraz dyplomowany 
specjalista ds. zarządzania pro-
jektami współfinansowanymi 
ze środków unii europejskiej, 
specjalista ds. inwestycji oraz 
zamówień publicznych, dokto-
rant wydziału nauk politycznych 
Akademii Humanistycznej w 
Pułtusku, pracownik samorzą-
dowy z wieloletnim doświad-
czeniem, autor oraz realizator 
wielu projektów unijnych reali-
zowanych głównie na terenie 
powiatu włocławskiego.

W listopa-
dzie odbędą 
się wybory sa-
morządowe, w 
których będzie-
my dokonywać 
wyboru burmi-
strza Lubienia 
Kujawskiego. 
Mając na uwa-
dze, iż zamie-
rzam ubiegać 
się o to stanowi-
sko będę chciał 
przekonać Pań-
stwa, że warto 
iść na te wybory 
i oddać właśnie 
na mnie swój 

głos. Dlaczego? Otóż jest wiele 
powodów, ale pozwolą Państwo, 
że wymienię tylko te główne. 

Na początek zacznę od posia-
danej wiedzy. Dysponuję bar-
dzo dobrym przygotowaniem 
merytorycznym do sprawowa-
nia funkcji burmistrza. Podczas 
długoletniej nauki zakończonej 
wieloma dyplomami w specja-
lizacji samorządowej dobrze 
zapoznałem się z pracą samo-
rządową, przepisami prawa z 
tego zakresu, a także pracą na 
rzecz społeczeństwa. Posiadam 
kilkunastoletnie doświadczenie 
zawodowe w tym w pracy w 
samorządzie. Wiem w jaki spo-
sób efektywnie gospodarować 
finansami gminy. Zarządzałem 

oraz pracowałem w wielu pro-
jektach, których łączny budżet 
przekracza kilkaset milionów 
złotych. Dla przykładu na te-
renie nasze gminy w ostatnich 
latach miałem okazję pracować 
nad projektami np. przebudowy 
dróg powiatowych Lubień – 
Kaliska - Chodecz oraz Lubień 
Kujawski – Kąty. Na projekty te 
powiat włocławski otrzymał do-
tację z Narodowego Programu 
Dróg Lokalnych, dzięki czemu 
mogły być one zrealizowane.

Dzięki pozyskanej przez sze-
reg lat wiedzy i doświadczeniu 
chciałbym w tej gminie wpro-
wadzić nowoczesną jakość za-
rządzania. Przede wszystkim 
chciałbym zmienić sposób 
uczestnictwa społeczeństwa 
w zarządzaniu gminą poprzez 
liczne spotkania z mieszkań-
cami. Burmistrz powinien być 
osobą dostępną dla mieszkań-
ców, powinien zauważać ich 
problemy oraz je rozwiązywać. 
Tereny inwestycyjne na lotni-
sku oraz przyszła kopalnia soli 
są oczywiście bardzo ważne, bo 
dają miejsca pracy i wpływy do 
budżetu, ale nie należy zapo-
minać o innych sprawach na-
szej gminy. Dlatego chciałbym 
wprowadzić budżet obywatel-
ski, zachęcić do korzystania z 
funduszy sołeckich, aby nawet 
te najmniejsze potrzeby miasta 
i wsi były zauważalne i odpo-

wiednio finansowane. 
Chciałbym wykorzystać wła-

sne umiejętności w pozyskiwa-
niu środków unijnych. W latach 
2014-2020 dotacje unijne będą 
dostępne na szereg zadań. Do-
tychczas gmina nie wykorzysty-
wała w pełni możliwości rozwo-
ju. Mając kilkaset kilometrów 
dróg rocznie remontowaliśmy 
zaledwie kilka jednocześnie nie 
wykorzystując w pełni możli-
wych do pozyskania dotacji na 
ten cel. Dużo skuteczniejszy w 
tym zakresie okazywał się po-
wiat, czego dowody widać na 
drogach powiatowych. O ścież-
kach rowerowych budowanych 
w innych gminach nawet nie 
marzymy. Są zewnętrzne środ-
ki na darmowy internet, są do-
tacje na docieplenia budynków 
i budowę systemów solarnych. 
Bardzo dużo pieniędzy mogą 
pozyskać szkoły na nowoczesny 
sprzęt dydaktyczny, wycieczki 
dla dzieci, dodatkowe zajęcia, 
ale nikt nie składa wniosków. 
Nie rozumiem takiej polityki. 
Przez szacunek dla obecnych 
władz nie przytoczę, jaką otrzy-
małem odpowiedź, gdy na jed-
nej z sesji pytałem, czemu nie 
składamy wniosków na termo-
modernizację szkół łącznie z 
budową nowoczesnego systemu 
solarnego, pomimo iż rocznie 
ponosimy duże koszty ogrzewa-
nia, a unia na takie projekty daje 

aż 85% dotacji. 
Jeśli powierzą mi Państwo 

mandat zaufania, to moim pierw-
szym krokiem będzie wniosek o 
znaczne obniżenie pensji burmi-
strzowskiej, która według mnie, 
w chwili obecnej jest bardzo 
wygórowana. Obecny włodarz 
w 2013 r. zarobił 155 tyś i jest 
jednym z najlepiej zarabiających 
burmistrzów w województwie 
kujawsko-pomorskim. Dla po-
równania, prezydent Torunia 
zarobił w 2013 roku ok 159 
tys. złotych. Miejmy jednak na 
uwadze, że gmina miasta Toruń 
liczy ponad 200 tyś mieszkań-
ców, a jej budżet to kwota ponad 
miliarda złotych. Nasza gmina 
liczy natomiast niespełna 8 tyś 
mieszkańców, a nasz budżet to 
zaledwie 25 mln. a wiec 40 razy 
mniejszy.  Myślę, że nie warto 
nawet porównywać inwestycji, 
które realizuje miasto Toruń z 
naszą gminą. Nie kandyduję dla 
pieniędzy. W obecnej kadencji 
jestem jednym z radnych, który 
pobrał najmniejsze diety z kasy 
miejskiej, i to nie, dlatego, że nie 
mogłem. Byłem przecież prze-
wodniczącym jednej z komisji i 
mogłem organizować jej posie-
dzenia, które są płatne. Nie robi-
łem tego.  Po prostu uważam, że 
praca w samorządzie to służba a 
nie skok na publiczną kasę.

Marek Wiliński

Marek Wiliński 
kandydatem na burmistrza Lubienia Kujawskiego

Stało się faktem iż 16 li-
stopada 2014 roku będzie-
my wybierać we Włocławku 
władze samorządowe - pre-
zydenta miasta i radnych. 
Zdecydowałem się wziąć w 
nich udział i kandydować na 
urząd Prezydenta Włocław-
ka. Zdaję sobie sprawę, że 
przede mną jest wiele wy-
zwań i problemów: wysokie 
bezrobocie, brak spójnej wi-
zji rozwoju miasta, brak per-
spektyw dla młodzieży. Bar-
dzo chciałbym zmienić nasze 

miasto, nadać mu impet roz-
wojowy i zwiększyć poczu-
cie dumy, zgodnie z dewizą: 
„Włocławek jest moim miej-
scem na ziemi”. Chciałbym, 
żebyście Państwo pomogli 
mi                       w określeniu 
najistotniejszych priorytetów 
dla Włocławka. Co jest na-
szemu miastu najbardziej po-
trzebne, żeby mogło się lepiej 
rozwijać, a jego mieszkańcy 
mogli być dumni, że są wło-
cławianinami? Moją wizję 
prezydentury chciałbym zbu-

dować razem z Państwem, 
ponieważ uważam, że naj-
lepsza władza i najbardziej 
skuteczna to władza party-
cypacyjna, mająca oparcie 
w mieszkańcach. Dlatego też 
będę się Państwa radził, jak 
ma wyglądać Włocławek w 
przyszłości i jakie cele nale-
ży sobie wyznaczać.

W chwili obecnej buduję 
program wyborczy dla Wło-
cławka. Proszę Was o po-
moc w nakreśleniu najważ-
niejszych jego punktów, bo 

to Państwo wiecie najlepiej, 
co jest najbardziej potrzeb-
ne naszemu miastu. Dlatego 
bardzo proszę, jeśli Państwo 
uznacie, że warto to zrobić, 
o odpowiedź na kilka pytań 
ankiety pt. „Włocławek moim 
miejscem na ziemi”, która 
niebawem dotrze do wszyst-
kich domostw w mieście i 
odesłanie ich za pomocą po-
niżej wskazanych nośników. 
Będzie to wielka pomoc dla 
mnie. Dziękuję!

           Marek Wojtkowski

Ankietę można 
wypełnić na;

- stronie internetowej www.
marekwojtkowski.eu

- fanpage’u na facebook’u 
www.facebook.com/
MarekWojtkowski

* Przesłać mailem na adres 
marek.wojtkowski@sejm.pl
* Złożyć osobiście w biurze 

parlamentarnym 
Włocławek, ul. Bauera 5/19 
(przy Kauflandzie nad skle-

pem Jysk)

Szanowni Państwo! 
Mieszkańcy Włocławka!
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Od czego pan rozpocznie urzędowanie jeżeli uda się wygrać wybory?

Gmina Kowal jest miejscem, gdzie się wychowywałem i gdy będąc w Chodczu usłyszałem, że pewien człowiek nie wiedział, że gmina i miasto jest oddzielnym samorządem zabolało 
mnie to. Tyle się mówi i słyszy o mieście, Kowal a o gminie cisza, jakby nie istniała. Na pewno pod moimi rządami tak nie będzie. Gmina na każdym kroku będzie promowana. Będzie 
szereg imprez kulturalnych i tanecznych ściągających ludzi z innych miejscowości. Zmieni się także sam urząd. Trzeba tchnąć w niego życie. Sprawy zależne tylko od naszych urzędników 
będzie można rozwiązać i załatwić od ręki. Na miejsce niekompetentnych zostaną zatrudnione bardziej pomocne osoby. Część będzie musiała się odczepić od biurek i ruszyć w teren. 
Gmina i ludzie są przede wszystkim tam. To urząd ma być dla ludzi, a nie odwrotnie. Teraz nieraz jak jestem w gminie i się przyglądam pracy niektórych, odczuwam, że ludzie im prze-
szkadzają. Wójt będzie cały czas dostępny dla mieszkańców i doglądający wszystkiego w terenie. Dla spraw czysto administracyjnych będzie zastępca wójta.  

Mówi pan jakby już wygrał wybory?

Otóż nie. Mówię jak gmina i urząd powinny pracować. Jestem gwarantem, iż pod moim 
kierownictwem tak właśnie będzie. Jednak nie muszę wygrać. Zwycięstwo to wprowadze-
nie tych zmian. Czy to będę ja, czy ktoś inny jest już mniej ważne. Jednak patrząc na ostat-
nie dwie kadencje to widzę, że cofamy się zamiast przeć naprzód. To wszystko. Dlatego 
zdecydowałem się kandydować. Nie mogę patrzeć jak marnujemy czas i szanse. Jestem z 
natury budowniczym. Mam dużą wiedzę i umiem ją wykorzystać w reinżynieringu, czyli 
jak wykorzystując to co mamy otrzymywać więcej efektów.

Czy to nie populizm?
Każde słowa to na początku populizm. Dopiero wprowadzenie ich w działanie daje real-

ne szanse na korzystne zmiany. Politycy szybko jednak zapominają o tym co mówili, a za-
czynają ścielić sobie ciepłe gniazdko. Jestem za młody na takie działanie. Ci co mnie znają 
wiedzą, że od zbędnych słów wolę działanie. Jednak abym przekazał co chcę osiągnąć 
będąc wójtem, muszę używać potoku słów. To o czym mówię to nie utopia. To realność. 
Trzeba tylko chcieć.

Mówi pan też o zniesieniu podatku od nieruchomości. Czy to nie zmniejszy docho-
dów gminy?

Powiem tylko tyle. Tracąc ok. 400 tys. zyskamy 1,5 miliona. Czy to strata? Raczej nie. 
W jaki sposób to uzyskamy uchylę rąbka na spotkaniach wyborczych, na które już teraz 
zapraszam wszystkich mieszkańców. Pamiętajmy: nie głosuję – nie mam prawa krytyko-
wać. Wracając do podatku da to także bodziec do osiedlania się na naszym terenie. Jak wiemy gmina to nie urząd – to mieszkańcy. Dlatego trzeba zrobić wszystko, żeby ludzie chcieli tutaj 
mieszkać. 

Co chcę zrobić w gminie Kowal:
1. Zniesienie podatku od nieruchomości. Rozwój w budownictwie na terenie gminy. 

Koniec z odpływem ludzi z Naszej gminy. 
2. Promocja gminy Kowal . Przeżyłem szok gdy w Chodczu usłyszałem, że ktoś nie 

wie o istnieniu gminy Kowal. Ten człowiek myślał, że jest tylko miasto Kowal, które jest 
także gminą.

3. Zmianę działania urzędu na bardziej przystępną dla ludzi. Każdą decyzję będzie-
my wydawać możliwie jak najszybciej tj. najczęściej od ręki. Każda osoba nie odejdzie 
bez pomocy ze strony urzędu. Urząd jest dla ludzi a nie ludzie są dla urzędu.

4. Przebudowa oświaty w gminie. Nasze placówki nie nadążają za wyzwaniami na-
szych czasów. 

5. Przebudowę ZUK. W ciągu roku ZUK stanie się prężnie działającym przedsię-
biorstwem budowy dróg, kanalizacji i gospodarki wodnej oraz śmieciowej. Teraz to 
relikt poprzedniego systemu.

6. Świetlice wiejskie staną się naprawdę wiejskie. Witalizacja zakłada organizację 
zabaw i imprez w każdym obiekcie. Otwarcie na potrzeby ludzi wszystkich pokoleń.

7. Oszczędności, oszczędności i koniec z wyrzucaniem pieniędzy ponad miarę. 

Życiorys i rodzina

Urodziłem się 22 sierpnia 1976 
roku we Włocławku. Dzieciń-
stwo spędziłem w malowniczej 
miejscowości Kępka Szlachecka, 
gdzie mieszkam do dnia dzisiej-
szego. Pierwsze nauki pobierałem 
w zerówce Szkoły Podstawowej 
w Grabkowie. Tam również ukoń-
czyłem „podstawówkę”. Po dalszą 
naukę wyruszyłem do Aleksan-
drowa Kujawskiego, gdzie ukoń-
czyłem Technikum Ogrodnicze o 
specjalności warzywnictwo, sa-
downictwo, kwiaciarstwo i szkół-
karstwo. Był to niezapomniany 
okres w moim życiu z uwagi na 
zamieszkiwanie w tamtejszym in-

ternacie.
Po zdanej 

maturze ru-
szyłem nieco 
dalej. Mia-
nowicie na 
wydział bu-
downic twa 
i inżynierii 
środowiska 
A k a d e m i i 
Techniczno-
Rolniczej w 
Bydgoszczy. 
K i e r u n e k 
jaki wybra-
łem to Zarzą-

dzanie i marketing w organizacji 
gospodarczej. Jednak w trakcie 
studiów górę wzięło zamiłowanie 
do informatyki i pracę dyplomo-
wą pisałem w Zakładzie Technik 
Cyfrowych pt. Marketing w sieci 
internet. Po otrzymaniu tytułu in-
żyniera dalszą naukę zawiesiłem 
w czasie. Być może kiedyś...

Po skończeniu studiów wróci-
łem do swoich rodzinnych stron. 
Rozpocząłem przejmowanie ro-
dzinnego przedsięwzięcia pod ty-
tułem gospodarstwo rolne. Idzie 
mi całkiem nieźle, bo z przejętych 
16 ha po rodzicach zrobiło się 
prawie 70 ha prężnie działającego 
przedsiębiorstwa.

W międzyczasie pracowałem w 

Cukrowni Glinojeck na kampa-
niach buraczanych. W 2002 był 
także epizod pracy w Zakładach 
Mięsnych „MAT” . Jednak róż-
nice w postrzeganiu działu skupu 
surowca między mną a dyrekto-
rem były zbyt duże. Zwolniłem 
się. Widać wizja dyrektorstwa 
była błędna, bo zakłady wkrótce 
zbankrutowały. 

Okres ten jednak nie był dla 
mnie bezowocny... Poznałem tam 
moją żonę Agnieszkę, z którą 
udało się stworzyć bardzo udany 
związek. Po pół roku znajomości 
zaowocował narzeczeństwem, a 
po roku małżeństwem. W roku 
2004 przyszła na świat dywidenda 
w postaci córki Kingi, a w 2007 
pojawił się na świecie syn Da-
wid. Wszystkie dzieci w domu są, 
ale kto wie... Należymy do ludzi 
określanych mianem niepopraw-
nych romantyków i tradycjonali-
stów, dlatego życie rodzinne jest 
dla nas wartością nadrzędną. 

Praca w samorządzie

Optymistyczna dusza człowie-
ka z inicjatywą pchnęła mnie do 
pracy w samorządzie. I tak już 
od dwóch kadencji piastuję funk-
cję radnego i przewodniczącego 
komisji budżetowo-oświatowej. 
Przyglądając się jednak pracy rady 

i wójta w gminie Kowal zacząłem 
dostrzegać jak wiele popełnia-
nych jest błędów i niewłaściwie 
wydawanych pieniędzy. Pienię-
dzy nie własnych, tylko wszyst-
kich mieszkańców. Gmina pod 
przewodnictwem obecnego wój-
ta przestała być samorządem dla 
ludzi, a stała się areną własnych 
interesów i rozgrywek. Wszyst-
ko jest traktowane w kontekście 
ataku na władzę. Nie ma miejsca 
na konstruktywną krytykę, która 
pokazuje przecież inne spojrzenie 
na daną sprawę. Dlatego zdecydo-
wałem się kandydować na wójta 
gminy Kowal. Trzeba przywrócić 
normalność. Uruchomić mecha-
nizmy, aby ludzie chcieli się osie-
dlać u nas, chcieli pracować. Dać 
ludziom możliwości, a sami ruszą 
do akcji. 

Wójt narzeka, że coraz mniej 
jest dzieci w szkołach. Winny jest 
niż demograficzny? Nie. Wszyscy 
wyprowadzają się z terenu naszej 
gminy, bo nie ma tu perspektyw. 
Nie ma zachęt do osiedlania. W 
szkołach jest niski poziom na-
uczania. Nie ma imprez kultural-
nych, ludzie nie mają co robić.

Odnawia się świetlice wiej-
skie, ale zamienia się je w muzea. 
Kogo bowiem stać na wynajem 
świetlicy jeżeli koszt taki oscyluje 
w granicach 600 zł za stypę tj 100 

zł na godzinę. Więc korzystają z 
nich tylko strażacy, bo oni mają 
za darmo. Myślę, że po to się od-
nawia te budynki aby mógł korzy-
stać każdy za symboliczną kwotę. 
Taki zamiar miał ustawodawca, 
kierując tu środki unijne.

Impreza typu dożynki polega 
na przemówieniach rodem z po-
przedniej epoki przerywanych 
występami kapeli ludowej. Chy-
ba to powinno inaczej wyglądać. 
Przecież to święto rolników, a nie 
stypa po rolnictwie...

Takich asów władzy jest jesz-
cze wiele, jednak to opiszę w 
gazetce, która na dniach trafi do 
wszystkich mieszkańców gminy 
Kowal.

Nie muszę wygrać tych wy-
borów w sensie zdobycia fotela 
wójta. Wygraną już jest, że wójt 
znalazł nagle pieniążki na termo-
modernizację szkół. Nagle widać 
robotników gminnych na dro-
gach. To już jest zwycięstwo, że 
rzeczy o których mówi się na se-
sjach teraz zaczyna wreszcie wójt 
realizować.

Pozdrawiam wszystkich 
mieszkańców gminy Kowal.

ROBERT SZAŁCZYŃSKI
Kandydat na wójta gminy Kowal

Dać ludziom możliwości a sami ruszą do akcji

Należę do ludzi dumnych i honorowych. Gwarantuję swoją osobą, że w ciągu  kadencji zrealizuję wszystkie postulaty. 
Wbrew pozorom na większość zmian nie potrzeba pieniędzy tylko chęci i konsekwencji.

Wybór jest prosty. Albo zabetonowana gmina, w której nic się nie dzieje z wójtem, który próbuje dociągnąć do emerytury, 
Albo nowoczesna gmina z człowiekiem młodym, z mnóstwem inicjatywy, któremu „jeszcze się chce”

Wybór jest prosty- młody wójt
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Podsumowując miniony okres, sadzę że 
możemy mieć poczucie dobrze wykonanej ro-
boty. To nie były stracone lata. Udało się tak 
dopasować politykę inwestycyjną w gminie, do 
programów unijnych. Tym samym uzyskali-
śmy pierwsze miejsce i piąte w województwie 
w ilości pozyskanych pieniędzy na mieszkańca 
wśród gmin wiejskich (ranking „Wspólnoty”).  
O większych inwestycjach przeczytacie Pań-
stwo obok, ale chciałem zwrócić uwagę na inne 
osiągnięcia, równie ważne. 

1) W batalii o unijne pieniądze aktywnie włą-
czyły się różnego rodzaju stowarzyszenia z terenu 
gminy, których obecnie jest już około 20. Dobrym 
przykładem będzie tu współpraca ze strażakami. 
Wszystkie jednostki otrzymały wsparcie na re-
monty remiz, na nowy sprzęt , na szkolenia.  Brak 
wkładu własnego zastępowaliśmy pożyczkami z 
gminy. Dzięki temu nawet najbiedniejsze jednost-
ki mogły pozyskać pieniądze. Nakonowo Stare, 
Czerniewice, Choceń i za chwilę dołączą Śmi-
łowice otrzymały sprzęt do cięcia samochodów i 
ratowania ludzi. Śmiłowice otrzymały pompę wy-
sokiej wydajności – powodziową, Choceń otrzy-
ma sprzęt do ratownictwa wodnego na jeziorach.

2) Edukacja to kolejna dziedzina, w której za-
radność i pomysłowość dyrektorów szkół pozwo-
liła pozyskać wiele pieniędzy na dodatkowe za-
jęcia i inne przedsięwzięcia w szkołach. Zajęcia 
dotyczyły najczęściej ważnych z punktu widzenia 
przyszłych egzaminów przedmiotów jak angiel-

ski, matematyka itp.
3) Udało się w porozumieniu z innymi gminami 

stworzyć stowarzyszenie LGD „ Dorzecze Zgło-
wiączki”, które pozyskało kilkadziesiąt milionów 
złotych, głównie dla indywidualnych wniosków. 
Bardzo wielu naszych mieszkańców mogło zaku-
pić nowe maszyny rolnicze, urządzenia produk-
cyjne zagospodarować posesje itd. 

Za największe jednak osiągnięcie uważam 
przygotowanie infrastruktury technicznej dla 
przyszłych inwestorów. Zakończona po długich 
latach autostrada i gotowe tereny inwestycyjny 
zaowocują z pewnością nowymi miejscami pra-
cy i nowymi firmami. Dołączyliśmy do niewielu 
gmin, które zdążyły się przygotować do nowego 
wyzwania. Intensywna promocja wszelkiego ro-
dzaju także poprzez organizowane imprezy i róż-
nego rodzaju zwycięskie rankingi jak: diamenty 
regionu, najlepszy teren inwestycyjny itp. Spowo-
dowały, że gmina jest już powszechnie znana na 
terenie Włocławka, województwa i w wybranych 
elementach na terenie kraju.  To my musimy za-
biegać o inwestorów, nikt bowiem wobec ostrej 
konkurencji nie zainwestuje w gminie nie cieszą-
cej się opinią przyjaznej ludziom, inwestorom i 
zupełnie nieznanej. Ciężko pracowaliśmy, teraz 
będziemy i jestem o tym przekonany w 100 % 
mogli wykorzystać swoją pozycję. 

	                Roman Nowakowski 
	               Wójt Gminy Choceń 

Dobre lata dla Chocenia
Długo by wymieniać zrealizowane projekty, bo mamy na tym 
polu  duże sukcesy. Wśród zrealizowanych inwestycji samo-

rządu gminy Choceń jest m.in.:
1. Przebudowa i przystosowanie remizy na obiekt Choceńskiego Centrum 
Kultury Biblioteki. Zrealizowano za 2,4 mln zł, z dofinansowaniem prawie 
1 mln zł z Odnowy wsi w ramach PROW i LGD Dorzecze Zgłowiączki. 
2. Zrealizowano dwa duże projekty dotyczące uporządkowania gospodar-
ki wodno – ściekowej na terenie aglomeracji Choceń o łącznej wartości 
prawie 15 mln zł, z czego dofinansowanie z RPO WK-P stanowi ponad 10 
mln zł.  Łącznie wybudowaliśmy prawie 60 km sieci kanalizacyjnej oraz 
zmodernizowaliśmy oczyszczalnię ścieków. 
3. Budowane są przydomowe oczyszczalnie ścieków. Łącznie wybudo-
wano 240 szt., pozyskując pieniądze z WFOŚiGW oraz z PROW. Wybu-
dowano także nowe biologiczno – mechaniczne oczyszczalnie ścieków w 
Skibicach i Olganowie. 
4. Zmodernizowano ponad 5 km sieci wodociągowej w Choceniu, wyrzu-
cając m.in. azbest i przebudowano ulice i chodniki w starej części Choce-
nia w ramach RPO WK-P. 
5. Z NPPDL wykonano odnowę głównej ulicy Chocenia – ul. Sikorskiego 
wraz z rondem oraz drogę gminną o długości ponad dwóch km Śmiłowice 
– Wilkowice. 
6. Przy wsparciu z PROW – zmodernizowano studnie głębinowe w Cho-
ceniu oraz w Śmiłowicach i wykonano nowe odwierty. 
7. W ciągu 4 lat uczestniczenia w programie usuwania azbestu finanso-
wanego w 100 % z WFOŚiGW z azbestu oczyszczono 94 gospodarstw 
domowych.
8. Wykonano rewitalizację parku w Śmiłowicach. W ramach PO RYBY 
zbudowano plac rekreacyjny, boisko, scenę, plac zabaw, odbudowano alej-
ki. Przygotowano infrastrukturę do wypoczynku i rekreacji. W tym roku w 
parku w Śmiłowicach odbędą się pierwsze dożynki gminno – parafialne.
9. Zagospodarowano plażę nad jeziorem w Choceniu. W pierwszym etapie 
wybudowano nowe molo, altanki, widownię. Drugi etap obejmował przy-
wrócenie atrakcyjności jeziora. Dotacja z programu PO RYBY, w ramach 
której poszerzono plażę pokrywała 100 % kosztów netto.
10. Zakończono budowę 2 sal gimnastycznych – w Choceniu i w Wilko-
wicach. 
11. W miejscowości Śmiłowice wykonano remont poddasza szkoły oraz 
na ukończeniu jest nowe boisko. Wartość zadania finansowanego z PROW 
w ramach programu „Odnowa wsi” wynosi prawie 1 mln zł. 
12. Wykonano termomodernizację budynku samorządowego w którym 
znajduje się Posterunek Policji i GOPS. 
13. Wykonano ponad 35 kilometrów utwardzonych dróg gminnych. 
14. W ramach małych projektów wyremontowane i wyposażone zostały 
świetlice wiejskie, remizy strażackie, obiekty sportowe, zagospodarowywa-
no parki, wykonano zatoki parkingowe, place zabaw, zakupiono stroje dla 
orkiestry. Zrealizowano projekty z Kapitału Ludzkiego, np. dot. wsparcia za-
wodowego dla strażaków i gospodyń wiejskich, czy zajęć pozalekcyjnych.

-Panie burmistrzu, czy pod-
jął Pan już decyzję co do startu 
w zbliżających się wyborach 
samorządowych?

 -Tak, podjąłem. Zamierzam 
ubiegać się o reelekcję. 

-Czym kierował się pan po-
dejmując tę decyzję? Jeśli wy-
borcy tak zdecydują, była by to 
pańska trzecia kadencja...

-Zamierzam startować, albo-
wiem jest jeszcze kilka zadań do 
wykonania, a nade wszystko do 
ukończenia. Mogę tu wymienić 
chociażby remont zabytkowego 
dworca kolejowego, czy też do-
kończenie kanalizacji i gazyfika-
cji miasta. 

-Zanim porozmawiamy o 
sukcesach, chciałbym zapytać 
pana o porażki. Czego nie uda-
ło się zrobić w mijającej kaden-
cji i jak współpracuje się panu 
z radnymi? W poprzednich 
czterech latach nie miał pan z 
nimi łatwego życia.

 -Nie spodziewałem się cho-

ciażby takich 
problemów z 
budową ka-
nalizacji i 
modernizacją 
oczyszczalni 
ścieków. Na 
pewno jed-
nak uda to się 
wszystko po-
układać, ale 
wymagać to 

będzie wiele pracy i starań. Stąd 
też zmiana na stanowisku szefa 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Wodociągowej. 
Nowy prezes ma przed sobą 
wielkie wyzwanie, bo to ogrom-
na inwestycja.

Zbyt długo trwa także rewitali-
zacja dworca. Wynika to jednak z 
przyczyn obiektywnych, na które 
nie mieliśmy wpływu. W trakcie 
robót okazało się, że zakres prac, 
które należy wykonać, jest zdecy-
dowanie większy. Nie byliśmy w 
stanie tego przewidzieć. Wszyst-
ko jest już jednak na dobrej dro-
dze. Gdyby wyborcy zaufali  mi 
kolejny raz, postaram się, żeby 
remont tego zabytku zakończył 
się wraz z upływem zbliżającej 
się kadencji. 

Co do radnych, to nie mogę 
narzekać na współpracę. Ocze-
kiwałbym jednak po nich jeszcze 
większej kreatywności. Nie po-
winni ograniczać się do kontro-
lowania burmistrza i wysłuchi-
wania jego informacji.

-A z czego jest pan burmistrz 
dumny? Bądź co bądź, Alek-
sandrów odnosi spore sukcesy, 
czego wyrazem są nagrody i 
wyróżnienia w ogólnopolskich 
konkursach samorządowych...

 -To prawda co pan mówi, ale 
mnie najbardziej cieszą ukoń-
czone inwestycje. A tych nam nie 
brakuje. W mijającej kadencji 
wybudowaliśmy chociażby Orli-
ki przy Szkołach Podstawowych 
nr 1 i 3 oraz boisko do piłki pla-
żowej. Codziennie tętnią one ży-
ciem, co bardzo mnie cieszy. Po-
wstał 40-rodzinny budynek TBS, 
system ścieżek rowerowych, na 
ukończeniu jest zagospodarowa-
nie  Parku im. Jana Pawła II na 
potrzeby usług turystycznych, 
ulice Akacjowa, Spółdzielcza i 
Dworcowa otrzymały nowe na-
wierzchnie w całości lub cho-
ciażby w części. O rewitalizacji 
zabytkowego dworca kolejowego 
już mówiliśmy, ale mimo proble-
mów, tam także sporo zrobiono. 
Wymienić należy remont da-
chu w części sali restauracyjnej, 
przebudowę tej ostatniej, czy też 
powstanie przyłącza ciepłowni-
czego. To tylko niektóre z ukoń-
czonych inwestycji. Ze środków 
na rewitalizację przekazaliśmy 
500 tys. zł na pomoc finansową 
18 wspólnotom. Z tego powodu 
zmniejszyliśmy środki na remont 
dworca. Ale mam dobrą wia-
domość dla mieszkańców tych 
wspólnot, bo w ostatnich dniach 
uzyskaliśmy dla nich dodatkowe 

88 tysięcy zł. Owszem, chciałoby 
się tych inwestycji więcej, ale na 
wszystko potrzebne są pieniądze. 
A tych, jak wiadomo, nie mamy 
tyle ile byśmy chcieli. Dobrym 
pomysłem było także powołanie 
z gminą Waganiec spółdzielni so-
cjalnej „Kujawianka”, która zaj-
muje się utrzymaniem czystości 
i porządku w mieście. Jej funk-
cjonowanie zamierzamy jednak 
jeszcze polepszyć. Należy ustalić 
zasady utrzymania wszystkich 
ulic. Na naszym terenie znajdują 
się bowiem także arterie powia-
towe i wojewódzkie. Ich wygląd 
pozostawia wiele do życzenia i 
wymaga ciągłych inwestycji ich 
zarządców.

-Mieszkańcom małych miast 
bardzo doskwiera nuda. Czy 
Aleksandrów Kujawski jest 
pod tym względem wyjąt-
kiem?

-Trudno nam dorównać pod 
względem chociażby oferty kul-
turalnej takim miastom jak To-
ruń, czy Włocławek, ale staramy 
się. Bardzo pozytywny efekt 
przyniosła zmiana na stanowisku 
dyrektora Miejskiego Centrum 
Kultury. Uatrakcyjniona została 
oferta kulturalna, wzrosła także 
aktywność programowa MCK. 
Zgodnie z moimi zapowiedziami 
przedwyborczymi, zaangażowa-
łem się w powstanie i funkcjono-
wanie szkoły muzycznej I stop-
nia, która już od września będzie 
miała uprawnienia szkoły pu-
blicznej. Dumni jesteśmy także 
z chóru miejskiego Lutnia Nova. 
Organizujemy również wiele im-
prez cyklicznych. Znany już nie 
tylko w naszym województwie 

Aleksandrowski Międzynarodo-
wy Festiwal Dwóch Cesarzy jest 
tego najlepszym przykładem. 

-Za pańskiej ostatniej ka-
dencji, aleksandrowskie Orlę-
ta awansowały z A klasy do IV 
ligi. To  chyba również powód 
do dumy dla burmistrza?

 -Oczywiście, ale to sukces 
przede wszystkim samych pił-
karzy, działaczy, osób wspie-
rających klub oraz kibiców, do 
których ja także się zaliczam. 
Sukcesy odnoszą jednak nie tyl-
ko Orlęta. Niedawno w naszym 
mieście powstał  żeński klub 
siatkarski Aleksandria. Mamy 
też drużynę piłki nożnej kobiet, 
która występuje w III lidze. 
Mnie jednak, jak już wspomnia-
łem, najbardziej cieszy oblęże-
nie naszych Orlików. Okazało 
się bowiem, że to inwestycja 
ze wszech miar trafiona i to nie 
tylko ze względu na poprawę ist-
niejącej bazy sportowej szkół. To 
także ważny element w rekreacji 
mieszkańców naszego miasta. 

-Z tego co wiem, to nie za 
bardzo lubi pan politykę.

-Przecież liczy się człowiek, 
a nie legitymacja partyjna. Im 
mniej polityki w samorządzie - 
tym lepiej. Burmistrz musi być 
przede wszystkim do dyspozycji 
mieszkańców, żyć ich problema-
mi, działać rozważnie z perspek-
tywą na lata, wiedzieć, czego 
oczekują, na co liczą. Do tego 
polityka jest zbędna.

PUBLIKACJA PŁATNA
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Największym osiągnięciem 
jest uporządkowanie gospodarki 
wodno-ściekowej. Z udziałem 
środków unijnych wybudowa-
no nową, dobrze funkcjonują-
cą oczyszczalnię ścieków oraz 
około 5 km kanalizacji sanitar-
nej. Rozbudowano i przebudo-
wano wodociąg miejski, w wy-

niku czego m.in. wyłączono z 
eksploatacji 3 km rur cemento-
wo-azbestowych. Kowal stał się 
jednym z niewielu miast, gdzie 
praktycznie wszyscy mieszkań-
cy są włączeni do kanalizacji 
sanitarnej i wodociągowej. Za 
osiągnięcie można uznać sposób 
wprowadzenia nowych zasad w 

gospodarce odpadami - Kowal 
otrzymał pierwszą nagrodę w 
województwie w grupie miast. 
Ważna jest też  budowa nowe-
go, funkcjonalnego, przynoszą-
cego znaczące dochody targo-
wiska miejskiego. Z udziałem 
środków unijnych, ale także we 
własnym zakresie zbudowano 

od podstaw, zmodernizowano, 
bądź wyremontowano 18 ulic 
na 50 istniejących w mieście, 
w wyniku czego dostępu do as-
faltowej, bądź betonowej drogi 
koło swojego domu nie ma tyl-
ko około 1% mieszkańców. Przy 
spadku ludności we wszystkich 
miastach populacja Kowala 
utrzymuje się na poziomie po-
nad 3,5 tys. mieszkańców.

 Miasto dynamicznie roz-
wija się, o czym świadczy 
powierzchnia mieszkalna do-
mów, która tylko na przestrzeni 
ostatnich 4 lat zwiększyła się z 
76 tys. m2 w roku 2010 do 93 
tys. m2 w roku 2014. Znacząco 
zwiększyła się też powierzchnia 
budynków wykorzystywanych 
do działalności gospodarczej: z 
16 tys. m2 w roku 2010, do 22 
tys. m2 w roku 2014. Pomimo 
tego największym problemem 
społecznym jest bezrobocie, 
które - choć nieco spadło - wy-
nosi ciągle około 300 osób. 

W wyniku inwestycji, mo-
dernizacji i remontów znacząco 
poprawiły się materialne wa-
runki funkcjonowania oświaty - 
szkoły i ich otoczenie zmieniły 
się nie do poznania. Właściwa 
polityka kadrowa spowodowa-
ła, że pomimo spadku liczby 
uczniów, nie było konieczności 
zwalniania nauczycieli. Naj-
większym osiągnięciem tej ka-

dencji w dziedzinie oświaty jest 
poprawa wyników nauczania w 
szkole podstawowej, a przede 
wszystkim objęcie opieką 
przedszkolną wszystkich dzie-
ci w wieku od 3 do 6 lat. Od 1 
września 2014 r. rodzice zosta-
ną zwolnieni z wszelkich opłat 
z tytułu czesnego. 

W wyniku inspiracji samorzą-
du wiele pozytywnych zmian 
nastąpiło też w życiu społecz-
nym Kowala. Stworzono ma-
terialne, organizacyjne i finan-
sowe warunki dla działalności 
sportowo-rekreacyjnej wszyst-
kich pokoleń mieszkańców, w 
tym młodzieży, m.in. poprzez 
budowę II etapu boisk Orlik 
2012 i skateparku. Nie tylko 
z myślą o młodych mieszkań-
cach na bazie budynku b. dwor-
ca autobusowego utworzono 
Centrum Społeczno-Kultural-
ne Miasta Kowal, w którym 
funkcjonuje m.in. młodzieżo-
wy Klub „Puchatek”. Chlubą 
Kowala jest ciągle piękniejąca 
zieleń w przestrzeni publicz-
nej, czego potwierdzeniem jest 
m.in. realizacja w Kowalu ko-
lejnego programu TVN „Maja 
w  ogrodzie”.   

                 
                            Eugeniusz

Gołembiewski
burmistrz miasta Kowala

Bilans dokonań Samorządu Miasta Kowala 
w kadencji 2010-2014

W kadencji 2010 – 2014 wydatki 
inwestycyjne, przy średniorocznym 
budżecie Gminy wynoszącym 25 
mln zł, wyniosły 26 mln zł. Wynika z 
tego, że w ciągu czterech lat na inwe-
stycje wydatkowano taką kwotę jaka 
przeznaczona jest w ciągu jednego 
całego roku na wszystkie wydatki 
w Gminie. Co więcej, te wydatki w 
56% pokryte były z różnego rodzaju 
dotacji, to  tak, jakby co druga zło-
tówka pochodziła z zewnątrz.

Żeby utrzymać ten poziom inwe-
stowania w Gminie, gwarantujący 
widoczny rozwój, należy liczyć się 
z coraz większym dochodem wła-
snym, bowiem wsparcie środkami 
z UE będzie stopniowo wygasać. 
Uzyskać to można poprzez powsta-
wanie i rozwój firm działających na 
terenie gminy. Obecnie działa już 6 
zakładów pracy zlokalizowanych na 
terenach inwestycyjnych, dających 
pracę około 450 osobom i płacących 
podatki. Trwa proces powstawania 
kopalni soli w Lubieniu Kujawskim. 
Budowa i rozruch zakładu pod ko-
niec przyszłej kadencji stworzy do-
datkowe miejsca pracy oraz zwięk-
szy budżet naszej Gminy o  około 

7-8 mln zł rocznie, co zdecydowanie 
poprawi jej kondycję i pozwoli zała-
twić wiele społecznych oczekiwań.

W gminie Lubień Kujawski, w 
każdej kadencji buduje się od kilku-
nastu do kilkudziesięciu kilometrów 
dróg. Pomimo takich wysiłków, na-
dal jest to ważny i palący problem, 
bowiem do wykonania zostało jesz-
cze około 100 km dróg.

W mijającej kadencji utwardzono 
ponad 30 km dróg, wydając na nie 
13,5 mln zł. Głównym wsparciem 
są środki finansowe pochodzące 
z Narodowego Programu Prze-
budowy Dróg Lokalnych, z tzw. 
schetynówek. Przy  jego pomocy 
odbudowano odcinki, ulice i chod-
niki w Lubieniu Kujawskim (ul. 22 
lipca, Żeromskiego, Popławskie-
go i inne), drogę Stępka – Czaple, 
drogi na terenach inwestycyjnych i 
łączącą je drogę z m. Kobyla Łąka; 
drogę Narty – Kretkowo. Na ten cel 
wydano 7,8 mln zł przy ok. 50% 
dofinansowaniu.

Dużą korzyść dla Gminy przynio-
sła dobra współpraca z wykonaw-
cami autostrady A1. Konsorcjum 
firm z SRB odbudowało w znacz-
nym stopniu zniszczone już drogi 
gminne, układając na nich nowe 
dywaniki asfaltowe, a na niektórych 
również wykonując nowe podbu-
dowy. Łącznie zyskano 11,5 km od-
cinków dróg w Szewie, Beszynie, 
Bilnie, Kanibrodzie, Siemianach, 
Antoniewie i Wąwale. Ich koszt w 
wysokości 3,4 mln zł w całości po-
niosło konsorcjum.

Ponadto 7,4 km odcinków dróg w 
Krzewiu, Golach, Bilnie, Beszynie, 
Katach i Kamiennej wykonano ze 
środków własnych przy wsparciu 

FOGR. całkowity ich koszt to około 
2 mln złotych.

Ważnym elementem w rozwoju 
Gminy są odpowiedni odbiór, zago-
spodarowanie i utylizacja powsta-
jących ścieków komunalnych.  W 
tym celu w kadencji 2010 – 2014 
wybudowano ok. 26 km sieci ka-
nalizacyjnej. Kolektor ułożony 
został na terenach inwestycyjnych, 
w Lubieniu Kujawskim  oraz w 
Kaliskach i Golach. Wydano na ten 
cel 4,7 mln zł. Uzyskana dotacja to 
3,2 mln zł ze środków PROW i tzw. 
funduszu drzewkowego. 

Na terenach wiejskich o rzadkiej 
zabudowie, gdzie położenie kolek-
tora sanitarnego byłoby bardzo kosz-
towne wykonywane są przydomowe 
oczyszczalnie ścieków. W mijającej 
kadencji zainstalowanych będzie 
190 takich oczyszczalni, za 2,25 
mln zł, z czego 1,5 mln zł to dotacja 
z PROW i funduszu drzewkowego. 
Łącznie z  wcześniej powstałymi  na 
terenie Gminy istnieje  już 310 przy-
domowych oczyszczalni ścieków. 
W trakcie opracowania jest projekt 
budowy kanalizacji wraz z oczysz-
czalnią ścieków w  m.  Kłóbka. re-
alizacje tego zadania planuje się na 
2015 rok.

Jednym z priorytetów w rozwoju 
Gminy jest rozbudowa bazy spor-
towej i rekreacyjnej. W  2011 roku 
dokończona została budowa sali 
gimnastycznej przy Zespole Szkół 
w Kłóbce. Inwestycja ta, której koszt 
wyniósł 2 mln zł została dofinanso-
wana ze środków Urzędu Marszał-
kowskiego w wysokości 600 tys. zł. 
Wykonane zostało także zaplecze 
stadionu w Lubieniu Kujawskim. 
Sam stadion powstał w poprzedniej 

kadencji. Trybuny z zadaszeniem, 
pomieszczenia socjalne dla zawod-
ników oraz parking z drogami do-
jazdowymi kosztowały 650 tys. zł. 
Wsparcie ze środków UE wyniosło 
375 tys. zł. Przeprowadzony został 
ponadto remont istniejącej sali gim-
nastycznej przy Zespole Placówek 
Oświatowych w Lubieniu Kujaw-
skim i pomieszczeń socjalnych tego 
obiektu. Koszt prac wyniósł 200 tys. 
zł.

W obiektach szkolnych Zespołu 
Placówek Oświatowych wymienio-
na została kotłownia. Koszt robót 
wyniósł 650 tys. zł, w tym dotacja z 
funduszu drzewkowego 480 tys. zł.

Powstały także place zabaw dla 
dzieci w Kamiennej, Lubieniu Ku-
jawskim, Kaliskach, Kłóbce i Kani-
brodzie za kwotę około 300 tys. zł.

Modernizacji poddano trasę spa-
cerowo-widokowa nad Jeziorem 
Lubieńskim. Ułożono chodnik, 
posadowiono ławki, wymieniono 
oświetlenie. Koszt tych robót wy-
niósł 230 tys. zł, w tym 165 tys. zł 
pochodziło ze środków unijnych. 
W ramach tzw. małych projektów 
Lokalnej Grupy Działania Dorze-
cza Zgłowiączki zmodernizowano 
amfiteatr i wymieniono podłogę na 
pomoście.

Znane jest powiedzenie: jak cię 
widzą, tak cię piszą. Opisane wy-
żej przedsięwzięcia i inwestycje nie 
tylko przynoszą wymierne korzy-
ści, ale poprawiają również wygląd 
miasta, Gminy i jej komunalnych 
obiektów. Kosztem 400 tys. zł zmo-
dernizowany został budynek przy-
stanku autobusowego w Lubieniu 
Kujawskim, którego wygląd zdecy-
dowanie poprawił się. 

Posadzenie zieleni i zamontowa-
nie siłowni na skwerze nad Jezio-
rem Lubieńskim bardzo odmieniły 
oblicze tego fragmentu miasta, 
zwanego już tarasami, które odwie-
dzają nie tylko mieszkańcy, by od-
począć, ale i przyjezdni, żeby zrobić 
sobie pamiątkowe zdjęcie. Odtwo-
rzona została również za kwotę 180 
tys. zł, przy dotacji 145 tys. zł, linia 
brzegowa innego jeziora w Lubie-
niu Kujawskim, jeziora Kaczawka. 
Bez wątpienia inwestycje te  przy-
bliżają mieszkańców do przyrody i 
pozwalają aktywnie korzystać z jej 
zasobów.

Ostatnio wykonywany projekt, 
dotyczący zagospodarowania terenu 
przy kościele, już spotkał się z pozy-
tywnym odbiorem. Potwierdza to, że 
utwardzenie tego terenu, posadzenie 
krzewów, otoczenie zielenią, było 
potrzebne mieszkańcom i będzie 
wykorzystywane nie tylko na cele 
kultu religijnego, ale i rekreacyjnie. 
Koszty całkowite to 110 tys. zł, w 
tym 85 tys. zł z UE.

Wygląd zmienił także budynek 
Urzędu Miejskiego, który kosztem 
280 tys. zł docieplono i wyposażono 
w nowe okna., przy czym 210 tys. 
pochodziło ze środków zewnętrz-
nych. Zmodernizowane zostały za 
kwotę 180 tys. zł. w tym 110 tys. 
dotacji,  pomieszczenia OSP w Lu-
bieniu Kujawskim, które nabrały es-
tetycznego, nowoczesnego wyglądu. 
Także i inne remizy OSP są stopnio-
wo odnawiane

Paweł Wiktorski
Burmistrz 

Lubienia Kujawskiego

Inwestycje to priorytet
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Jest pan drugą kadencję 
dyrektorem Liceum Ogólno-
kształcącego im. Królowej 
Jadwigi w Kowalu. Jak pan 
ocenia wyniki tegorocznej ma-
tury?

Nie wypowiadałem się do tej 
pory na ten temat, choć w gronie 
pedagogicznym naszego liceum 
staraliśmy się dokonać analizy 
przyczyn tak niskiej zdawalności.         
W prasie pojawiały się różnego 
rodzaju opinie. Nie zamierzałem 
polemizować z tymi, co tak bar-
dzo znają się na leczeniu, piłce 
nożnej, polityce, budownictwie, 
a także na oświacie i dydakty-
ce. Problem jest bardzo głęboki 
i bardzo złożony, dlatego nie je-
stem w stanie w kilku zdaniach 
odnieść się do głupawych analiz 
sytuacji              w polskiej oświa-
cie i niskim poziomem wiedzy 
uczniów na każdym poziomie 
nauczania, zaczynając od szko-
ły podstawowej, a na studiach 
kończąc. To prawda, że poziom 
wiedzy dużej grupy maturzystów 
jest  niski czego dowodem jest 
chociażby fakt, iż  w niektórych 

uczelniach ma miejsce dostoso-
wywania poziomu wykładów do 
zdolności poznawczej studenta. 

Kto więc  lub co odpowiada 
według pana za taki stan w 
oświacie?

Najprościej powiedzieć, że 
winni są nauczyciele. Taką opi-
nię często wyrażają ” znawcy”. 
Jak  udowodnić tezę, że winni 
są jedynie nauczyciele, skoro ci 
sami nauczyciele jeszcze  kilka 
lat wcześniej odnosili sukcesy, 
a zdawalność matury była na 
poziomie 97%? Jeszcze nie tak 
dawno moi uczniowie, a było ich 
co roku kilkoro zdawali egzamin 
maturalny łączony z egzaminem 
wstępnym na Politechnikę Łódz-
ką. Z powodzeniem zdawali ma-
turę z matematyki, fizyki, języ-
ka obcego i ukończyli wybrane 
przez siebie kierunki. To system 
jest winny tej sytuacji. Dziwie 
się, że dotychczas nikt za tę za-
paść oświaty nie poniósł odpo-
wiedzialności. Każdy nowy mi-
nister oświaty ma kolejny nowy 
super pomysł na uzdrowienie sy-

tuacji. Jak długo można reformo-
wać to, co jest najważniejszym 
bogactwem narodu, czyli wiedzę          
i umiejętności młodego pokole-
nia? Dzisiaj większość uczniów 
kończy swoją edukację np.  z 
fizyki, chemii, biologii czy geo-
grafii na klasie pierwszej liceum, 
gdzie na realizację  podstawy 
programowej przeznacza sie 30 
godzin ( jedna godzina przed-
miotu w tygodniu tylko w klasie 
pierwszej ). Ciągłe majstrowanie 
w programach, podręcznikach i 
procedurach niczego dobrego nie 
zbuduje. Wreszcie  jak przekonać 
ucznia czy jego rodzica, że nauka 
i kończenie studiów jest ważne, 
skoro studenci po dobrych uczel-
niach nie mogą zdobyć pracy? 

Dosyć interesująco zapo-
wiadają  się  jesienne  wybory 
samorządowe w Kowalu. Do-
chodzą nas słuchy, że podjął 
pan decyzję zmierzenia się z 
dotychczasowym i niemalże 
etatowym burmistrzem.

To prawda.  Zamierzam kandy-
dować w najbliższych wyborach

Co sprawiło, że podjął pan 
taką decyzję?

Urodziłem się w Kowalu, tu 
ukończyłem liceum. Później wy-
jechałem za granice na studia, a 
po ich ukończeniu powróciłem 
do rodzinnego miasteczka. Naj-
pierw podjąłem prace na stanowi-
sku inżyniera telekomunikacji w 
WUT we Włocławku, a następnie 
po namowie dyrektora szkoły w 
Kowalu  zostałem nauczycielem 
fizyki    i matematyki, najpierw w 
szkole podstawowej a później w 
kowalskim liceum.

 Z Kowalem rozstałem się je-
dynie na czas studiów. Cały czas 
żyję problemami ludzi i naszego 
miasta. Jak wiadomo kandydowa-
łem dwa razy. W 2006 r. poparło 

moją osobę  i zaprezentowany 
przez mój komitet wyborczy pro-
gram około 42% wyborców. W 
2010 przegrałem niewielką róż-
nicą głosów, otrzymując około 
48% poparcia. Jak widać tenden-
cja  jest wzrostowa. To napawa 
optymizmem. Regularnie spoty-
kam się z wyborcami, którzy na-
mawiają mnie do kandydowania 
w wyborach na burmistrza na-
szego miasteczka, podpowiada-
jąc mi czego oczekują od władz 
miasta w następnej kadencji. Je-
stem do ich dyspozycji, bo bycie 
burmistrzem to służba dla miesz-
kańców i tego środowiska. Za 
docierające do mnie głosy popar-
cia serdecznie dziękuję, obiecu-
jąc jednocześnie, że darowanego 
zaufania nie zawiodę.               

Rozmowa z
Maciejem Zielińskim

kandydatem na burmistrza miasta Kowala

Skok cywilizacyjny, który 
dokonał się na przestrzeni lat 
2004 – 2014 zarówno w Pol-
sce jak i w Gminie Włocławek 
możliwy był w znaczącym 
stopniu dzięki wysokiemu 
wykorzystaniu środków unij-
nych oraz krajowych.

Przypomnijmy sobie, ze 
jeszcze 10 lat temu jeździ-
liśmy w dużej części po 
nieutwardzonych drogach, 
większość świetlic była  w 

złym stanie technicznym, 
nie było boisk, placów za-
baw, a nasze dzieci uczyły 
się w systemie dwuzmiano-
wym z braku odpowiedniej 
bazy edukacyjnej. Obecnie 
te problemy są już historią. 
Patrząc na rozmach tego, 
czego wspólnie dokonali-
śmy w każdej dziedzinie: 
a) drogownictwie - wybu-

dowanych ponad 39 km dróg 
asfaltowych , 

b) ochronie środowiska- 
wybudowanych 8,5 km sieci 
kanalizacyjnych, 4 km sieci 
wodociągowych, 2 oczysz-
czalnie ścieków, 255 przydo-
mowych oczyszczalni ście-
ków , 1 stacja uzdatniania 
wody, 

c) edukacji- rozbudowana 

szkoła wraz z halą sporto-
wą , modernizacje obiektów 
szkolnych i oddziałów przed-
szkolnych ,

d) kulturze - zmodernizo-
wano 11 świetlic wiejskich 
oraz dom kultury,

e) sporcie – wybudowano 
14 boisk sportowych z czego 
4 o nawierzchni poliureta-
nowej, 2 o nawierzchni tra-
wiastej, 8 o murawie twardej 
oraz 18 placów zabaw. 

Nie kryję satysfakcji z pod-
jętych dotychczas decyzji. 
Dziękuję wszystkim tym, 
którzy brali lub biorą udział 
w zachodzących zmianach: 
ówczesnym i obecnym rad-
nym, sołtysom, społecznikom 
i mieszkańcom, którym leży 
na sercu dobro gminy.

Ewa Braszkiewicz
wójt gminy Włocławek 
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Czy zmiany na stanowiskach wójtów i burmistrzów 
w gminach naszego powiatu są potrzebne?

Cała sonda na
www.powiatwloclawski.pl

Wszystko wskazuje na to, że w tegorocznych  
wyborach samorządowych wystartuje wielu 
młodych ludzi. Co ciekawe, zamiar startu 
wyraziło wielu niezwiązanych dotychczas  
z samorządem, lub z polityką. Czy wy-
borcy obdarzą ich zaufaniem, uznając, 
że czas na zmiany? To się okaże. Za-
pytaliśmy, internautów na portalu 
wwww.powiatwloclawski.pl, czy 
w związku  z pojawieniem się 
nowych twarzy uważają, że 
czas na zmiany na stano-
wiskach wójtów i burmi-
strzów. Oto wyniki na-
szej sondy. 

KOMENTARZ

W numerze „Pulsu Regionu”, który właśnie Państwo czytają sporo 
uwagi poświęciliśmy kwestii zbliżających się wyborów samorządowych. 
Znaczną część naszych łamów oddaliśmy w ręce tych, którzy publicznie 
ogłosili zamiar poddania się ocenie wyborców. Umożliwiliśmy im pre-
zentacje swoich sylwetek, planów i programów wyborczych. Nie ingero-
waliśmy w treść materiałów przekazanych nam przez kandydatów, wie-
rząc, że ich lektura będzie dla Państwa dodatkowym źródłem informacji 
o tych, którzy chcą zostać prezydentem, burmistrzem, czy wójtem. Nad-
mieniam, że wszyscy znani nam kandydaci mieli możliwość  zaprezento-
wania w tym numerze Pulsu Regionu.

 						            Joanna Lewandowska
       						            Redaktor naczelna

Wielu mieszkańców Chodcza pragnie zmian, stąd 
moja decyzja o ubieganiu się o fotel burmistrza. Przez 
cztery lata udało mi się dobrze poznać gminę, wiem ja-
kie są jej atuty i z jakimi problemami trzeba się zmie-
rzyć, żeby życie mieszkańców stało się lepsze. Miesz-
kańcy oczekują dynamicznego rozwoju. Chcą, by urząd 
stał się im bliższy. Chciała bym wdrożyć wiele moich 
pomysłów, by gmina Chodecz dynamicznie się rozwi-
jała. Jest tu jeszcze wiele do zrobienia np. modernizacja 

dróg gminnych, chodeckiej plaży i zadbanie o jej este-
tykę, utworzenie parku linowego, zmodernizowanie stadionu sportowego, utworzenie 
działalności edukacyjno – rekreacyjnej pod nazwą ,,zielona szkoła’’, wybudowanie pla-
ców zabaw, utworzenie domu kultury w Chodczu, zadbanie o estetykę miasta. Chciała-
bym zorganizować wiele imprez kulturowo - sportowych, pozyskać inwestorów, którzy 
utworzą miejsca pracy. Planuję  utworzenie na terenie gminy Domu Opieki Społecznej 
lub Zakładu Opieki Leczniczej, odtworzenie podworskiego parku w Zbijewie. Gmina 
Chodecz ma duże możliwości. Wierzę, że uda się je wykorzystać. 

Obecny burmistrz w mojej i nie tylko mojej ocenie popełnił dużo błędów. 
Brak dialogu, duże zadłużenie gminy, a także kary za popełnione błędy inwestycyjne 

np. źle zorganizowana inwestycja budowy przydomowych oczyszczalni - kara 360 ty-
sięcy i wiele innych finansowych kar stały się powodem do obniżenia w lipcu 2013 roku 
pensji burmistrzowi z około 11 tys. zł do 6900 zł. Sprawa znalazła swój finał w sądzie. 
Burmistrz Chodcza, zaskarżając uchwałę o obniżeniu wynagrodzenia, żądał odszkodo-
wania ok. 46.000 zł od gminy Chodecz, czyli od wszystkich mieszkańców gminy. Sąd 
oddalił wniosek burmistrza.

    Rada Miejska Chodcza skierowała wniosek o przeprowadzenie kontroli w Urzędzie 
Miasta Gminy Chodecz przez Regionalną Izbę Obrachunkową i Najwyższą Izbę Kon-
troli w sprawie inwestycji budowy przydomowych oczyszczalni ścieków, przez które 
straciliśmy 360. 000 zł i dodatkowo musieliśmy wyłożyć ok. 91.000 zł ze środków wła-
snych. Łączna suma strat to ok. 460. 000 zł. Z protokołu kontrolnego RIO wynika, że zo-
stały naruszone ustawy o zamówieniach publicznych, ustawa o finansach publicznych, 
ustawa o samorządzie gminnym. 

Do tej pory, mimo że prace toczą się już wiele lat w Chodczu nie ma Studium Uwarun-
kowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego oraz Miejscowego Planu Zago-
spodarowania Przestrzennego. Burmistrz Chodcza wydał na ten cel już ok. 480.000 zł!

Mam wiele pomysłów
Danuta Warszawska, 

kandydatka na burmistrza  Chodcza

- Prace budowlane zostały już 
ukończone - informuje Jacek 
Kuźniewicz, zastępca prezydenta 
Włocławka.  - Odbiory trwały do 
końca lipca i ten czas wykorzy-
stano na usuwanie usterek stwier-
dzonych przez inżyniera kontrak-
tu. Cały sierpień przeznaczono na 
naukę obsługi stadionu, ponieważ 
jest on wzbogacony pokaźną ilo-
ścią elektroniki. Trzeba pamiętać, 
że zainstalowano wiele kamer 
monitorujących cały teren.

Jest także profesjonalny sys-
tem nagłośnienia i oświetlenia. 
Jednym słowem to zupełnie inny 
obiekt, niż ten, który pamięta 
większość mieszkańców naszego 
miasta. Bezpieczeństwa kibiców 
będzie nadzorować w sumie 65 
kamer, a do ich obsługi przeszko-
lono 5 pracowników. Monitoring 
na stadionie OSiR spełnia wymo-
gi „Ustawy o Bezpieczeństwie 
Imprez Masowych”, a jakość 
nagrań pozwoli na identyfikację 
osób przebywających na obiekcie. 
Po uzyskaniu certyfikatów Pol-

skiego Związku Lekkiej Atletyki 
i Polskiego Związku Piłki Nożnej 
oraz decyzji-pozwolenia na użyt-
kowanie, obiekt będzie dostępny 
nie tylko dla kibiców.

Warto przypomnieć, że przebu-
dowa stadionu na arenę piłkarsko-
lekkoatletyczną pochłonie około 
33 milionów złotych. W ramach 
uroczystego otwarcia planowane 
są dwie duże imprezy. 17 wrze-
śnia na przebudowanym stadionie 
rozegrany zostanie eliminacyj-
ny mecz kobiet do Mistrzostw 
Świata w piłce nożnej. We Wło-
cławku zmierzą się wówczas 
reprezentacje Polski oraz Bośni 
i Hercegowiny. Z kolei 20 wrze-
śnia na stadionie OSiR odbędzie 
się Olimpiada Hefajstosa Wło-
cławek, przeznaczona dla osób 
niepełnosprawnych, połączona z 
uroczystym ceremoniałem otwar-
cia wyremontowanego obiektu. 
A co dalej? Na stadionie organi-
zowane będą mecze, turnieje i 
zawody zgodnie z propozycjami 
klubów sportowych.

Nowe trybuny, murawa, nowoczesne rozwiązania archi-
tektoniczne i elektroniczne. Czy wrześniowy termin odda-
nia stadionu do użytku nie jest zagrożony?

Na początek Bośnia
i olimpiada Hefajstosa

- Owszem, jestem usatysfakcjo-
nowany, duże zainteresowanie po-
bytem w naszym domu to efekt wy-
tężonej pracy całego zespołu przez 
ostatnie dwa lata- mówi Piotr Jacek 
Zbonikowski, dyrektor Domu Po-
mocy Społecznej w Kowalu. - Nie 
ukrywam, że  wprowadziłem wiele 
zmian i duży nacisk położyłem na 
promocję. Rezultaty są widoczne, 
to cieszy.

Dyrektor podkreśla, że niemałą 
satysfakcją napawa go fakt, że DPS 
ma pełną obsadę mimo  kolejnej 
konkurencji, którą niewątpliwie 
stanowi  Dom Pomocy Społecznej, 
który niedawno powstał na  ulicy 
Żeromskiego we Włocławku.

Do niedawna kowalski DPS miał 
spory problem z obsadą. Jak pod-
kreśla dyrektor negatywny wpływ 
na ilość mieszkańców miała zmia-
na przepisów, którą wprowadzono 

w 2004 roku.  Nowe zasadny finan-
sowania pobytu w DPS polegające 
na zrzuceniu tego ciężaru na barki 
samorządów zaskutkowały tym, że 
gminne ośrodki pomocy społecznej 
robiły co mogły, by nie ponosić tych 
kosztów.

Jednak, czy obecny, korzystny 
dla DPS w Kowalu trend ma szan-
sę się utrzymać, czy jest to tylko 
wyjątkowa, lecz przejściowa sytu-
acja? Dyrektor Zbonikowski jest 
przekonany, że nie  będzie miał już 
problemów z brakiem pensjonariu-
szy. - Niestety, społeczeństwo się 
starzeje, z szacunków wynika, że  
niebawem, aż 50 proc.  będzie po-
trzebowało pomocy, pobyt w DPS 
jest bardzo dobrym rozwiązaniem. 
Zapewniamy nie tylko dach nad 
głową, ale fachową opiekę i różne 
atrakcyjne formy spędzania czasu, 
to bardzo ważne- dodaje dyrektor.

Ilość pensjonariuszy jest decydu-
jącym czynnikiem wpływającym 
na stan budżetu DPS. W tej chwili 
sytuacja finansowa kowalskiego 
domu jest bardzo dobra. Jak infor-
muje dyrektor pieniędzy wystarczy 
nie tylko na utrzymanie, ale na uno-
wocześnienie placówki.

W planach na najbliższe miesią-
ce znalazła się termomodernizacja 
części budynku. Systematycznie 
zmienia się również otoczenie 
domu.  DPS w Kowalu został lau-
reatem nagrody w VI konkursie 
prowadzonym przez starostwo po-
wiatowe pod nazwą „Zieleń Naszej 
Małej Ojczyzny”. Dom Pomocy 
Społecznej w Kowalu, spośród 7 
podmiotów biorących udział w 
konkursie był bezkonkurencyjny i 
otrzymał najwyższą I nagrodę   w 
kategorii „Tereny zieleni zakładów 
pracy”.

Takiej sytuacji w kowalskim DPS nie było od dziesięciu lat. Ogromne zainteresowanie 
pobytem w domu, komplet pensjonariuszy i kolejka oczekujących pozwalają dyrekcji 
z dużym optymizmem patrzeć w przyszłość.

DPS Kowal pożądanym adresem

Mieszkańcy sołectw Strzyżki i Mstowo 
byli organizatorami pikniku  sportowo-
rekreacyjnego, który odbył się w minioną 
sobotę nad Jeziorem Chodeckim.   Jedną z 
atrakcji imprezy był turniej „beach soccera” 
dla drużyn dziecięcych  i seniorskich. Po 
części sportowej przyszedł czas na zabawę.  
Panie z zespołu ludowego „Chodeczanki”  
serwowały pyszną „czerninę” i „żurek”  i 
słodkie, kujawskie wypieki. Kilkaset osób 
bawiło się mimo wieczornego deszczu w 
dobrej atmosferze do późnych godzin noc-
nych. Na czele komitetu organizacyjnego 
całej imprezy stanął miejscowy radny – Ja-
rosław Grabczyński. 

Chodecz. Beach soccer na koniec lata
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 Nawet do 10 lat więzienia 
może grozić  Pawłowi Wiktor-
skiemu, burmistrzowi Lubienia 
Kujawskiego, któremu właści-
cielka działek w miejscowości 
Gole zarzuca  poświadczanie 
nieprawdy oraz nadużycie wła-
dzy i działanie - jako funkcjo-
nariusz publiczny -  na szkodę 
interesu prywatnego.  Czyny te, 
zgodnie z artykułami 271 par. 1 
oraz 231 par. 1 Kodeksu Karne-
go, są odpowiednio zagrożone 
karami  od 3 miesięcy do 5 lat 
pozbawienia wolności i od 3 do 
20 lat. 

 Zawiadomienie o popełnieniu 
przestępstw ściganych z urzędu 
zostało już złożone w Prokura-
turze Rejonowej we Włocławku. 
- Taka sprawa wpłynęła do nas 
18 lipca - potwierdza Piotr Sta-
wicki, prokurator rejonowy we 
Włocławku. 

    O co chodzi? Otóż zdaniem 
pani Małgorzaty burmistrz, nie 
mając zgody właścicieli dzia-
łek nr 135 i 153, położonych w 
miejscowości Gole, gm. Lubień 
Kujawski,  którymi są wyłącz-
nie ona i jej mąż, wykonał w ub. 
roku roboty budowlane związa-
ne z kanalizacją.

 - Pierwszym warunkiem roz-
poczęcia działań zmierzających 
do prowadzenia inwestycji jest 
posiadanie tytułu prawnego do 
nieruchomości, przeznaczonej 
na cele budowlane - tłumaczy 
prawnik pani Małgorzaty. - Za-

zwyczaj jest to akt notarialny 
potwierdzający, że inwestor jest 
właścicielem nieruchomości. 
Prawo do dysponowania nieru-

chomością  może też wynikać 
z umowy najmu lub dzierżawy, 
ale pod warunkiem, że właści-
ciel nieruchomości wyraża na to 
zgodę. W przypadku współwła-
sności  zgodę na budowę muszą 
wyrazić wszyscy właściciele!!!!

Tymczasem ani pani Mał-
gorzata, na stałe zamieszkała 
w Ciechocinku, ani jej mąż, o 
niczym nie wiedzieli i niczego 

nie podpisywali. - Gdy dowie-
działam się o tej sytuacji próbo-
wałam dotrzeć do dokumentów, 
znajdujących się w Urzędzie 

Miasta i Gminy Lubień Ku-
jawski - wyjaśnia nasza czy-
telniczka. - Pracownik urzędu, 
pan Szymański poinformował 
mnie, że dokumentacja znajduje 
się w Starostwie Powiatowym, 
z którym natychmiast się skon-
taktowałam. Starostwo przesłało 
mi  poświadczoną kserokopię  
oświadczenia o posiadanym pra-
wie do dysponowania  moją nie-

ruchomością na cele  budowlane, 
złożonego przez burmistrza Lu-
bienia Kujawskiego, dotyczące  
budowy kanalizacji  sanitarnej 

na działkach w Lubieniu Kujaw-
skim oraz wsiach  Kaliska oraz 
Gole...

     Do zawiadomienia o możli-
wości popełnienia przestępstwa, 
złożonego w prokuraturze, dołą-
czone są kopie pism, w których  
Paweł Wiktorski, burmistrz 
Lubienia Kujawskiego oświad-
cza, że „posiada prawo do dys-
ponowania nieruchomością 

oznaczoną w ewidencji gruntów 
i budynków  jako działka we-
dług wykazu niżej podanego w 
obrębie  ewidencyjnym Lubień 
Kujawski, Kaliska, Gole, wy-
nikające z tytułu: 1. własność, 
2.współwłasność oraz zgodę 
wszystkich współwłaścicieli na 
wykonywanie robót budowla-
nych, objętych wnioskiem o po-
zwolenie na budowę”.

Prokuratura zajmie się też z 
pewnością  oświadczeniem pana 
burmistrza z 20 grudnia 2012, 
potwierdzającego własnoręcz-
nym podpisem prawdziwość po-
danych informacji że „posiada  
pełnomocnictwo do reprezento-
wania  osoby prawnej upoważ-
niające do złożenia oświadcze-
nia o posiadanym prawie  do 
dysponowania nieruchomością 
na cele budowlane”. 

  - To kłamstwo! - twierdzi 
pani Małgorzata. Nigdy ani ja, 
ani mój mąż nie byliśmy infor-
mowani  o jakichkolwiek inwe-
stycjach na naszych działkach, 
więc tym bardziej nie wydawa-
liśmy żadnej zgody.

   Nie omieszkaliśmy zapytać 
o tę sprawę burmistrza Pawła 
Wiktorskiego. Ku naszemu zdu-
mieniu stwierdził, że takiego 
nielegalnego zajęcia działek w 
ogóle nie było, ale...  sprawa zo-
stała wyjaśniona już kilka mie-
sięcy temu(!). Prokuratorskie 
postępowanie trwa.

Mieszkanka Ciechocinka oskarża burmistrza Pawła Wiktorskiego o poświadczanie nieprawdy i nadużycie władzy. Zawiadomienie o popełnie-
niu przestępstw wpłynęło już do Prokuratury Rejonowej we Włocławku.

Burmistrz Lubienia Kuj.
pod prokuratorską lupą

W lipcu w Nakonowie pod 
Włocławkiem policja zlikwido-
wała nielegalną plantację mari-
huany. Sprawę prowadzi Proku-
ratura Okręgowa we Włocławku. 
Chodzi zarówno o hodowlę ko-
nopi indyjskich, jak i o produk-
cję środków odurzających.

Wytwórnia została zorgani-
zowana w wynajętym przez 
pewnego Ślązaka budynku go-
spodarczym. On sam mieszkał 

ostatnio w wynajętym miesz-
kaniu na terenie Włocławka. W 
Nakonowie policjanci zabezpie-
czyli ponad 270 roślin oraz 4 
kg suszu. Ślązaka tymczasowo 
aresztowano.

Sprawa ma jednak ciąg dalszy 
i kolejnych dwóch podejrzanych. 
Aresztowano bowiem następ-
nego mężczyznę, pochodzą-
cego z Dolnego Śląska. Trzeci 
zatrzymany w związku z tą 

sprawą nie trafił do aresztu, za-
stosowano wobec niego środki 
wolnościowe, w tym poręczenie 
majątkowe. Obaj są podejrzani 
o współpracę z aresztowanym 
w lipcu Ślązakiem - organizato-
rem całego procederu. Z dotych-
czasowych ustaleń wynika, że 
zajmowali się dystrybucją wy-
produkowanych w Nakonowie 
środków odurzających.

Wpadli dwaj kolejni mężczyźni, powiązani ze sprawą nielegalnej wytwórni narkoty-
ków w gminie Kowal. Jeden trafił do aresztu, wobec drugiego zastosowano poręczenie 
majątkowe.

Areszt za konopie

- Zamierzamy pertraktować 
z Funduszem, bo jakakolwiek 
zmiana wysokości składki stawia 
pod znakiem zapytania dalsze 
losy naszej placówki- mówiła 
Anna Dębicka, dyrektor Samo-
dzielnego Publicznego Zespołu 
Przychodni Specjalistycznych. W 
sprawę zaangażował się starosta 
Kazimierz Kaca, który przeko-
nywał, że jakiekolwiek ruchy ob-
niżające wysokość kontraktu to 
zagrożenie dla małych pacjentów. 
- Rehabilitowane w tej placówce 
dzieci otrzymują świadczenia na 
wysokim poziomie, dla wielu z 
nich systematyczne treningi z 

zatrudnionymi tu profesjonalista-
mi są jedyną szansą na powrót do 
sprawności- przekonywał starosta.

Wielotygodniowe pertraktacje 
przyniosły oczekiwane rezultaty. 
Placówka podpisała już kontrakt z 
NFZ na kolejne pół roku. - Cieszy-
my się, że negocjacje się powiodły, 
przerwanie świadczonych usług 
byłoby tragedią dla małych pa-
cjentów. Trafia do nas bardzo wiele 
dzieci prosto ze szpitala, ze schorze-
niami neurologicznymi, to bardzo 
ważne, by mogły otrzymać pomoc 
tak szybko jak to możliwe - mówi 
Anna Dębicka. Dyrektor dodaje, 
że fiasko negocjacji, do którego na 

szczęście nie doszło zmusiłoby do 
zwolnień pracowników. - Dlatego 
tak ważne jest dla nas porozumie-
nie z NFZ w sprawie wysokości 
kontraktu- przekonuje.

- Pani dyrektor i pracownikom 
tej placówki oraz naszym parla-
mentarzystom, zwłaszcza po-
słowi Markowi Wojtkowskiemu 
należą się podziękowania, to oni 
prowadzili te trudne rozmowy z 
Funduszem - podkreśla starosta. 
- To były trudne miesiące, ale na 
szczęście dzieci nadal będą otrzy-
mywać to, co najważniejsze.

Przed kilkoma tygodniami rodziców dzieci niepełnosprawnych zmroziła informacja o tym, że 
Narodowy Fundusz Zdrowia chce obniżyć kontrakt na świadczenia rehabilitacyjne realizowa-
ne w ośrodku przy ulicy Radosnej. Na szczęście do tego nie doszło.

Rehabilitacji nic już nie grozi

Zrobił to pod koniec czerwca z 
grupą byłych żołnierzy z Klubu 
„Czerwonych Beretów” w Łodzi, 
która przeprowadziła operację 
pod kryptonimem „Desant po la-
tach na Krosno”.

- Co prawda, mimo upływu 
tylu lat, każdą wolną chwilę 
spędzałem na lotnisku swojego 
aeroklubu w Kruszynie. Każdą 
nadarzającą się okazję, wyko-
rzystywałem i wykorzystuje do 
wzbicia się w powietrze, czy to 
szybowcem, samolotem, balo-
nem, a nawet na motolotni, bo jest 
to moja pasja i miłość. Brakowało 
tylko wznowienia skoków spa-
dochronowych - mówi Wojciech.    
Nie tak dawno media zachwyca-
ły się skokiem ze spadochronem 
w tandemie byłego prezydenta 

USA Georga Busha w dniu jego 
90 urodzin, a następnie naszej 
80 letniej rodaczki w dniu swo-
ich 80 urodzin. - A my z dumą 
możemy pochwalić się, nie lada 
wyczynem naszego kolegi z Ło-
dzi, 70-cio letniego Leszek Ma-
zurkiewicz, który równo 50 lat 
temu na lotnisku Aeroklubu Pod-
karpackiego w Krośnie wykonał 
swoje pierwsze w życiu skoki i 
jest żywą historią Czerwonych 
Beretów- dodaje skoczek. Woj-
ciech Nawrocki chciałby swoim 
skokiem przekonać kolegów w 
swoim wieku, którzy kiedyś ska-
kali, a teraz boją się zaryzykować, 
że mimo upływu dziesiątek lat od 
ostatniego skoku, można z powo-
dzeniem wrócić do bezpiecznego 
uprawiania tego sportu.

Wojciech Nawrocki, mieszkaniec naszego powiatu zdecydo-
wał się na skok ze spadochronem  po 35 latach przerwy od 
swojego pierwszego i 30 latach od ostatniego skoku.

Skok po latach
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Dla tych czytelników, którzy właśnie stoją przed trudnym wyborem dalszej drogi edu-
kacyjnej, jak co roku przygotowaliśmy nasz dodatek tematyczny, w którym prezentujemy 
ofertę kilku szkół i uczelni wyższych z Włocławka i okolic. Mamy nadzieję, że dzięki temu 
ułatwimy Wam podjęcie decyzji. Wybór jest spory, na rynku działa wiele placówek konku-
rujących ze sobą ofertą edukacyjną. Wybierając tę, w której będziemy kontynuować naukę 
warto wziąć pod uwagę, czy ukończenie danego kierunku daje nam szansę na trudnym 
rynku pracy. Ważne jest również to, by studiować w renomowanej uczelni, z dobrą bazą 
dydaktyczną i doskonale przygotowaną kadrą pedagogiczną. 

Wybierz uczelnię z Pulsem Regionu
DODATEK EDUKACYJNY
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Władze powiatu wiedzą też  o 
tym, że młodziez ta jest zdolna i 
chętnie korzysta z wszelkich moż-
liwości podnoszenia swoich umie-
jętności, rozwijania pasji, zdoby-
wania nowych doświadczeń.

Dlatego też można powiedzieć, 

że „strzałem w dziesiątkę” była 
decyzja o utworzeniu Publicznej 
Szkoły Muzycznej I stopnia w 
Lipnie. 

Na organizowane przesłuchania 
wstępne co roku zgłasza się coraz 
więcej dzieci i młodzieży z terenu 

całego powiatu, co zaowocowało 
utworzeniem w ubiegłym roku 
szkolnym oddziału zamiejscowe-
go w Dobrzyniu nad Wisłą.

Po przeprowadzeniu tegorocz-
nych wstępnych przesłuchań do 
potencjalnych nowych oddziałów 
zamiejscowych szkoły muzycznej 
okazało się, że w Kikole zakwali-
fikowały się aż 34 osoby, a w Skę-
pem 33 osoby.

 W związku z tą sytuacją,wy-
chodząc naprzeciw zainteresowa-
niu oraz oczekiwaniom uczniów, 
Zarząd Powiatu w Lipnie wyraził 
zgodę na utworzenie w Kikole i 
w Skępem oddziałów zamiejsco-
wych - mówi starosta Krzysztof 
Baranowski.

Od 1 września w Publicznej 
Szkole Muzycznej I stopnia na-
ukę gry na instrumentach i śpie-
wu będzie pobierać łącznie 224 
uczniów. Jest to znakomity wy-
nik, z którego władze powiatu są 
bardzo dumne.

BRZEŹNO: Parafia ma 100 lat!
Wielka uroczystość odbyła się w Brzeźnie, gmina Lipno, gdzie świętowano 100-lecie 
miejscowej parafii.

Brzeźno to niewielka miejsco-
wość, położona wśród lasów, o 
znaczących historycznych tra-
dycjach. Pierwsze wzmianki o 
niej pochodzą już z 1321 roku. 17 
sierpnia br. do kościoła w Brzeź-
nie przybyło wielu znamienitych 
gości na czele z ks. Stanisławem 

Gębickim, biskupem pomocni-
czym diecezji włocławskiej i Jaro-
sławem Poliwko, wicestarostą lip-
nowskim. Świętowano 100-lecie 
miejscowej parafii. W świątyni, 
wybudowanej w latach 1995-2000 
świętowano nie tylko jubileusz, ale 
również fakt przyjęcia sakramen-

tu bierzmowania przez kilkunastu 
młodych parafian. Dodatkowymi 
okazjami do potraktowania tego 
dnia, jako wyjątkowy, było po-
święcenie nowych organów oraz 
imieniny ks. proboszcza Jacka 
Kopczyńskiego.

W związku z tym inwestycje 
drogowe w budżecie powiatu 
lipnowskiego zawsze stanowią 
istotny punkt, a mając na uwa-
dze wspaniałą aurę, panującą za 
oknami, część zaplanowanych 
robót już została wykonana.

Zakończona została już budo-
wa chodników w miejscowości 
Brzeżno i Ośmiałowo oraz budo-
wa zatoki postojowej w  Chrost-
kowie. Koszt wykonanych prac 
w tym zakresie wynosi ponad 
102 tys. złotych.

 Do końca roku przewidzia-
ne są również inwestycje w za-
kresie budowy chodników w 
miejscowościach: Szpiegowo, 
Jasień, Rachcin, Łochocin, Wi-
chowo, Kikół,Józefkowo, Stary 
Bógpomóz, Koziróg Leśny oraz 
Mysłakowo. Ponadto ma zostać 
wybudowana zatoka postojowa 
w miejcowości Turza Wilcza 
oraz opracowana dokumentacja 
projektowa na przebudowę drogi 
powiatowej Lipno- Kolankowo - 
Głodowo na odcinku 3,224 km. 
Łączna wartość przewidzianych 
tu prac wynosi 285 tys. złotych.

Poza nowymi inwestycja-
mi w ramach bieżącego utrzy-
mania dróg zostały wykonane 
remonty cząstkowe - 3.025,99 
m2 nawierzchni bitumicznych, 
ulepszony został odcinek grun-
towej drogi powiatowej nr 2136 
C Zbójno - granica powiatu- 

Chrostkowo - granica wojewódz-
twa- Blinno. Przeprowadzono 
remont mostu na rzece Mień w 
Lipnie na ulicy Skępskiej, a także 
wyremontowano już istniejący 
chodnik w Chrostkowie. Koszt 
tych remontów, poniesiony w I 
półroczu 2014 wyniósł 372 tys.
złotych.

Wykonanie wspomnianych 
prac nie oznacza jednak końca 
pracy ,,drogowców’’ w powiecie 
lipnowskim. Do końca roku mają 
zostać wykonane jeszcze prace 
za kwotę ponad 3 mln zł! 

W ramach tych środków zo-
staną przeprowadzone remonty 
nawierzchni dróg powiatowych 
m.in.: Obory- Wildno- Lipno na 
odcinku Lipno- Jastrzębie oraz 
Grodzeń- Ciełuchowo, Wierz-
bick- Piątki, Marianki-Małomin- 
Kamień Kmiecy- Tłuchowo, 
Krojczyn- Dyblin, Oleszno- Bę-
tlewo i wielu innych na terenie 
całego powiatu. Poszczególne 
wyremontowane odcinki dróg 
będą oddawane sukcesywnie. 
Według założeń wszystkie prze-
widziane na 2014 rok prace i re-
monty, wykonywane przez firmy 
zewnętrzne, mają się zakończyć 
do 30 wrzenia br. Inwestycje 
mają przede wszystkim zwięk-
szyć bezpieczeństwo użytkow-
ników dróg powiatowych i po-
prawić komfort jazdy.

Na terenie powiatu lipnowskiego krzyżują się trasy tranzyto-
we dróg krajowych nr 10 i 67, lecz  nie mogłyby zostać one w 
pełni wykorzystane bez rozbudowanej sieci dróg lokalnych.

Wiele inwestycji 
na powiatowych drogach

Firma Olympus jako jedyna zło-
żyła ofertę w prowadzonym przez 
powiat postępowaniu o udzielenie 
zamówienia publicznego i zaofe-
rowała wymagany sprzęt za cenę 
233.463,60 zł brutto. Zgodnie z 
zapisami umowy zestaw do endo-
skopii ma trafić do lipnowskiego 
szpitala w ciągu 60 dni od jej

podpisania. Zatem już we 
wrześniu lecznica będzie mogła 
oferować swoim pacjentom spe-
cjalistyczne badania z zakresu ko-
lonoskopii czy gastrologii z wyko-
rzystaniem nowego nabytku.

Zakupiony sprzęt przyczyni się 

do zwiększenia dostępności do 
tego rodzaju badań, tym bardziej, 
że z danych, przedstawionych 
przez szpital i Powiatowy Zespół 
orzekania o Niepełnosprawności 
wynika, ze zwiększyła się wśród 
mieszkańców powiatu zachoro-
walność na nowotwory, m.in. jeli-
ta grubego.

Zestaw do endoskopii umożli-
wi natomiast osobom zaintereso-
wanym przeprowadzenie badań 
profilaktycznych np. pod kątem 
wczesnego wykrycia tej niezwy-
kle groźnej choroby.

Władze Powiatu Lipnowskiego 

przykładają bardzo dużą wagę 
do jakości usług medycznych, 
oferowanych przez Szpital Lipno. 
Corocznie prowadzone są liczne 
inwestycje zmierzające do popra-
wienia zarówno warunków lo-
kalowych, jak i do wyposażenia 
szpitala w nowoczesny, specjali-
styczny sprzęt, tak aby pacjenci 
mogli leczyć się w lepszych wa-
runkach, by na miejscu możliwa 
była prawidłowa, szybka diagno-
styka, od której tak bardzo prze-
cież zależą wyniki wdrożonego 
leczenia.

Nagroda przyznawana jest 
na podstawie oceny Kapituły, 
w skład której wchodzą m.in. 
przedstawiciele Ministerstwa 
Gospodarki, przedstawiciele 
administracji rządowej, ekono-
miści, przedstawiciele mediów 
i patronów plebiscytu. Patronat 
nad plebiscytem objął Minister 
Gospodarki, Wiceprezes Rady 
Ministrów Janusz Piechociński.

Wyróżnienie to jest przyzna-
wane jednostkom samorządu 
terytorialnego, które uznawane 
są za wzorcowo zarządzane i na-
leżą do grona instytucji godnych 
zaufania. Oceniane są m.in. wy-
korzystanie funduszy unijnych, 
współpraca z przedsiębiorcami, 
w tym przy tworzeniu nowych 
miejsc pracy, zarządzanie oświa-
tą i służbą zdrowia, a także pro-
mocja jednostek samorządu te-
rytorialnego.

   Otrzymane przez powiat lip-

nowski statuetka i certyfikat po-
twierdzają jego przynależność 
do europejskiej elity i potwier-
dzają, że jest on postrzegany 
jako jednostka samorządu tery-
torialnego, prowadząca działal-
ność na najwyższym europej-
skim poziomie.

  - Jest dla mnie ogromnym 
wyróżnieniem fakt, że powiat 
lipnowski otrzymał tytuł Eu-
ro-Powiatu w czasie, w któ-
rym sprawuję funkcję starosty 
lipnowskiego - mówi starosta 
Krzysztof Baranowski. - Jednak 
należy podkreślić, że otrzyma-
nie tej nagrody nie byłoby moż-
liwe bez pracowników wszyst-
kich jednostek powiatowych 
oraz przede wszystkim bez 
mieszkańców naszej ,,małej Oj-
czyzny”, z którymi współpraca 
daje tak wspaniałe rezultaty.

Powiat lipnowski otrzymał tytuł Euro-Powiat 2013/2014. Do 
nagrody tej powiat  został nominowany przez Fundację Go-
spodarczą EUROPARTNER

Wśród najlepszych!
8 lipca powiat lipnowski podpisał umowę z firmą Olympus Poland sp z o. o z Warszawy na 
dostawę zestawu do endoskopii wraz z montażem, instalacją i uruchomieniem sprzętu, który 
znajdzie się na wyposażeniu oddziału chirurgii spółki „Szpital Lipno”.

Nowoczesny sprzęt dla szpitala w Lipnie

Powiat Lipnowski stawia na młodzież - o tym wiadomo nie od dziś.

Szkoła Muzyczna ruszyła w teren
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Jak już kilkakrotnie informo-
waliśmy, powiat nie chce zapłacić 
pieniędzy, albowiem burmistrz 
Nieszawy odmówił podpisania 
stosownego porozumienia. Z 
kolei miasto twierdzi, że było to 
zadanie powiatu i oczekuje wpła-
ty na swoje konto. Nieszawski 
samorząd dostarczył sądowi do-
kumenty i faktury, do których 
ma się teraz odnieść starostwo. I 
to ostatnie się odniosło. Podważa 
zasadność i prawidłowość wielu 
faktur i rachunków. 

     Na przykład delegacje za-
stępcy burmistrza Nieszawy do 
Płocka i Bydgoszczy w celu zała-
twienia spraw związanych z pro-
mem Wacław II, czy też fakturę 
za tablice informujące o kawia-
rence na tejże jednostce. Problem 
w tym, że przez Wisłę kursuje 
prom Nieszawa, a Wacław II, 
póki co, nie ma nic wspólnego z 
przeprawą promową. Inna fak-

tura opiewa na kwotę prawie 3 
tys. zł. dla agencji artystycznej 
za zorganizowanie imprezy ple-
nerowej w kwietniu ubiegłego 
roku. Magistrat żąda też pienię-
dzy za umowę zlecenie dla swo-
jej urzędniczki za...promowanie 
promu. Jest tak skrupulatny, że 
do zapłaty przedstawił nawet ra-
chunek za parking w Bydgoszczy 
na kwotę... 8 złotych. 

     Obserwując ten spór, trudno 
nie dojść do wniosku, że obecnie 
obu stronom nie chodzi już by-
najmniej o sprawy merytoryczne 
i dobro samych mieszkańców. 
Teraz obowiązuje już zasada 
„kto kogo”. O niechęci, żeby 
nie powiedzieć nienawiści obu 
stron, świadczy chociażby nie-
dawny wpis na oficjalnej stronie 
Nieszawy. Cytujemy: „Powiat 
aleksandrowski to dla części 
gmin zupełnie zbędna jednost-
ka administracji samorządowej. 

Dlaczego? Dlatego, że nie wyko-
nuje swoich ustawowych zadań. 
(...) Okazuje się, że możliwości 
Zarządu Powiatu i Powiatowego 
Zarządu Dróg są na wyczerpa-
niu również w zakresie zdrowo-
rozsądkowego myślenia. Chyba 
koniecznym będzie wniosek do 
Rady Powiatu o zbadanie poczy-
nań Starosty Wioletty Wiśniew-
skiej w tym zakresie. Najwyższy 
czas (wszakże wybory za trzy 
miesiące), żeby radni powiatowi 
zainteresowali się działaniami 
ustawowymi, a zwłaszcza ich 
brakiem przez jednostki im pod-
ległe”.

     Kolejne posiedzenie sądu 
w tej sprawie wyznaczono na 
koniec października. Mają się 
na nim pojawić starosta aleksan-
drowski oraz burmistrz Niesza-
wy, których na pierwszym posie-
dzeniu zabrakło.			 
			 

Znów wrze na linii Nieszawa – powiat aleksandrowski. Miasto pozwało ten ostatni o zapłatę 
ponad 67 tysięcy złotych za prowadzenie w ubiegłym roku przeprawy promowej. To już drugi 
pozew w tej sprawie. 

Nieszawa i powiat znów w sądzie

Po raz kolejny wśród „osób 
na tak” prowadzenie objęła 
starościna Wioletta Wiśniew-
ska. Wyprzedza ona radną 
powiatową Edytę Stefaniak 
– Monsour. Ta druga już kil-
kakrotnie odbierała prowadze-
nie szefowej powiatu. Trzeci 
jest członek Zarządu Powiatu 
Lotfi Monsour. Wciąż sporym 
zaufaniem cieszy się dyrektor 
Miejskiego Centrum Kultury 
Arkadiusz Gralak, który jest 
piąty i wyprzedza przewodni-
czącego Rady Powiatu Dariu-
sza Wochnę. 

     Wśród ludzi władzy cie-
szących się najmniejszym za-
ufaniem, prowadzi radny Ar-
kadiusz Żak. Drugi jest jego 
kolega z Rady Maciej Włoch, a 
trzecia radna Mariola Banasz-

kiewicz. Dość wysokie lokaty 
zajmują w tej klasyfikacji dwaj 
burmistrzowie. O ile pozycja 
włodarza Ciechocinka Lesz-
ka Dzierżewicza (jest szósty) 
nie dziwi (zawsze był w czo-
łówce), o tyle miejsce szefa 
aleksandrowskiego ratusza 
Andrzeja Cieśli (piąty) jak naj-
bardziej. Dotychczas zawsze 
plasował się on na czołowych 
pozycjach polityków najbar-
dziej lubianych. Siódmą lokatę 
zajmuje były przewodniczący 
Rady Powiatu Jan Kościerzyń-
ski, a tuż za nim plasuje się 
obecny wiceprzewodniczący 
Rady Arkadiusz Świątkowski. 
Ten ostatni, jak widać, tylko na 
krótko poprawił swój wizeru-
nek wśród internautów uczest-
niczących w tej zabawie

Podczas wakacji nastąpiły liczne przetasowania w plebiscycie 
na najbardziej i najmniej lubianego VIP-a w powiecie aleksan-
drowskim, według portalu dobrzypolitycy.pl.

Starościna trzyma się mocno

Festiwal rozpoczął się w 
Kościele pw. Przemienienia 
Pańskiego. Podczas koncertu 
inauguracyjnego zebrani wy-
słuchali  utworów dawnych 
mistrzów oraz poezji Doroty 
Stalińskiej (na zdjęciu). Ak-
torka znana z takich filmów 
jak: „Człowiek z marmuru”, 
„Krzyk”, „Lata dwudzieste, 
lata trzydzieste”, czy „Dziew-
częta z Nowolipek”, nie tylko 
recytowała swoje ulubione 
wiersze, ale także nawiązała 
doskonały kontakt z publicz-
nością, opowiadając o swoich 
inspiracjach.

     Kolejnego dnia festiwa-
lowa publiczność udała się do 
Kolegium Kujawskiego X.X. 
Salezjanów na wieczór tan-
ga i milonga. Grzegorz Fran-
kowski Trio zaprezentowało 

najpiękniejsze tanga polskie i 

tango argentyńskie. 
     Na zakończenie  festiwalu, 

w sobotę, w Kościele pw. NMP 
Wspomożenia Wiernych, pod-

czas koncertu „Vivaldi Extra-
vaganza” słuchacze wysłucha-
li utworów Vivaldiego i Bacha 
w wykonaniu tenora Andrzeja 
Steca. Towarzyszyli mu, gra-
jący na klawesynie, Christoph 
Ostendorf oraz zespół instru-
mentalny.

     Jak co roku, poziom tej 
oferty artystycznej zadowo-
lił najbardziej wybrednych 
melomanów. Już podczas te-
gorocznych koncertów zasta-
nawiano się, czym organiza-
torzy zaskoczą festiwalową 
publiczność podczas przyszło-
rocznego Aleksandrowskiego 
Międzynarodowego Festiwalu 
„Dwóch Cesarzy”. Organiza-
torami tegorocznej imprezy 
byli: Gmina Miejska Aleksan-
drów Kujawski oraz Fundacja 
Lubuska „Camerata”.      

Aleksandrowski Międzynarodowy Festiwal „Dwóch Cesarzy” zdobył sobie już uznanie nie tylko 
w województwie kujawsko – pomorskim. W tym roku odbyła  się jego już ósma edycja.

Festiwal „Dwóch Cesarzy” zakończony

Jak poinformowała nas ofi-
cer prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Aleksandrowie 
Kujawskim sierż. sztab. Marta 
Błachowicz,  w lipcu, przed 
jednym ze sklepów przy ulicy 
Chopina  właściciel pozosta-
wił seicento z uruchomionym 
silnikiem, a w środku doku-
menty i telefon komórkowy. 
Samochód znikł. Przybyli na 
miejsce  policjanci ruszyli w 
pogoń za rabusiem, ale nie 
było po nim już śladu. Na ten 
ostatni natrafili jednak alek-
sandrowscy mundurowi prze-
glądając monitoring z miejsca 
zdarzenia. Zauważyli na nim 
młodego mężczyznę porusza-
jącego się rowerem. Gdy spo-
strzegł on seicento z włączo-
nym silnikiem, nie wahał się 
ani chwili. Porzucił jednoślad 
i przesiadł się do dużo wygod-
niejszego pojazdu. 

     Policjanci przesłuchali 
w tej sprawie wiele osób. Po 

około dwóch tygodniach do-
wiedzieli się, że skradzione 
auto znajduje się na jednym 
ze skupów złomu w powiecie 
inowrocławskim. Przeszu-
kanie tego ostatniego dało 
oczekiwany rezultat – samo-
chód został odnaleziony. Jak 
się okazało, przyprowadziło 
go dwóch młodych mężczyzn 
– mieszkańców powiatu ino-
wrocławskiego. Jednym z nich 
był poznany dzięki zapisowi 
monitoringu 19-latek. Drugi 
zatrzymany 21-latek poma-
gał kumplowi sprzedać trefne 
auto. Obaj zostali zatrzymani i 
usłyszeli już zarzuty. Obu gro-
zi kara do 5 lat pozbawienia 
wolności. Do odpowiedzial-
ności pociągnięty zostanie 
także właściciel skupu złomu. 
Usłyszał on z kolei zarzut nie-
umyślnego paserstwa. Za to 
przestępstwo może spędzić za 
kratami nawet dwa lata.		
                                         

Przysłowie mówi, że okazja czyni złodzieja. Młody chłopak jadąc 
rowerem, spostrzegł samochód z włączonym silnikiem więc prze-
siadł się do niego. W tej sprawie usłyszały już zarzuty trzy osoby.

Ze swojego roweru  
do czyjegoś samochodu

Kilka dni temu skorzysta-
li oni z usług  specjalnego 
pociągu turystycznego pro-
wadzonego przez zabytkowy 
parowóz z wolsztyńskiej paro-
wozowni. Organizatorem tego 
przejazdu był Instytut Rozwo-
ju i Promocji Kolei. 

Skład kursował jako: 
-pociąg „Tężnia” na trasie 

Toruń Główny – Aleksandrów 
Kuj. - Ciechocinek / Ciechoci-
nek – Aleksandrów Kuj. - To-
ruń Główny, 

-pociąg „Aleksander” na 
trasie Aleksandrów Kuj. - Nie-
szawa Waganiec – Aleksan-
drów Kuj.,

-pociąg „Kuracjusz” na tra-
sie Ciechocinek - Aleksan-
drów Kuj..

Warto dodać, że także 
wszystkie wagony były w sty-
lu retro, co tylko wzmacniało 
historyczny wymiar podróży. 
Podobnie jak parowa lokomo-
tywa, także wagony pocho-
dziły z kolekcji wolsztyńskiej 
parowozowni.                   

Spora gratka spotkała aleksandrowskich miłośników kolei.

Po torach w stylu retro

Ich program zapowiada się 
naprawdę imponująco. Już 
pierwszego dnia imprezy (pią-
tek) będzie miał miejsce m. in. 
autorski pokaz filmu Macieja 
Mierzejewskiego „Matka po-

ety” oraz spotkanie z Dariu-
szem Pachockim – edytorem 
dzieł Steda i autorem rozpra-
wy „Stachura totalny”. W tym 
samym dniu odbędzie się rów-
nież slam poetycki i koncert 

„Na dobry początek” w wy-
konaniu Marka Gałązki, Jana 
Kondraka i Jerzego Stachury.

     W sobotę (6 września) 
najważniejszym wydarzeniem 
„Spotkań” będą „Strofy dla 
Steda” (godz. 12.00), czyli 
wolna trybuna poetycka na 
łące przed rodzinnym domem 
Stachury w Łazieńcu (na zdję-
ciu).  Prawie do północy oku-
powana będzie w tym dniu 
miejscowa świetlica wiejska. 
Tu swoje fascynacje twórczo-
ścią Edwarda Stachury zapre-
zentują najmłodsi. Odbędą się 
m. in. prezentacje pokonkur-
sowe, „Bliza Młodych”, pro-
mocje wierszy, wystąpi One 
Man Rengzen Riot Band, w 
programie jest też kino autor-
skie Leszka Ciechońskiego.	
				  
			 

5 i 6 września w rodzinnej miejscowości Edwarda Stachury – Łazieńcu koło Aleksandrowa 
Kujawskiego odbędą się trzynaste już Ogólnopolskie Spotkania Poetów „Biała Lokomotywa”.

Ku czci Steda
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Lekkoatletyka

Piłkarze trenera Hermesa 
są bardzo groźnym zespołem, 
zwłaszcza na własnym boisku. 
W drużynie rezerw Zawiszy 
ogrywają się młodzi i perspek-
tywiczni piłkarze. O jakości tej 
drużyny decydują też posiłki z 
szerokiej kadry pierwszego ze-
społu. I to może być kluczowe 
w jutrzejszym meczu. Kolo-
rytu „jedenastce” gospodarzy, 
którzy wygrali dotychczas 
wszystkie trzy mecze, doda-
je niewątpliwie osoba trenera. 
Brazylijczyk z polskim pasz-

portem jest prawdziwą legendą 
polskiej Ekstraklasy, w której 
grał przez 12 lat. 

     Orlęta zapowiadają jednak, 
że nie sprzedadzą łatwo swojej 
skóry. Po solidnych, letnich 
wzmocnieniach, aleksandro-
wianie są w stanie powalczyć 
z każdą drużyną tej ligi. Nie 
zmienia to faktu, że każda zdo-
bycz punktowa przywieziona z 
Bydgoszczy do Aleksandrowa 
będzie miło widziana 

                     		

Koszykówka

Lekkoatletyka

Wystarczy powiedzieć, że ze 
starego składu pozostało tylko 
trzech podstawowych zawod-
ników (Seid Hajrić, Piotr Pa-
muła i Mikołaj Witliński). 

W minioną sobotę włocław-
scy fani koszykówki mieli 
okazję obejrzeć prezentację 
koszykarzy i trenerów Rot-
tweilerów na placu przy Hali 
Mistrzów podczas Biesiady 
Kasztelańskiej. Była możli-
wość uzyskania autografów i 
zrobienia sobie zdjęć z tymi, 
którzy będą reprezentować 
Anwil w sezonie 2014/15.

Pierwsze mecze sparingo-
we rozegrają włocławianie 6 i 
7 września w Hali Mistrzów, 
ale będą one zamknięte dla 
publiczności. 

Następnie Anwil weźmie 
udział w Memoriale Wojcie-
cha Michniewicza w Toruniu 
(12-14 września). Tydzień póź-
niej będą uczestniczyć w to-
warzyskim turnieju w Kutnie, 
w którym zmierzą się z miej-
scowym Polfarmexem, As-
seco Prokomem Gdynia oraz 
MKS-em Dąbrowa Górnicza. 
Przygotowania Rottweilerów 
do nowego sezonu zwieńczy 
jubileuszowy, dziesiąty już 
Kasztelan Basketball Cup 
2014, który rozegrany zosta-
nie w dniach 26-27 września. 

Start zmagań ligowych 
przewidziano na 3 paździer-
nika br.			
                               

Koszykarze włocławskiego Anwilu przygotowują się do nowego sezonu. Będzie to nowa drużyna autorstwa 
trenera Mariusza Niedbalskiego.

Po Biesiadzie czas na sparingi

W pierwszej kolejce Anwil 
zmierzy się w Toruniu w meczu 
derbowym z tamtajszym Polskim 
Cukrem. Będzie to spotkanie z 
podtekstami. Wystarczy powie-
dzieć, że opiekunem torunian jest 
były szkoleniowiec Rottweile-
rów Milija Bogicević. Ciekawie 
zapowiada się także pojedynek 
włocławskiej drużyny inauguru-
jący zmagania w Hali Mistrzów. 
Anwil zagra z wielokrotnym 
mistrzem Polski, odwiecznym 
rywalem – Asseco Prokomem 
Gdynia. Również trzeci mecz se-
zonu wyzwoli wśród fanów Rot-
tweilerów dodatkowe emocje, 
albowiem ich zespół zmierzy się 
w Radomiu z Rosą. Jeszcze kilka 
miesięcy temu obie te drużyny 
stoczyły pasjonującą rywalizację 

o awans do najlepszej „czwórki” 
Tauron Basket Ligi. 

A oto jak przedstawia się 
harrmonogram gier Anwilu w 
I rundzie rozgrywek o mistrzo-
stwo Polski koszykarzy:

1. Polski Cukier Toruń - Anwil 
Włocławek (3.10 godz. 20.00) 
2. Anwil Włocławek - Asseco 
Prokom Gdynia (11.10. godz. 
18.00) 

3. Rosa Radom - Anwil Wło-
cławek (18.10 godz. 18.00) 
4. Anwil Włocławek - King Wilki 
Morskie Szcz. (26.10 godz.18.00) 
5. Polpharma Starogard Gd. - An-
wil Włocławek (2.11 godz.17.00) 
6. Anwil Włocławek - Trefl 
Sopot (9.11 godz. 18.00) 

7. PGE Turów Zgorzelec - Anwil 
Włocławek (16.11 godz.18.00) 
8. Anwil Włocławek - Stelmet 
Zielona Góra (22.11 godz.18.00) 
9. Wikana Start Lublin - Anwil 
Włocławek (29.11 godz.18.00) 
10. Anwil Włocławek - Energa 
Czarni Słupsk (6.12 godz.18.00) 
11. MKS Dąbrowa Górnicza - An-
wil Włocławek (13.12 godz.18.00) 
12. Anwil Włocławek - Jezioro 
Tarnobrzeg (20.12 godz.18.00) 
13. Śląsk Wrocław - Anwil 
Włocławek (28.12 godz.19.00) 
14. Anwil Włocławek - Polfar-
mex Kutno (3.01.2015 godz.18.00) 
15. AZS Koszalin - Anwil Wło-
cławek (10.01.2015 godz.18.00)  	
				  
			 

Bardzo ciekawie zapowiada się dla włocławskich kibiców koszykówki początek rozgrywek 
w Tauron Basket Lidze sezonu 2014/15. 

Na początek derby

Zawody zostały rozegrane 
w różnych kategoriach wieko-
wych i na różnych dystansach 
(5 i 10 km oraz półmaraton). 
Bardzo dobrze zaprezentowali 
się reprezentanci WTW Wło-
cławek. 

Najlepiej wypadła w ka-
tegorii wiekowej 40-44 lata 
Marianna Jóźwiak, która za-
jęła drugie miejsce z bardzo 

dobrym czasem – 35 min. 16 
sek..Niewiele gorzej zaprezen-
towali się pozostali członkowie 
rodziny Jóźwiaków. Łukasz 
(kategoria 45 – 49 lat) wywal-
czył ósmą lokatę, zaś Dominik 
(18 – 29 lat) dwunastą. Z kolei 
wśród mężczyzn w wieku od 
65 do 69 lat Kazimierz Sikor-
ski był siódmy		

			 

Coraz większą popularnością wśród Polaków cieszy się Nordic 
Walking. W niedawnych  mistrzostwach Polski rozegranych w 
Osielsku wzięło udział prawie 500 zawodniczek i zawodników.

Rodzina Jóźwiaków w czołówce

Reprezentantka włocławskiej 
Vectry zajęła w biegu na swo-
im koronnym dystansie 3000 m 
z przeszkodami dobre, siódme 
miejsce.

 Włocławianka w ostatnim 
dniu mistrzostw spisała się bar-
dzo dzielnie i w biegu finałowym 
uzyskała czas 9:43,09 min. Zwy-
ciężyła Niemka Antje Moldner 
– Schmidt z wynikiem 9:29,43 
przed Szwedką Charlottą Foug-
berg (9:30,16) oraz Hiszpanką 
Dianą Martin (9:30,70). Mimo, 

że podopieczna trenera Mariana 
Nowakowskiego uzyskała czas o 
prawie 5 sekund gorszy od swo-
jego  najlepszego tegorocznego 
rezultatu, to jednak warto pamię-
tać, że przed mistrzostwami Ko-
walska legitymowała się dopiero 
dziesiątym czasem wśród euro-
pejskich biegaczek na tym dy-
stansie. Dlatego też siódme miej-
sce należy uznać za sukces naszej 
reprezentantki.			 
                                   

Na miarę swoich możliwości spisała się Katarzyna Kowalska 
podcza zakończonych niedawno lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy w Zurychu.

Kowalska siódma w Europie

W ubiegłym sezonie obie 
ekipy do końca walczyły o szó-
stą lokatę w tabeli. Ostatecznie 
o jeden punkt Polonia wyprze-
dziła włocławian. W bezpo-
średnich pojedynkach lepsza 
okazała się jednak Włocłavia, 
która wygrała dwukrotnie (1:0 
u siebie 2:1 na wyjeździe). Jak 
będzie tym razem? Nie da się 
ukryć, że zdecydowanym fa-
worytem tego meczu będą 
gospodarze. Każdy punkt wy-
walczony przez odmłodzoną i 
osłabioną drużynę z Włocław-
ka trzeba będzie uznać za suk-

ces. Tak jak przed tygodniem, 
kiedy to włocławianie zremi-
sowali we Wrześni mimo, iż 
przez ponad pół meczu grali 
w dziesiątkę.Goście będą mu-
sieli zwrócić baczną uwagę na 
dwóch snajperów Polonii – Ja-
kuba Solarka i Michała Stań-
czyka. To najgoźniejsi piłka-
rze zespołu trenera Czesława 
Owczarka.

     Mecz w Środzie Wielkopol-
skiej rozegrany zostanie jutro 
(sobota), o godz. 16.00.		
	                                 

Kolejny trudny mecz wyjazdowy czeka piłkarzy Włocłavii. Tym ra-
zem zmierzą się oni w Środzie Wielkopolskiej z tamtejszą Polonią.

Jadą na pożarcie?

Sporty lotnicze

To już jego czwarty krążek pod-
czas europejskich i światowych 
czempionatów. W swojej kolekcji 
Łukasz ma także dwa srebrne me-
dale mistrzostw Europy oraz tytuł 
wicemistrza świata zdobyty przed 
dwoma laty w Teksasie.

Rywalizacja w Lesznie była 
bardzo zacięta i stała na wysokim 
poziomie. Wystarczy powiedzieć, 
że na starcie stanęło 132 zawodni-
ków z 32 krajów, którzy walczy-
li o medale w trzech klasach (15 
i 18-metrowej oraz w otwartej). 

Spory wpływ na przebieg rywali-
zacji miała pogoda. Kiepska aura 
(duże zachmurzenie, wilgotność, 
a nawet burze) dała się pilotom 
mocno we znaki. Nasz reprezen-
tant przez prawie całe zawody 
zajmował drugą lokatę i dopiero 
w ostatnim dniu spadł na trzecie 
miejsce. To i tak ogromny sukces 
Łukasza Wójcika, tym bardziej, 
że w jego klasie startowało 46 pi-
lotów. Zwyciężył Karol Staryszak 
przed Nowozelandczykiem Joh-
nem Couttsem. 

     Po krótkim odpoczynku re-
prezentanta Aeroklubu Włocław-
skiego czekają przygotowania do 
przyszłorocznych Mistrzostw Eu-
ropy, które rozegrane zostaną na 
Węgrzech.

			    

Pilot Aeroklubu Włocławskiego Łukasz Wójcik (na zdjęciu) pomału robi się multimedalistą najwięk-
szych zawodów szybowcowych. W niedawno zakończonych Mistrzostwach Świata w klasie osiemna-
stometrowej w Lesznie zdobył brązowy medal.

Kolejny medal Wójcika

Ekstremalnie trudne zadanie czeka piłkarzy aleksandrowskich 
Orląt. Zmierzą się oni jutro (sobota) w Bydgoszczy z liderem tabeli, 
rezerwami ekstraklasowego Zawiszy.

Trudne zadanie Orląt

Jedynym koszykarzem Anwilu, który nie 
wziął udziału w Biesiadzie Kasztelańskiej 
był Amerykanin Deonta Vaughn, który 
z powodu narodzin dziecka zjawił się we 
Włocławku trochę później. 

Nordic walking

Piłka nożna

VI LIGA

III LIGA


